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na wiceprezydenta 
słowej w Brodach 


C k. Ministe . aandlu zamianowało 
starszego oficyała pvuziowego Michała Fran- 
tiszka Kmietowieza oraz ofieyałów poczto- 
Wych Józefa Krogulskiego i Emiliana 
Jaworskiego kontrolorami pocztowymi we 
Lwowie. 

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
kancelistę sądowego we Lwowie Michała D e- 
Nysa naczelnikiem kancelaryjnym przy są- 
dzie obwodowym w Samborze. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 


i mianował ofieyała kancelaryjnego przy sądzie 

| Powiatowym w Głogowie Nikodema Jawor- 
Skiego starszym oficyałem kancelaryjnym 

Í przy sądzie powiatowym w Leżajskn 

j D — 

i Obwieszczenie 


©. k, Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
Marca b. r. do l. 24.431, zawiadamiające o 
Obwieszcze iu c. k. Ministerstwa spraw we- 
Wnętrznyc: normującem przywóz zwierząt i 
Mięsa z krajów korony węgierskiej do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
Państwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
Urzędowy: dzisiejszego numeru Gazety 
owskiej. 
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Nowo złożony gabinet bułgarski pod 
firmą znanego z burzliwej swej przeszłości 
Karawełowa spotkał się z niezwykle życzli- 
wem przyjęciem ze strony organów tak czę- 
sto obecnie wspomnianego komitetu macedoń - 
skiego, eo poniekąd jest usprawiedliwione 
składem gabinetu. Wprawdzie spiskowiec i 
wypróbowany opiekun rzeczonego komitetu 
Oankow nie przyjął żadnej teki, duch jego 
jednak unosi się nad nowem ministerstwem 
Na straży swoich idei postawił w łonie no- 
wego rządu swego dawnego ministra skarbu, 
Michała Sarafowa, (sprawy wewnętrzne), da- 
wniejszego wiceprezesa Sobrania, dr. Danewa 
(sprawy zewnętrzne), i Macedończyka Ale- 
ksandra Radewa, obecnego ministra sprawie- 
dliwości, który był w swoim czasie delego- 
wany do przedłożenia skarg macedońskich mię- 
dzynarodowej konferencyl pokojowej w Hadze, 
ale musiał pozostać w Sofii, gdyż z Hagi da- 
no mu wskazówkę, aby się nie trudził dare- 
mnie. 

Te sympatye ze strony osób i organów 
rozwijających od dłnższego czasu rewolucyjną 
działalność, są widocznie bardzo nie na rękę 
nowemu rządowi, stara się on bowiem za po- 
średnictwem depesz rozsyłanych za granicę 
wyprzeć się wszelkich stosunków z komitetem 
macedońskim. Przedewszystkiem co do mini- 
stra Radowa powiedzieno, że jego nominacya 
nie jest bynajmniej rodzajem ustępstwa na 
rzecz macedońską, albowiem był on pre- 
zydentem komitetu macedońskiego przed laty, 
gdy tenże występował w formie łagodnej i da- 
lekim był od tych aspiracyi, jakie są obecnie 
Jego myślą przewodnią. 

W jednym z komunikatów rządowych 
położono także na to nacisk, że gabinet już 
przez to samo, iż tak dobitnie proklamował 
w orędzin, odczytanem na otwarcie nowo Wy- 
branego Zgromadzenia narodowego potrzebę 


ezną politykę księstwa, względy na jego fi 
nanse i konieczność zaskarbienia sobie Życzli 
wości mocarstw, muszą go skłaniać do zanie- 
chania wszystkiego, coby mogło rzucić na 
niego choćby cień podejrzenia, iż niepostępuje 
-zezerze w myśl życzeń i żądań gabinetów 
czuwających nad utrzymanieni dotychczaso- 
wego stanu rzeczy w państwach bałkańskich. 


Powyższe wynurzenia przyjmuje z% za- 
dowoleniem do wiadomości turecki organ pa- 
łacowy Ikdam, przyczem wskazuje na konfe- 
rencyę, jaką miał w tych dniach turecki am- 
basador w Petersburgu z rossyjskim mini- 
strem spraw zagranicznych hr. 4amsdorftem, 
w ciągu której roztrząsano bliżej wewnętrzne 
położenie Bułgaryi. Hr. Łamsdorft oświadezył 
wyraźnie, że Rossya potępia agitacye komite- 
tu macedońskiego, sprzeczne z objawiają- 
cemi się wszechstronnie tendencyami poko- 
jowemi. To też rossyjski konsul general- 
ny w Sofii otrzymał instrukcye, aby w 
sposób jak najbardziej dobitny zalecił rzą- 
dowi książęcemu tłumienie przewrotewych 
agitacy! komitetu macedońskiego i zastoso- 
wanie w obec rewolucyjnych żywiołów jak 
najsurowszych zarządzeń. Przytoczony organ 
dodaje, że o ile wiadomo, decydujące ezynni- 
ki w Sofii powodując się roztropnością i 
zrozumieniem własnych interesów, przykładają 
szczerze ręki do zażegnania grożącego nie- 
bezpieczenswa, a okoliczność ta w związku 
ze środkami ostrożności, przedsięwziętymi przez 
W. Portę, może być uważaną za rękojmię, 
że świat nie zostanie zaniepokojony widmem 
groźnych wypadków na terenie Macedonii. 


nie, na którem obradowano przeważnie nad 
ekonomicznemi potrzebami Galicyi. Przewodni- 
czył Prezes p. Jaworski, który powrócił już 
do zdrowia; posłowie powitali go hucznymi 
oklaskami. 

Pos. Gołuchowski poruszył sprawę 
nadania dyrektorowi poczt i telegrafów we 
Lwowie rangi czwartej. Sprawę tę na razie 
odroczono. 

Pos. Jabłoński przedłożył petycyę 
Rady powiatowej w Lisku o wybudowanie od 
kolei lokalnej Sambor-Użok odnogi ku zacho- 
dowi. Wniosek odesłano do komisyi. 

Pos. Sapieha upominał się o budowę 
dwóch dróg w powiatach żółkiewskim i raw- 
skim, oraz domagał się, by komisya parla- 
mentarna Koła polskiego postarała się o wsta- 
wienie w przyszłoroczny budżet pewnej zna- 
czniejszej kwoty na budowę drogi z Lubaczo- 
wa do Dobrosina. 

Pos. Rotter poruszy! sprawę wodociągu 
krakowskiego, a mianowicie podniósł, że na 
życzenie wojskowości musiano przełożyć wo- 
dociąg, co kosztowało 60.000 K. Teraz zaś 
skarb wojskowy buduje fort, położony zaledwie 
o kilkadziesiąt metrów od zbiornika. Mowca 
prosi zatem o interwencyę i powołuje się na 
petycye, które doręczono już Kołu polskiemu 
i Ministerstwu dla Galicyi. 

Koło uchwaliło interweniować w tej spra- 
wie u P. Ministra wojny przez osobną depu- 
tacyę, w skład której weszli posłowie: Popow- 
ski, Weigel i Rotter. 

Pos. Wodzieki prosił, aby Koło po- 
czyniło kroki o przyznanie prawa jednorocznej 
służby wojskowej abituryentom krakowskiej 
wyższej Szkoły handlowej. — Starania o przy- 
znanie tego prawa poruczono posłom Wodzi- 
ekiemu i Rotterowi. 

Na wniosek pos. K. Dzieduszycekie- 
g0 uchwaliło Koło zażądać ulg taryfowych dla 


WARSZAWY, 


(W przeloci:. — W Hruszowej u Rodziewiezó- 
o nei, — Przyjazd do Warszawy. — Kruszelni- 

ką. — Ba drowski. — Floryański. — Batti- 

stini. — Cavalieri. — Bianchini- Capelli). 


d 


f Warszawo moja ! Ty jesteś jak zdrowie !— 
Tak, — dziv na to Syrena, — ta Ojczyzna tak 
bezwzględni: kochana przez rodowitych i przy- 
branych jej synów! — Ktokolwiek jej zażył, 
ubuje się — całem sereem, każdem tętnem 
Twi i mózgu, pełną i szeroką piersią, w tym 
kkim, orzeżwiającym azocie duchowym, jaki 
W niej krąży, — gorączkowo przyspiesza bi- 
Gie arteryi w skroniach, gwiżdże u pękawek 
Mazurskich batów jej dorożkarzy, wybija takt 
U kopyt jej kłusaków, szemrze w przyciszo- 
nej gwarze przechodniów, śmieje się na ustach 
Wystrojonych kobiet, płacze na kazaniach Gra- 
wskiego, klaszcze w arenach i teatrach, — 
Zocha, śpiewa, żyje! — Już na Radziwiłiow- 
Skiej granicy, nie strach ale wesołość mię 
brzejmuje. gdyż białe fartuchy, dobroduszne, 

uterne twarze, dzikie wymagania, na które 
k łatwo doświadczonemu wędrowcy odpo- 
Wiedzieć złotówka i poruszeniem ramion, za- 
Powiadają zbliżanie się do upragnionego miej- 
Sta, tak samo jak pozorna zapora ostrych 
€rdzi ogrodzenia, zwiastuje pielerzymowi, 
liskość ludzkiej siedziby. — I wody rozlane 
Bo dwóch stronach kolejowego toru, i piachy 
Spiętrzone biegiem wiekowym potoków, po 
tórych dzwonią pieśni kozackie pośród ocze- 
Tetów, 7 rzadkie dwory, zbrojne w palisady, 
Jak za czasów najazdów tatarskich, i kępy 


wątłej brzeziny, i szkółki iglastych drzewek, nie 
smutkiem, ale jakiemś uczuciem swobody mię 
ogarniają. Mijam Dubno, Zdołbunowo, Równo, 
księżyc świeci blado, srebrzy rowy i bagna, jadę 
ku północy, aoddalam się od zimy. Tu wiosna, 
tu indywidualne istnienie; cywilizacya nudy i 
monotonii ustaje, a obfite bufety, wyborne 
wagony z wodą ciepłą i zimną w ubieral- 
niach, z łóżkami, z konduktorami miłującyrai 
spodziewanego rubelka, lecz którzy zań dają. 
objaśnienia i świece, Kurjera Warszawskiego, 
herbatę i kawior, miłą stanowią odmianę po 
niedawnych wrażeniach hakatystycznego szo- 
winizmu i grubiaństwa na Wielkopolskich ko- 
lejach — Docieram wreszcie do Dniepro-bug- 
ska i do Hruszowej, widzę przy pracy dzielną 
Rodziewiczównę, która pisze z zapałem aż dwie 
powieści, może najlepsze jakie z pod jej pióra 
wyszły, odbudowując tymczasem ochoczo 
swoją Pompeję, ratowaną, nie przez dalekie spo- 
łeczeństwo, wielomowne, a krzykliwe, gdy oby- 
watel się wyprzedaje z musu, ale przez milczącą 
wierną starą Litwę ; chłop tu dobrowolnie daja 
swe konie i siły. przy bezpłatnej „tłoce" ku zwóz- 
ce materyału ; sąsiedztwo mało z sobą obeujące 
z kilku plemion a nawet z kilku ras ziożone, 
nie zawsze zgodne w przekonaniach i wie- 
rzeniach, — w moich oczach w ciągu dwóch 
dni, nadesłało 450 pudów owsa, dziesięć fur 
siana, 4 woły, 4 krowy. A pożar miał miej- 
see w grudniu, i od tej chwili, tak się dzieje 
stale! To też autorka mówi: „Zobaczycie, 
wybrnę! Zginąć nie dadzą bracia!“ Zasiada- 
my za stołem dębowym, herbowym, rzeźbio- 
nym przez którąś ze starych przyjaciółek i 
towarzyszek znoju autorki „Dewajtisa*. Za- 
siadamy na zydlach, również przez nie rzeż- 
bionych, a coraz to przybywa zydel o herbie, 
nabytego z biegiem lat, gościa, kuma, druha. 
Ogromny ogień na kominie płonie, przy nim 


wielki samowar i pieniek dębowy do rąbania 
szczapów. Smietanka służby folwarcznej krzą- 
ta się koło nas. Śliczne psy warują u stóp 
naszych. Dzwonków ani kluczów tu nie ma, 
ale strzeże nas z głębi ogrodu jakiś bożek 
cudaczny z pogańskich czasów, a szezerniała 
Ostrobramska uśmiecha się łagodnie na ścia- 
nie, między lampką czerwoną a Pogonią na 
tle cennego gobelinu. Kwiaty hodowane ręką 
pani, w słonecznym pokoju, pachną i cieszą 
wzrok; mnóstwo książek, czasopism, dzienni- 
ków, przysyłanych jako dodatek do honora- 
ryum za powieści, daje pole do nauki, do 
myśli, do rozmowy. Są i francuskie revues i 
niemieckie poezye i wykwintne, śliczne wy- 
danie tłómaczonego na angielskie przez hra- 
biego de Soissons: In Anima vilis, i cały 
Goethe, i cały Szekspir, i najnowsze utwory 
literackie, a z naszego piśmiennictwa wszy- 
stko, naw=t Rolnik i hodowca. Post dawny 
na oleju się tu obserwuje przez całe dni 40. 
Ale ryby wędzone wyśmienite, sałaty z fa- 
soli, rydzów i kartofli pyszne, a zacierki, a 
hreczuszki, a sery! I co za starka! a jaki 
miód !-— Budzi nas w nocy telegram: „Mea 
(Kruszelniesa) spiewa niedziela Hrabinę*. — 
Nie ma co, każdy się zrywa, trzeba jechać, 
powitać powracającą z północy gwiazdę naszą. 
która po drodze owacyjnie przyjęta w Wil- 
nie, nie miała już odwagi przez zaspy śnie- 
żne dostawać się do Mińska. gdzie ją ocze- 
kiwano. Wraca do stref łagodniejszych, weze- 
śniej nam zaśpiewa, za to urlop otrzymała na 
dni kilka w maju, a jakie miasto sobie je 
zakontraktowało, nie wolno nam dziś wyja- 
wić, dość na tem, że już nie są do wzięcia. 
Piękna klacz migdałowej maści, kałamaszką 
kożuchami obciągniętą, wiezie nas szybko na 
stacyę. — Brześć, Biała, Łuków, Nowomińsk, 
Praga. Jesteśmy. 


Jeszcze w Hruszowej dowiedziałyśmy się 
z Kuryera Warszawskiego, że tak jak nie- 
dawno stanęła przed Bogiem dziwna para: 
król natchnienia Verdi, i królowa milionów 
Wiktorya, tak i teraz stanęli razem przed 
tronem  Wszechinocnego, Gerson, nasz ma- 
larz dobry, ojciec tylu pięknych obrazów, oj- 
ciec całego pokolenia artystów i artystek, któ- 
rych prowadził po labiryntach sztuki, ojciec 
rodzony wreszcie utalentowanej i pracowitej 
rzeźbiarki, a obok niego Owierciakiewiczowa, 
ta popularna warszawska postać, tak dobro- 
czynna dla naszych gospodarstw domowych, 
a tak oryginalna, że w śmierci nawet. jej 
wspomnienie pobudza usta do mimowolnego, 
trochę rzewnego uśmiechu. Ileż to o niej ane- 
gdotek, wierszyków, lecz hola! (idybym za- 
częła, felieton zamienilby się w księgę. Nie 
sam Sienkiewicz wymyślił Zagłobę nie tylko 
ród męski ma do nich przywilej! W Brze- 
ściu, Słowo nam doniosio wiadomość dobrą, 
bo ulgę nową przyznaną przez Ministerynm 
dla Towarzystwa kredytowego ziemskiego, na 
korzyść języka polskiego w korespondencyi ze 
stowarzyszonymi. W Terespolu, uslużny kon- 
duktor wręczył nam Kuryerek Poranny. Kon- 
stanty Górski umarł. Prezes Towarzystwa ase- 
kuracyjnego warszawskiego, współpracownik, 
inicyator, założyciel tylu instytucyj, tylu przed- 
siębiorstw pożytecznych, obywatel ziemski za- 
eny i rozumny, mąż i ojciec najlepszy, i go- 
rąco milowany. Jutro pogrzeb! Cała Warsza- 
wa za nim pójdzie, posypie wianki na jego 
trumnę. Przemysł, handel, inteligeneya, urząd, 
wszystko mu pokrewne, lączną myślą, łącznym 
trudem, a cała arystokracya rodem lub koli- 
gacyą, tem bardziej z nim pokrewna. Cześć 


jego pamięci. 


ER: dziale kwestyi teatralnych dowiaduje- 
my, się że amatorskie Towarzystwo miłośników 


żużli Thomasa, jako dla bardzo ważnego na- 
wozu sztucznego. 

Pos. Romanowicz domagał się wy- 
drukowania uchwalonego niedawno statutu 
Koła, oraz jak najrychlejszego przedlożenia w 
pełnej Izbie wniosku pos. Merunowicza o wy- 
danie nowej ustawy dla Towarzystw zarobko- 
wych. 

Pos. Piepes-Poratyński przedstawił 
rozliczne niedostatki połączenia telefonicznego 
Lwowa i Krakowa z Wiedniem. W budżecie 
inwestycyjnym wstawiona jest wprawdzie kwo- 
ta 1,800.000 K. na budowę telefonów, ale po 
bliższem zbadaniu tej pozycyi okazuje się, że 
cała ta kwota użyta być ma na telefony w 
Wiedniu. W budżecie Ministerstwa handlu 
znajduje się natomiast kwota znacznie mniej- 
sza; z niej — rzekł mowca — powinny być 
koniecznie pokryte skromne koszta drugiego 
połączenia Wiednia z Galicyą. Mowca prosi, 
aby Koło gorąco i energicznie zajęło się tą 
sprawą. 

Wywiązała się żywa dyskusya, w której 
wnioskodawcę poparli posłowie: Merunowicz, 
Kolischer, Dawid Abrahamowicz i Doboszyń- 
ski. Uchwałono poczynić w tej sprawie kroki 
u Rządu przez prezydyum Koła oraz pp. Pie- 
pesa-Poratyńskiego i Doboszyńskiego. i 

. Resztę posiedzenia rannego wypełniły 
obrady, które uznano za poufne. i 

Po południu w sobotę odbyło się drugie 
posiedzenie Koła, na którem pos. Rapoport 
zdawał sprawę z dyskusyi w komisyi należy- 
tościowej, o której doniosły sobotnie depesze. 

Posłowie ks. Żyguliński i Niementowski 
domagali się przyznania ulg także posiadło- 
ściom ziemskim. 

Pos. Doboszyński proponował zaprowa- 
dzenie progresyi w wymierzaniu należytości 
od przenoszenia własności nowych lub nowo 
przebudowanych kamienie, a to progresji roz- 
poczynającej się od 1 pre. po dwóch latach, 
aż do 4 pre. po ośmiu latach posiadania nie- 
ruchomości. 

Pos. Dawid Abrahamowicz proponował, 
by przyjąć znane propozycye P. Ministra skar- 
bu (należytość w wysokości 2 i pół pre., ale 
uwolnienie od niej w ciągu czterech lat pierw- 
szych), jednak pod tym warunkiem, aby 
za ubytki Skarbu państwa, spowodowane no- 
wemi normami, nie szukano rekompensaty w 
podnoszeniu opłat od spadków. 

Pos. Kolischer sprzeciwiał się projekto- 
wi żądania ulg dla własności ziemskiej, gdyż 
własność ta, jako konserwatywna z natury, 
nie powinna zbyt częstym zmianom ulegać. 

Pos. Rotter wykazywał na przykładach, | 
jak znaczne szkody wyrządziła nowela należy- | 
tościowa w Krakowie. 

W dyskusyi brali dalej udział posłowie: 
Jędrzejowicz, Binder, Rotter, Byk, Górski, ks. 
Pastor, Doboszyński, Romanowicz i Rapoport. 
Koło uchwaliło na wniosek pos. Rottera, żą- 
dać utrzymania ulg dla posiadłości wiejskich, 
a przywrócenia dawniejszych ulg dla miej- 
skich. 

Prezes Jaworski wyjaśnił, że uchwały te 
nie są bynajmniej conditio sine qua non, ale 
że stanowić mają tylko dyrektywę dla człon- 
ków komisyi należytościowej. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą jeszcze o 
sobotniem posiedzeniu Koła: Na wniosek po- 
sła Stwiertni, odesłano do komisyi budżetowej 


sprawę budowy nowego budynku pocztowego 
na dworeu w Stanisławowie. 

Imieniem komisyj kolejowej i budżeto- 
wej Koła polskiego wniósł p. Dawid Abraha- 
mowicz: Koło polskie ma obstawać przy prze- 
prowadzeniu preliminarza inwestycyjnego ; 2. 
Koło ma bronić pozycyj wstawionych do tego 
preliminarza a tyczących się budowy kolei 
lokalnych we wszystkich prowincyach ` 3. Ko- 
ło polskie ma wystąpić z całym naciskiem 
za budową bardzo ważnej pod względem eko- 
nomicznym koiei żelaznej: Lwów - Winniki- 
Przemyślany - Brzeżany. Nad wnioskiem tym 
rozwinęła się dlnga dyskusya, w której roz- 
patrywano głównie pylanie, w jaki sposób wy- 
pada uczynić zależnem przyjęcie preliminarza 
inwestycyjnego od sprawy zabezpieczenia bu- 
dowy dróg wodnych, oraz czy Koło polskie 
ma oświadczyć się za formalnem tunctim 
między obu temi sprawami. Następnie uznano 
dalsze obrady za poufne. 


* 


(Posiedzenie z dnia 10 b. m. — Telegram.) 


Wiedeń, 11 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Koła polskiego ks. Pastor przedło- 
żył petycyę miasta Zmigrodu o subwencyę z 
funduszu melioracyjnego na budowę wodocią- 
gu. Koło nehwaliło poprzeć tę petycyę. Ks. 
Wlazowski domagał się na podstawie petycyj 
kilku wydziałów powiatowych przyspieszenia 
regulacyi Sanu. Dr. Starzyński urgował spra- 
wę budowy kolei podtatrzańskiej od Suchej 
Hory a dalej sprawę wniesienia przedłożenia 
co do bndowy kolei żelaznej z Przeworska 
do Dynowa. wreszcie postawil wniosek, aby 
memoryał Wydziału krajowego nadesłany Ko- 
lu polskiemu z wyliczeniem postulatów kraju 
w zakresie budowli wodnych i melioracyj 
(Patrz niżej, P. R.) rozdać członkom Koła 
i zarządzić nad tym przedmiotem osobne po- 
siedzenie Koła. W końcu domagał się, aby 
Kolo poczynilo kroki w celu przyspieszenia 
budowy biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie. 
Wszystkie powyższe wnioski przyjęto, poczem 
nastąpiło posiedzenie poufne. 


ER 


Ed 
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(Telefon Lwów- Wiudeń.) 


Spraw.. połaczenia telefon cznego „Liwów- 
Kraków-Wiedeń*, omawiana na ostatniem po- 
siedzeniu Koła polskiego, była także poprze- 
dnio przedmiotem akcyi.ze strony Koła. 

Mianowicie p. Teofil Merunowiez, 
otrzymawszy od wydziału Towarzystwa 
dziennikarzy polskich wezwanie, ażeby n- 
pomniał się o uchylenie niedostatków w 
komunikacyi telefonicznej Lwowa z Wie- 
dniem, poruszył ten przedmiot na posiedzeniu 
Kola polskiego. Koło poleciło mu wówczas 
zbadać stan rzeczy w tym kierunku w Mini- 
sterstwie handłu, wspólnie z p. Kolischerem, 
i na podstawie wyniku owych informacyj od- 
powiedni wnioski Kołu przedłożyć, W Mini- 
sterstwie handlu oznajmiono pp. Me:unowi- 
czowi i Kolischerowi, że z kredytu 1,800.000 
zlr., wstawionego w preliminarz budżetowy 
na rok bieżący, na cele rozszerzenia i ulepsze- 
uia linij telefonicznych, Galicya nie jest uwzglę- 
dniona. W obec tego postanowiło Koło pono- 
wić zeszłoroczną interpelacyę, a posłowie pol- 
scy postarają się nadto, ażeby, gdy budżet 
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będzie parlamentarnie traktowany, przy etacie 
Ministerstwa handlu uchwalona została odpo- 
wiednią rezolucya co do rozwoju telefonów 
w Galicyi. 

Wspomniana interpelacya opiewa: 

„Lnterpelacya posłów Merunowicza, dr. 
Kolischera i towarzyszy do JE. P. Ministra 
handlu. 

Na posiedzeniu Izby posłów z 2% marca 
1900 r. podpisani wystosowali do JE. P. Mi- 
nistra handlu interpelacyę, w której między 
inneini postawiono następujące zapytania, ty- 
czące się urządzeń w zakresie ek służby te- 
lefonicznej w Galicji: 

a) Czy c. k. Rząd zamierza zaprowadzić 
osobną linię telefoniczną między Wiedniem 
a Krakowem; b) czy zamierza znaczniejsze 
miasta prowincyonalne i ogniska przemysłowe 
w Galicyi, jak Przemyśl, Jarosław, Przeworsk, 
Tarnów, Drohobycz, Schodnica, Jasło, Gor- 
lice, dalej Stanisławów, Kolomyja, Brody, 
Złoczów i Tarnopol włączyć do sieci komuni- 
kacyi telefonieznej ? 

Na posiedzeniu Izby posłów z dnia 16 
marca 1900 odpowiedział JE. Pan Minister 
handlu na przytoczone wyżej pytania, oświad- 
czając, że Ministerstwo handlu już od dluższego 
czasu żywi zamiar zaprowadzenia nowej linii 
(z Wiednia do Krakowa) „celem wyłączenia 
szląskich stacyj, aby komunikacyę ułatwić 
i aby módz do niej włączyć jeszcze inne ga- 
licyjskie sieci telefoniczne“. Do tego oświad- 
czenia dodano jednak uwagę, że „w celu po- 
krycia płynących ztąd bardzo znacznych ko- 
sztów niezbędnym warunkiem jest przyżwo- 
lenie odpowiedniego kredytu inwestycyjnego“, 
a dalej, że „ten sam warunek tyczy się także 
przyłączenia znaczniejszych miast i ognisk 
przemysłowych Galicyi do międzymiastowej 
komunikacyi telefonicznej“. (Zobacz str. 3167 
protokolu stenograficznego XVI. sesyi Izby 
posłów). 

Należalo przeto oczekiwać, że c. k. Rząd 
w najbliższym czasie wniesie do Izby żądanie 
odpowiedniego kredytu. 

Tak się jednak nie stało, a według in- 
formacyj, udzielonych ze strony kompeten- 
tnej, budowę drugiej linii do Krakowa, której 
zaprowadzenie, według oświadczenia JE P. 
Ministra handlu, uważa c. k. Zarząd telefo- 
nów „już od dłuższego czasu* za niezbędne, 
usunięto w daleką przyszłość, a na razie nie 
ma także mowy o przyłączeniu znaczniejszych 
miast prowincyonalnych i ognisk przemysło- 
wych Galicyi do międzymiastowej komunika- 
cyi telefonicznej. 

Dotychczas też nie nie uczyniono, aby 
uwzględnić zażalenia galieyjskich abonentów 
z powodu niezwykle częstych i długotrwałych 
przeszkód w komunikacyi na istniejącej obe- 
cnie e. k. linii telefonicznej „Wiedeń-Kra- 
ków-lwów*. 

Zważywszy, że obecne państwowe urzą- 
dzenia telefoniczne w królestwie Galicyi, jak 
to ogólnie uznano, nie odpowiadają potrzebom 
nowożytnej komunikacyi; 

zważywszy, że ješt to zarazem obo- 
wiązkiem honorowym Państwa jako przedsię- 
biorcy telefonów, dbać o to, aby abonenci 
istniejącego połączenia telefonicznego należy- 
cie byli obsługiwani, pozwalają sobie podpi- 
sani ponownie wystosować zapytanie : 


„l. Czy Rząd zamierza przedłożyć par- 
lamentowi odpowiednie wnioski inwestycyjne 
w sprawie budowy samoistnej linii telefoni- 
cznej „Wiedeń-Kraków* i przyłączenia do 
komunikacyi telefonicznej znaczniejszych miast 
prowineyonalnych i ognisk przemysłowych 
Galicji ; 

„2. czy i jakie zarządzenia technicznej 
lub administracyjnej natury zamierza wydać 
c. k. Zarząd telefonów, aby usunąć przykro- 
ści, na które narażeni są obecni galicyjscy 
abonenci przy posługiwaniu się istniejącem 
połączeniem „Wiedeń-Kraków-Lwów* w sku- 
tek nader częstych i długotrwałych przeszkód 
w komunikacyi ? 

Wiedeń, 5 marca 1901.“ 

Merunowicz, dr. Kolischer, dr. Dzieduszyck u, 
dr. Michejda, Pastor, dr. Zyguliński, Piepe:s, 
Wojtyga, Dawid Abrahamowicz, Rotter, Po- 
powski, Czaykowski, Romanowicz, Struszkie- 
wie, Tyszkowski, Henzel, Sapieha, sozańskki, 
dr. Opydo, Weiser, Garapich, dr. Kozłowski, 
Włazowski, dr. Jabłoński, dr. Stojałowski, Œ' 
żowski, Karol Dzieduszycki, dr. Seinfelk 
Stwiertnia, Julian Błażowski, dr. Byk, Dote, 
cki, dr. Rapoport. 

* * 

* 

(Postulaty kraju w zakresie budowli wodnych 

i melioracyj). 


Wydział krajowy wystosował do Koia pa 
skiego mermoryał z wyliczeniem postulat >. 
kraju w zakresie budowli wodnych i meli: 
cyj. W memoryale tym pomieszczono ne 
pujęce postulaty : 

I. Objęcie pod wyłączną pieczę państwa : 
a) regulacyi rzek granicznych od strony państw 
ościennych i Węgier, której koszta pokrywać 
ma wyłącznie skarb państwa, mianowicie : re- 
gulacyi granicznej Wisły od ujścia Białki do 
ujcia Przemszy wraz z obwałowaniem, regu- 
lacyi granicznego Bugu, Zbrucza, Dunajca, 
Popradu i Białki tatrzańskiej w myśl rezolu- 
cyj sejmowych z r. 1894 i 1898; b) regula- 
cyi dalszej przestrzeni rzek spławnych, mia- 
nowicie: Dunajca od Zgłobie do Nowego Są- 
cza, Wisłoki od Mielca do Jasła i Sanu od 
Jarosławia do Sanoka w myśl rezolucyj sejmo- 
wych z r. 1884, 1894 i 1898. 


II. Przeprowadzenie systematycznej re- 
gulacyi rzek karpackich, które co lat kilka 
zatapiają najurodzajniejsze grunta aluwialne 
i zasypując je żwirem, niszczą dziesiątki ty- 
sięcy morgów uprawnych, a to stosownie; do 
uchwał sejmowych z r. 1884, 1892 wreszcie 
programowej uchwały sejmu z 13 lutego 
r. 1894. 

Według tej ostatniej uchwały, miał 
Rząd przeprowadzić systematyczne roboty re- 
gulacyjne na rzekach karpaekieh w następu- 


jącym porządku: a) na Solei Łomniey z Cze- 


cawg od r. 1895; b) na Rabie i Seier z 
Sokielem od r. 1596; c) na Wisłoce od Mielca 
w górę wraz z Ropą i Jaskiłka, oraz By- 
strzycy nadwórniańskiej od roku 1897; d) na 
Skawinie i Stryja odr. 1898; e) na Wisłoku 
i Bystrzycy słotwińskiej od r. 1899; f) na 
Sanie od Przemyśla w górę i na Prucie od 
r. 1900; g) na Dunajcu z Popradem i na 
Czeremoszu od r. 1901. 

Ponieważ przy równoczesnem podjęciu 


robót regulacyjnych na tych rzekach kar- 
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sztuki dramatycznej, które do takiej doskona- 
łości doprowadziło wykonanie niektórych u- 
tworów nastroju tragicznego, jak „Dzika ka- 
czka* Ibsena, „Niewolnicy“ Fuldy i t. d., iż 
o wiele przewyższyło grę fachowców, i ścią- 
gało od paru lat najwybredniejszą publiczność 
bywalców wszechświatowych, przygotowuje 
sobie nowy popis na polu wyższej komedyi. 
I w tym przedmiocie odłożyć muszę do przy- 
szłego razu to, co mam do powiedzenia o 
wyższości gry naturalnej, instynktowej, po- 
łączonej z sumienną pracą nad rolą, nad sza- 
blon i manierę, uświęcone przez szeregi mało 
utalentowanych aktorów, nabywających jeden 
od drugiego kruczki sceniczne i sztuczne wzdy- 
manie głosu. Dolatuje nas jednak z drugiej 
strony echo niezadowolenia publiczności z po- 
wodu zbyt wielkiego braku rutyny w urzą- 
dzeniu rautu na dobroezynność św. Wincen- 
tego a Paulo. Chciano dużo grosza zebrać dla 
biednych, a jako ponętę dać równocześnie, i 
w jednej sali, świetnych artystów na estra- 
dzie, a wesoły poczęstunek przy stolikach. 
I cóż się stało? — flirty, pogadanki, wino 
szampańskie, wzięły górę nad zamiłowaniem do 
sztuki, zagłuszyły znakomitą deklamatorkę Sie- 
maszkową, umyślnie z Krakowa sprowadzoną. 
i zmusiły słynnego wiolonczelistę Hollmana 
do przerwania zaczętego kawałka i odstąpie- 
nia głosu hałaśnikom. Miał słuszność zupel- 
ną, ale eo straszne, to fakt, że słuchacze do- 
wiedzieli się o tej dezercyi — nazajutrz, Z 
gazet! Wstydl.. wstyd istotnie, ale, młodość, 
sliczne twarzyczki, musujące wino l... No, na 
przyszły rok trzeba będzie wybrać między 
źródłami dochodu, albo je na dwie odnogi, 
chcę powiedzieć na dwie sale skanalizować! 

. Prosto z kolei, zamorusane, zabłocone, 
lecimy do kasy teatralnej. Nie bardzo cheg 
wierzyć, że te Samojedy okutane w baszłyki 
i futra, mają pretensyę do loży I-go piętra. 


Ale mniejsza o zdziwienie pana kasyera, sko- 
ro nie ma już ani jednej loży, ani jednego 
krzesła, nie, prócz trzech miejse na amfitea- 
trze I-go piętra i kilku stanowisk 40 kopiej- 
kowych na najwyższej jaskółce. Ozęść towa- 
rzystwa na to ostatnie się decyduje, ja, pra- 
ktyczniejsza, biorę flegmatycznie z rąk niedo- 
myślńego zastępcy pani Turczynowiczowej. 
przywykłego do traktowania z naszymi libe- 
ryjnymi zastępcami, miejsce 3 rablowe, choć 
w duszy wiem, że mnie tam nie będzie; ale 
zawsze łatwiej o wymianę takiego biletn, niż 
gniazda pod sklepieniem. Płaczłiwy list piszę 
do panny Salomei, posyłam jej pomarańczo- 
wy drukowany dowód mojej nędzy wyjątka- 
wej, i o trzy kwadranse na 7 odbieram futel 
w 5 rzędzie. Jestem ocalona! — Diva, że- 
gnana w Petersburgu rozerwaniem na pa- 
miątkę bukietu, jaki miała w rękach na kon- 
cercie, witana w Wilnie powstaniem całej 
sali, w złotym jest humorze, więc i głos zlo- 
tym będzie! 

I był nim! — Teatr Wielki, przepel- 
niony po brzegi, tak wyłącznie wielbicielani 
znakomitej artystki, że cisza uroczysta pano- 
wała do chwili jej wejścia, — przyjął ją gro- 
mem nieustających oklasków, koszami kwie- 
cia, deszezem nieustającym kwiatów i kilku- 
dziesięcioma większemi wiązankami z lóż. — 
Paradyz zajęty był przez studentów, — nie 
przez obydną klakę żydowską, która zwykła 
wyzyskiwać lichych aktorów i kisować falszy- 
we nuty! — P. Kruszelnicka zaś — nigdy 
nie płaci, — nawet pochlebstwem, Za owa- 
cye, — bisowania nie cierpi, uważając je za 
ujemne dla całości artystycznej wykonania, 
nieraz jednak choć niechętnie — natręetwu 
naszemu uledz musi. — I dziś tak było. Od- 
mówiła powtórzenia prześlicznej kadeneyi no- 
wej, którą nas obdarzyła w 2 akcie, odmów:- 
ła powtórzenia pierwszej aryi 8-go aktu, — 


ła brawnrowo-dramatyczną arye: „Zbudzić 
się — z uludnych snów“, — i to z cudniej- 
szem rozwinięciem kolosalnego głosu, niż za 
pierwszym razem. — Postać jej w Hrabinie, 
szczególnie w greckim kostiumie 2-go aktu 
jest wprost czarująca, — lecz co do mnie o0- 
sobiście — wolę stokroć dla niej role uwyda- 
tnizjące zalety niezrównane jej śpiewn, jej ar- 
tyzmu muzycznego, jej przedziwnej subtelno- 
ści w ciepiowanin ról trudniejszych, jak Hal- 
ka, Gioconda, Taziana, ba nawet Liza z Da- 
my Pikowej, w 6 odsłonie nad Newą, której 
lkanie, bez ujmy dla czystej, pełnej, przecią- 
głej najwyższej nuty, godne jest tego, Go tra- 
dycya nam mówi o Malibran. Godnym z nią 
śpiewać tenorem jest Bandrowski, również 
śpiewak poeta, myśliciel, uczony. Oóż, kiedy 
jak dotąd, na koncertach poprzestawać musi! 
Wszak mamy Floryańskiego zaangażowanego 
pospiesznie na 3 lata. Głos silny, wytrzyma- 
ły, ale większej połowie publiczności antypa- 
tyczny, bo bezdźwięczny, monotonny, dre- 
wniany, o gardło oparty, i zbyt łatwo deto- 
nujący. I gra jego pospolita, na szablonowych 
efektach polegająca. Tęskno nam też za po- 
tężnym aksamitnym barytonem Battistiniego, 
za grą jego cieplą i barwną. Fammarco, obe- 
enie tu bawiący, choć dziwnie wysoko ce- 
niony we Włoszech, nie zastępuje go bynaj- 
mniej. Spiew jego jakiś oschły, gra żadna, 
postać niemiła, choć głos świeży i mocny. 
W kwietniu dopiero odda nam Moskwa Batti- 
stiniego, zbierającego dość obojętnie, namię- 
tne uwielbienia Rossyanek, wraz ze żniwem 
ich kwiatów. Po niemożliwym spiewie pię 
knej, ale kawiarnianej chyba tancerki Cava- 
lieri, mamy Hepnerównę. I ta daleko nie zaj- 
dzie. Dowód dobrego smaku dała dyrekcya 
nasza, zamawiając na szereg gościnnych 


wzrus:'0na zapałem ogółu, powtórzy- 
EE na rok przyszły, sumienną, inteli- 


gentną, o wielkim a słodkim sopranie Bian- 
chini-Cappelli, która wśród okropieństw, ja- 
kie nas dręczyły w czasie nieobecności Kru- 


szelnickiej, stanowiła prawdziwą pociechę dla + 


miłośników opery, pomimo tuszy niezwykłej, 
psującej nieco harmonię jej aparycyi i chwi- 
lowych nierówności w emisyi bardzo obszer- 
nego głosu. 

Cóż więcej wam powiem? — Że Tet- 
mayer i Przybyszewski bawią w Warszawie, 
że trąbki Pogotowia ratunkowego zwiastowały 
raut ożywiony — kalendarzem złożonym z mie- 
sięcy żywych, przedstawionych przez wielko- 
światowych protektorów i protektorki tej zba- 
wiennej instytucyi, że trąbki kuchni rucho- 
mych odrębnemi pobudkami zapowiadają gło- 
duym, smaczny kapuśniak lub sytną gro- 
chówkę! Bo ani o 4 scenie warszawskiej, o se- 
cesyi wyłonionej z teatru Rozmaitości, a de- 
biutującej w ogrodzie Saskim, ani o sztuce 
nowej Lubowskiego ` „Swiatowe rozrywki“ mó- 
wić jeszcze sumiennie — nie mogę — bo nie 
widziałam. I tak w krótkim czasie widziałam 
dużo A na eudzem zdaniu polegać nie lu- 
bel — O 4 scenie mówią pochlebnie, o ko- 
medyi nowej, rozmaicie, 

Teraz was żegnam, czy na krótko, czy 
na zawsze, zdecydujecie wy! 

_ Kończę tymczasem, ja stare przybrane 
dziecko Syrenogrodu, który mię choć trochę 
lubić powinien za to, że go tak kocham go- 
raco 1 wiernie, — kończę słowem wstępnem, 
które mi się 3 serca i z pod pióra wyrwało: 
Warszawo moja! — Ty jesteś jak zdrowie ..- 
Na wzór zasłużonego w Kuryerze Warszaw- 
skim „Kaprysa*, piszę się choć niegodna, ko 
nieobyta 

Fantazya. 


Käre w ME" 
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packich, obciążenie kraju w stosunku 40 pre. 
wjaosiłoby rocznie 720.000 koron, a obecne 
polożenie finansowe kraju nie pozwala na tak 
znaczne obciążenie ludności, przeto Wydział 
kraj. uprasza Koło o wyjednanie bezprocento- 
wej pożyczki z dotacyi nadzwyczajnej na bu- 
dowle wodne, na pokrycie 40 pre. dodatku kra- 
jowego, t. j. po 720.000 koron rocznie, aż do 
r. 1910 włącznie, t. j. do czasu, w którym 
fundusz krajowy zasilony zostanie rezerwo- 
wym funduszem propinacyjnym. 

III. Podwyższenie rocznej dotacyi pań- 
stwowego fund. molioracyjnego do 4,000.000 
koron. Z powodu małej bowiem dotacyi tego 
funduszu — powiada memoryał — stawia 


rząd trudności w zrealizowaniu projektów me- 


lioracyjnych, już przez Sejm uchwalonych, 
w skuiek czego Wydzia! krajowy musi się 
obecnie wstrzymać z przedłożeniem następu- 
jących już gotowych projektów technicznych: 

a) projektu osuszenia 18.114 morgów 
bagien naddniestrzańskich kosztem 1,752.000 
koron ; b) projektu obwałowania Wisły w po- 
wiecie dąbrowskim i odwodnienia 26'827 mor- 
gów urodzajnej ziemi nadwiślańskiej kosztem 
3,000.000 koron; c) projektu obwałowania 
Wisły od Raby do Kisieliny, obwałowania 
prawego brzegu Raby, tudzież regulacyi 
Uszwicy z dopływami, potoku Grobki w po- 
wiatach brzeskim i bocheńskim dla ochrony 
od zalewu i odwodnienia 84.896 morgów ko 
sztem 4,500.000 koron; wreszcie d) projektu 
obwałowania Wisły od Niepołomie do Raby 
i obwałowania lewego brzegu Raby, tudzież 
regulacyi potoku Dźwinki w powiecie bocheń- 
skim dla ochrony od zalewu i osuszenia 
22.871 morgów kosztem 8.481.000 koron. 

Dalej uprasza Wydział krajowy Kolo 
polskie o wyjednanie u Rządu: 

a) ażeby wstawił do preliminarza pań- 
stwowego na rok 1901 30 proc. zasiłku na 
wykończenie regulacyi Nowego Brnia z do- 
pływami, tudzież na uzupelnienie obwałowa- 
nia prawego brzegu Wisły między Podgórzem 
a Niepołomicami; b) ażeby rychło zatwier- 
dził projekty techniczne dla regulacyi potoku 
Pustej, z doplywami i regulacyi potoków So- 
łotwy i Rokitny, wreszcie e) ażeby rząd za- 
pewnił w zasadzie 60 proc zasiłek na regu- 
lacyę rzeki Pełtwi z dopływami, dla której 
projekt ustawy uchwalił Sejm w r. 1898 

Dalej zwraca Wydział krajowy uwagę 
na subwencyonowanie przedsiębiorstw galicyj- 
skich z państwowego funduszu melioracyjne- 
go. Mianowicie — powiada memoryał — 
udział Galicyi w tym funduszu, która posia- 
da 8412 procent gruntów uprawnych, wy- 
magających melioracyj w całem Państwie, 
wynosił na rok 1900 zaledwie 21:72 proc., a 
Ministerstwo rolnictwa nie uwzględniło w tym 
preliminarzu tak nagłych robót i tak dawno 
przez Sejm uchwalonych, jako wykończenie 
regulacyi Nowego Brnia i obwałowanie Wi- 
sły od Podgórza do Niapołomie. 

W końcu uprasza Wydział krajowy o 
wyjednanie 20-procentowych zasiłków z do- 
tacyi wodnej na obwałowanie granicznej prze- 
strzeni Wisły od Niepołomic w dół, w powia- 
tach: w bocheńskim, brzeskim i dąbrowskim, 
które to obwałowanie zamierza Wydział kra- 
jowy przeprowadzić w drodze specyalnych 
ustaw krajowych na podstawie ustawy melio- 
racyjnej. 

a 

Jak donoszą dzienniki, w tych dniach 
odbędzie się posiedzenie Koła, poświęcone wy- 
łącznie stanowisku kartelu cłowego w obec 
przemysłu cukrowniczego w Galicji. 


KORESPONDENCYER 


Rzym, d. 8 marca, 
(Ś. p. Aleksander Gierymski). 


Jak już doniosłem telegraficznie zmarł 
tutaj po krótkiej chorobie 2 p. Aleksander 
Gierymski, znakomity malarz pejzażysta, brat 
Maksymiliana Gierymskiego, w 52 roku ży- 
cia. Artysta, od diuszego czasu już cierpiał 
ua ostrą neurastenię, stał się odludkiem, 
unikał Towarzystwa i objawiał nawet w obec 
tych, ktorzy się doń mogli zbliżyć, początki 
choroby umysłowej. Dlatego też od trzech 
lat szukał ulgi dla swoich rozstrojonych ner- 
wów, na południu, spędzał zimy w Rzymie, 
gdzie miał pracownię na via Margutta, do 
której jednak mało kto miał dostęp. 

Jedynym jego przyjacielem i — opie- 
kunem był zmarły w lecie r. z. elektrote- 
chnik ś. p. Brauo Abakanowicz. U niego to, 
w Saint-Maur pod Paryżem i na wyspie Plu- 
manach na pobrzeżu Bretanii, Gierymski spę- 
dził większą część roku, malując i oddając 
się samotnym przechadzkom. Kiedy umarł 
ś. p. Abakanowicz, który zajmował się sprze- 
dażą jego obrazów i dostarczał funduszów. 
Gierymski odezuł boleśnie tę wielką stratę i 
stał się jeszcze posępniejszym. Tem usilniej 
jednak malował teraz i dlatego, w pracowni 
swojej rzymskiej zostawił piętnaście niedokoń- 
czonych płócien i widoki z Werony, z willi 
Borghese, plac del Popolo w Rzymie, rzeczy 
znakomicie odezute, swietne dowody wielkie- 
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go talentu malarskiego, który zwłaszcza we 
Francyi, w Paryżu, należycie został ocenio- 
nym. Jego „Żydzi modlący się nad Wisłą“ są 
w prywatnych rękach w Warszawie. 

Córka ś. p. B Abakanowicza, nie prze- 
stała otaczać artysty życzliwością, ale pomimo 
to, Gierymski w ostatnich czasach, popadł w 
rozstrój nerwowy. Kilku jego znajomych, mło- 
dych malarzy zajęło się nim tutaj i za ich 
staraniem umieszczony został w domu obłą- 
kanych, na Zatybrzu, gdzie był otoczony na- 
leżytą opieką. 

Zdawało się, iż choroba się przeciągnie ; 
tymczasem Al. Gierymski umarł prawie na- 
gle, wskutek ataku paraliżu, samotny, tak jak 
żył tutaj. 

00. Zmartwychwstańcy zajęli się po- 
grzebem i wywiezieniem zwłok na cmentarz 
Campo verano. Jeden z młodych rzeźbiarzy, 
p. A. Madejski, zdjął ze zmarłego maską po- 
śmiertną, W pogrzebie wzięła udział tutejsza 
artystyczna kolonia. Pokój jego pamięci. 


Zi Berlina. 

(Związek ewangielicki jako sojusznik hakaty- 
zmu. — Sprawa kazań niemieckich w archidye- 
cezyach gnieznieńskiej i poznańskiej.) 

Na zebraniu grupy berlińskiej związku 
ewangielickiego, który powstał pod hasłem 
walki przeciw Kościołowi katolickiemu i jego 
instytucyom, a w ostatnich czasach włączył 
do swojego programu także walkę przeciw 
polonizmowi, inspektor szkolny Sackbielsky, 
rozwodził się długo i szeroko o niebezpie- 
czeństwach grożących Niemcom ze strony 
Polaków i usiłował przekonać, że zalew sło- 
wiański coraz bardziej się zbliża do granicy 
niemieckiej i że jeśli nie przyjdzie silniejsza 
pomoc, natenczas „Prusy Wschodnie staną 
się w najbliższym czasie łupem polonizmu 1 
ultramontanizmu*. Następny mowca wyższy 
nauczyciel Schmidt, jeszcze dalej posunął się 
w swych obawach, niż jego preopinant. Oświad- 
czył on, że polonizm zagraża niemczyźnie 
nawet w czysto niemieckich prowincyach. 
Toż w samym już Berlinie osiadło mnóstwo 
Polaków, a w Westfalii i nad Renem mie- 
szka pełno rodzin polskich, które należy u- 
ważać za pionierów poloniznu i ultramonta- 
nizmu. Mowca proponował jako zaradczy śro- 
dek wysyłanie sierót niemieckich z wielkich 
miast do polskich okolic, oraz osiedlanie tam 
niemieckich chłopów i robotników. Pomysł 
ten zresztą nie nowy znalazł ogólny poklask 
to też zebranie przyjęło „jednomyślnie* na- 
stępującą rezolucyę: 

„Zebranie uznaje z wdzięcznością ener- 
giezniejszą postawę obecnego rządu w obec 
szerzącego się polonizmu, ale upatruje we 
wzmocnieniu niemiecko ewangelickiej ludno- 
ści na pruskich kresach wschodnich najpe- 
wniejszy środek obrony i poleca ku temu 
celowi silne mianowicie popieranie ewangie- 
liekich domów sierót .w Wielkich Tylicach 
w Ruchocinie i t. d., jako też osiedlanie nie- 
mieckich chłopów i robotników z Rossyi, Ga- 
licyi i Węgier*. 

W obec wywodów niepowołanych opie- 
kunów katolików niemieckich w Poznańskiem 
skarżących się na rzekome upośledzanie kato- 
lików niemieckich w porównaniu z polskimi, 
stwierdza Germania na podstawie dokladnych 
dat, że w archidyecezyach poznańskiej i gnie- 
źnieńskiej są kazania niemieckie zaprowadzo- 
ne w 108 parafiach i to częstokroć z uwzglę- 
dnieniem drobnej liczby Niemeów. 

„Jeszcze nie było wypadku — pisze ber- 
liński organ katolicki — aby władza ducho- 
wna odrzuciła słuszne życzenia; nawet dla 60 
dusz odbywają się kazania co najmniej cztery 
razy w roku. W wielu atoli razach nie z re- 
ligijnych, lecz z narodowych przyczyn wystę- 
pują różni ludzie z żądaniami kazań niemie- 
ekich. Nie dziwnego zatem, że w kołach du- 
chownych słyszy się często skargi, iż kazanie 
trzeba głosić dla 10 do 20 słuchaczy, eo w 
obec panującego w archidyecezyach braku du- 
chowieństwa odczuwa się szczególnie dotkli- 
wie. Także podania, wręczane władzy ducho- 
wnej, nie są zawsze wiarygodne. Zdarzało się, 
że na liście petentów były podpisane nazwi- 
ska ewangielickich kobiet, lub też odwrotnie 
rodzin całkiem polskich — ba, nawet znaj- 
dowały się podpisy włościan, którzy później 
zeznali do protokołu, że bez świadomości pod- 
pisali dokument. Piecza duszpasterska dla nie- 
mieckieh katolików jest zupelnie dostateczną 
m archidyecezyach gnieźnieńskiej i poznań- 
skiej.“ 


Synod prawssławny przeciw 
Tołstojo wi. 


Od dłuższego już czasu obiegały pogło- 
ski, że petersburski synod prawosławny po- 
stanowił przedsięwziąć poważne kroki prze- 
ciw literackiej dzialalności głośnego powieścio- 
pisarza i myśliciela rossyjskiego hr. uwa Tol- 
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stoja. Pogłoski te, które przyjmowano w wie- 
lu kołach z niedowierzaniem, znajdują obec- 
nie potwierdzenie w oficyalnej depeszy z Pe- 
tersburga, zawiadamiającej, iż ów synod w 
formie uroczystej zajął stanowisko przeciw 
„antichrześciańskim i antikościelnym błędnym 
naukom* hr. Tołstoja i oświadczył, że hrabia 
ołosząc i szerząc uporczywie, pomimo udzie- 
lonych mu kilkakrotnie upomnień, tego rodza- 
ju zdrożne, przesiąknięte jadem niewiary nau- 
ki, sam zerwał z prawosławnym kościołem i 
w skutek tego nie może być dłużej uważa- 
nym za członka społeczeństwa prawosławne- 
go. O ile się zdaje, do tego kroku, mającego 
wszelkie cechy klątwy kościelnej, synod czuł 
się spowodowany ostatecznie dziełkiem hr. 
Tołstoja ogłoszonem w maju roku zeszłego 
pod tytułem „Patryotyzm i rząd“, a to wkrót- 
ce po wydaniu głośnej powieści p. t. „Zmar- 
twychwstanie*. W dziełku tem autor wypo- 
wiada otwarcie i w sposób nieprzebierający 
w wyrazach wojnę wszelkiemu państwowemu 
i socyalnemu porządkowi a przytem nieoszczę- 
dza prawosłuwia. Autor identyfikując patryo- 
tyzm z przesiąkniętym nienawiścią szowini- 
zmem i egoizmem, przedstawia go jako źró- 
dło wszelkich nieszczęść, przyczem rządom i 
klasom oświeconym czyni zarzut, że z pobu- 
dek samolubnych podsycają w ludach te zgu- 
bne uczucia. 

Uchwała synodu wykluczająca hr. Toł- 
stoja ze społeczeństwa prawosławnego, ogło- 
szona w organie tegoż synodu Cerkownyja 
Wiedomosti brzmi: 

„Hrabia Lew Tołstoj, ku zgrozie całego 
prawosławnego świata, w piśmie i słowie, 
świadomie i umyślnie, stałe i jawnie, wyparł 
się wszelkiej wspólności z prawosławną cer- 
kwią Wszelkie zabiegi, aby sprowadzić go 
na drogę upamiętania, były dotąd bezskute- 
czne. Cerkiew prawosławna przeto nie uwa- 
ża go już za swego członka i nie może go 
za takiego uważać, dopóki hr Tołstoj nie do- 
pełni pokuty i na łono cerkwi prawosławnej 
nie powróci. Stwierdzając odszczepieństwo je- 


go od cerkwi, zanosimy modły, by Bóg po. 


wrócił go na drogę prawdy i rozsądku. Bła- 
gamy Cię miłosierny Boże, który nie chcesz 
śmierci grzesznika, wysłuchaj nas: uczyń ła- 
skę i nawróć grzesznika do Twej świętej cer- 
kwi. Amen.“ 

Uchwałę podpisali: Antoniusz, metropo- 
lita petersburski i ładoski; Teognozyusz, me- 
RNA kijowski i halicki; Włodzimierz, me- 
tropolita moskiewski i kołomeński; Hieronim, 
arcybiskup chełmsko - warszawski, Jakób, bi- 
tkup kiszyniowski i chocimski; Marceli, bi- 
skup; Borys, biskup. 


KRONIKA 


Lwów, 11 marca. 


— Zc. ik. armii. Pułkownik 18 p. p. 
Fianciszek Pollak, komendant szkoły kadeckiej 
dla piechoty w Pradze, zamianowany komendan- 
tem wojskowej wyższej szkoły realnej" tamże. 
Podpułkownik 54 p. p. Emil Hettwer przenie- 
siony do 56 p. p. Podpułkownik 4 p. uł. Fry- 
deryk Nalepa otrzymał 6-miesięczny, zaś major 
l p. drag. Józef Jelinek jednoroczny urlop. Rot- 
mistrz I kl. w stanie nieczynnym Karol Gźrtler 
von Blumenfeld, otrzymał tytuł i charakter ma- 
iora ad honores. Przydzielony do wojskowego 
komitetu technicznego porucznik 11 p. art. korp. 
Juliusz Reiss. 

Przeniesieni: kapitan I klasy 7% p. p. 
Józef Dudek do 56 p. p., poruczmk 3 oddziału 
sanitetów Emil Kovacevic do 28 oddz. sanitetów, 
podporucznik 55 p. p. Leopold Plachetka-Engels- 
born do 72 p. p, porucznik 88 p. art. dyw. 
Feliks Bamberger do 11 p. art. korp., kadet 
zastępca oficera 15 p drag. Antoni Hoser do 
24 p. p., kadet zastępca oficera 9 p. p. Wiktor 
Nedełkovich do żandarmeryi, do rezerwy porucznik 
18 p. p. Jan Puntschert. 

Otrzymali urlopy: rotmistrz I klasy 3 p. 
drag. Artur Euen na 6 miesięcy, a poruczniey 
Władysław Obst z 95 p. p, Erwin Fabrici- 
Stdwalden z 8 p. huz. i Karol Führich z 6 p. 
ułanów na jeden rok. 

W stan pozasłużbowy przeniesiony podpo- 
rucznik w rezerwie dr. Karol Jakubowski. 

Przeniesieni w stan spoczynku: kapitano- 
wie [klasy Benedykt Nowak 10 p.p, Albrecht 
Kulunesies-Nemes-Miletics 40 p. p., Stefan Ka- 
die 45 p. p., Jan Czermiński 90 p. p., dalej 
rotmistrz I klasy Jerzy Selczy-Berski 6 p. uł., 
tudzież porucznik 56 p. p. Jerzy Markgraf. 

Na wystąpienie ze związku armii zezwo- 
lono porucznikowi w rezerwie % p. uł. Stanisła- 
wowi Jaroszyńskiemu. 


— Zejście lodów na rzekach. O dal- 
szem ruszaniu lodów na rzekach w Galicyi, do- 
noszą : 

Wisła. Do dnia 9 marca ruszyły lody 
na całej długości rzeki; kra odpływa spokojnie, 
stan wody w Szezucinie był wzniesiony o 139 
cm. po nad stan zwyczajny. 

Poprad. Od Muszyny w dół rzeki ru- 
szyły lody d. 5 marca o 3 godz. po południu. 
Pod Starym Sączem utworzył się koło mostu 
drogowego zator 300 m. długości. 


Dunajec. Zator pod Siedleszowicami po- 
sunął się d 9 marca o 1 km. niżej; lody zaś 
poniżej zatoru spływają częściowo do Wisły. 
Z górnej przestrzeni Dunajca, lody napływają. 

Wisłoka. Dnia 4 marca ruszyły lody 
na całej przestrzeni rzeki od Źmigrodu do ujścia 
do Wisły. Na Jasiołee i górnej Wisłoce lody 
do 5 marca były nieporuszone. 

San. Powyżej Przemyśla ruszyły lody czę- 
ściowo d. 7 marca o 11 godz. w nocy. 

Między Leżajskiem a Rozwadowem ruszy- 
ły lody d. 6 marca między zaś Rozwadowem a 
ujściem do Wisły d 7 marca. 

W nocy z 6 na 7 marca utworzył się za- 
tor pod Niskiem na 4 km. długości, wskutek 
czego podniosła się woda o 255 em. po nad 
stan zwyczajny, zalewając niżej położone przy- 
brzeżne pastwiska, W nocy z 9 na 10 marca 
ruszył zator a stan wody obniżył się do 191 em. 

Wisłok. Pod Rzeszowem zeszły lody d. 
4 marca o 8 godz. wieczorem przy stanie wody 
wzniesionym o 125 cm. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Adolf Schmin- 
dling, kandydat adwokacki, rodem ze Żołkowa w 
Galicyi, i Emil Jan Paweł 8 imion Bobrowski, 
rodem z Niepołomie, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim pierwszy stopień doktora praw, a 
drugi doktora wszech nauk lekarskich. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 18 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, ul. Chorążczyzna 17. Na porządku 
dziennym: Pogadanka p. Juliusza Starkla, se- 
kretarza Wydziału krajowego: „O szkolnictwie 
przemysłowem*. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Wtorek, dnia 12 b. m., w Szkole realnej, 
ul. Kamienna, od godziny 7—8 dr. K. Wojcie- 
chowski: „Powieść polska w XIX wieku: Po- 
wieść historyczna Waltierscotowska i obyczajowa 
przed rokiem 1880. Michał Czajkowski*, 


— Z Tow. prawniczego lwowskiego. 
We wtorek, dnia 12 b. m., o godzinie pół do 
7 wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Karola Ludwika 8) trzeci wykład prof. 
dr. Augusta Balasitsa „O swawoli i pieniactwie 
według procedury cywilnej“. 


— Wiec prawników. Z inicyatywy Czy- 
telni akademickiej i Biblioteki słuchaczów prawa 
odbędzie się we środę, dnia 18 b.m., w sali VI 
Uniwersytetu wiec prawników z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Zagajenie; 2. wybór 
prezydyum; 3. kółka prawnicze w Tow. akade- 
miekich; 4. sprawa biblioteki uniwersyteckiej; 
5. o reformie seminaryów i o klinikach prawni- 
czych; 6. ewentualne wnioski. Początek o godz. 
Y wieczorem. 


— Autora „Nawojki* ugaszezało wsobotę 
wieczorem serdecznie ucztą składkowa grono 
przyjaciół, kolegów i wielbicieli. W wielkiej 
sali „Koła literacko artystycznego“ zasiadło do 
stołu ponad pięćdziesiąt osób; przybyli literaci 
i dziennikarze, stawił się i dyrektor teatru z 
licznym gronem artystów i artystek; nastrój ze- 
brania był bardzo serdeczny, poeta i dramaturg 
p. Rossowski szczerze rozrzewniony. Szereg prze- 
mówień rozpoczął prezes „Koła* dr. Were- 
szczyński; z kolei przemawiali: dyrektor Pa- 
wlikowski, reżyser sceny p. Solski, Michał 
Rolle, Kazimierz Skrzyński, Tadeusz Czapelski 
i Platon Kostecki. Wszystkim odpowiadał i 
dziękował p. Rossowski, wznosząc toast na po- 
myślność i rozwój sceny polskiej, „Koła litera- 
eko-artystycznego*, na cześć p. Pawlikowskiego, 
wszystkich artystek i artystów, teatru lwow- 
skiego. 

Po czarnej kawie i serach podzielili się 
zebrani na małe koła i grupy, rozmawiając i 
oklaskując zaimprowizowane na prędee produk- 
cye wokalno-deklamacyjne. 


— Spółka konsumcyjna urzędników. 
Wczoraj odbyło się powtórne zebranie urzędni- 
ków, na którem przyjęto statut a następnie do- 
konano wyborów. Do dyrekcyi weszli pp.: dr. 
Roger bar. Battaglia, Władysław Januszkiewicz 
i dr. W. Ungar; do rady nadzorczej pp.: Tadeusz 
Adamski, Józef Chołodecki, dr. Bronisław Du- 
lęba, Stanisław Filippi, Adolf Frank, Adolf 
Huth, ks. dr. Komarnicki, Aleksander Królikow- 
ski, dr. Roman Kulczycki, Józef Kwiatkowski, 
dr. Maksymilian Liptay, dr. Kazimierz Łuczkie- 
wicz, dr. Marceli Misiński, M. Nałalli, Jan Sza- 
frański. dr. Mieczysław Warmski. 


— Poparzenie. Helena Fink, 17 -letnia 
służąca u N. Brandstadtera przy ul. Źółkiew- 
skiej 52, nalewając wczoraj około godziny 6 
wieczorem nafię do palącej się lampy, spowodo- 
wała eksplozyę. Paląca się nafta zapaliła na 
dziewczynie ubranie, a nadto zatliła się podłoga. 
Zanim zdołano Finkównej przyjść z pomocą, od- 
niosła okropne poparzenia na twarzy, piersi i 
obu rękach. Przywołane pogotowie stacyi ratun- 
kowej, po udzieleniu pierwszej pomocy, odwiozło 
Finkównę do szpitala powszechnego. 


— Usiłowane samobójstwo. Wezoraj 
około godziny 9 wieczorem usiłowała się otruć 
rozczynem zapałek fosforowych służąca bez miej- 
sca, Tekla Ciemna, zamieszkała u swej siostry 
przy ul. Sobieskiego 20. Stacya ratunkowa po 
przepłukaniu żołądka, odwiozła niedoszłą samo- 
bójczynię do szpitala powszechnego. 


== Do sklepu towarów bławatnych A. 
Winnika pod l. 7 plac Grołuchowskich, usiło- 


wali onegdaj w nocy dostać się złodzieje, wy- 
biwszy otwór w ścianie od podwórza. Spłoszeni 
jednak przez dozoreę domu, umknęli. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Leon Madey, rewident kolei państwowych, 
w 60 roku życia; 

Klementyna Makarewicz, wdowa po star- 
szym inspektorze podatkowym, w 61 roku życia. 

W Krakowie, Panlina ze Szyldnerów Odrzy- 
wolska, w 68 roku życia. 

W Kolbuszowie, Alfred Rewakowicz, kie- 
rownik tamtejszej szkoły 5-klasowej, w 62 roku 
życia. 

— Burza w Wiedniu. Wskutek gwał- 
townej zawiei śnieżnej, która szalała we czwar- 
tek w nocy nad miastem i okolicą, wszystkie 
międzymiastowe i wiele lokalnych połączeń te- 
lefonicznych jest przerwanych Również wstrzy- 
mano ruch ttamwayów elektrycznych, ponieważ 
w wielu miejscach przerwały się druty przewodu 
górnego, przyczem kilka osób zostało porażonych 
przez zetknięcie się ze zwieszającymi się druta- 
mi, — Z całej Austryi nadchodzą wiadomości, 
iż wakutek burzy popizerywane są w wielu miej- 
scach połączenia telegraficzne. 


— Z Wiednia donoszą, że w sobotę, d. 
9 b. m., rozpoczął tam swe obrady pierwszy 
ausiryacki wiec łowiecki. Prezesem wybrano hr. 
Wodzickiego. Ze strony Ministerstwa rolnictwa 
powitał zgromadzonych szef sekcyi Tomaszewski. 


— Na karę śmierci skazał trybunał 
sądu przysięgłych w Kołomyi Stefana Zacharyj- 
enka za zbrodnię morderstwa, popełnionego W 
Lukach na osobie Lei Hiibscherowej. 


Notatki literacko-artystyczn. 


„Światowe rozrywki“ Edwarda Lubow- 
skiego — jak nam donoszą z Warszawy — po- 
mimo niektórych dość ujemnych a niezbyt zdaje 
sie bezstronnych krytyk, — stale utrzymują się 
na repertoarze. Grane kilkanaście razy z rzędu, 
zapełniają widownię i budzą szczere oklaski. Jest 
to z rzędu 86 sztuka zasłużonego i utalentowa- 
nego komedyopisarza, który nie schlebiając nigdy 
tak zw. „opinii* i chwilowym upodobaniom, miał 
zawsze na oku wyższe zadania sztuki dramaty- 
cznej i utworom swoim dawał głębszy podkład 
paychologiezny. Tendencyą wysoko obywatelską 
i zacną odznaczają się też „Światowe rozrywki", 
które zyskały uznanie także Henryka Sienkie- 
wicza. 

P. Władysław Maleszewski, którego zdanie 
bezstronne a zawsze szczere, jest wyrazem sta- 
łych przekonań, więc i do przekonania szerszych 
warstw trafia, pisze w Biestadzie literackiej o 
najnowszej komedyi Lubowskiego : „Komedya ta 
wywołała oburzenie i politowanie w krytykach, 
którzy do dzieła scenicznego przykładają miarę 
estetyki abstrakcyjnej, bez względu na to, jakie 
jądro mieści w sobie łupina artystyczna, czyli 
forma“... „Ale zasłużony autor ma na pociesze- 
nie swoje oklask publiczności, która tłamnie u 
częszcza na „Światowe rozrywki* i bawi się 
doskonale*.... „Tematem komedyi są zwykłe wady 
sybarytów społecznych, więc próżniactwo, kar- 
ciarstwo, głuchota na obowiązki obywatelskie i 
inne odrośle rozpnsty. Autor miał chwalekny 
zamiar wysmagania satyrą i morałem i był pe- 
wny dobrego skntku. Jako pisarz moralista nie 
wątpił, że zreformuje od razu wszystkich, wy- 
miecie wszystkie niecnoty, ukorzy i wystraszy 
swymi gremami. Taką błogą nadzieją dowiódł, 
Że jest szlachetnym optymistą, że posiada jeszcze 
zapał młodości"... „Niech zasłużony komedyo- 
pisarz — kończy Maleszewski — nie przestaje 
tworzyć; posiada on talent i doświadczenie sce- 
niczne, niech więc wzrok zapuści w Świat nowy, 
a zadowoli nie tylko tych, którzy sympatyzują 
z biezowaniem pasorzytów*. 

Łącząc się z tem życzeniem i przesyłając 
z naszej strony szczere słowa nznania utalento- 
wanemu i zasłużonemu pisarzowi, wyrażamy też 
pragnienie, abyśmy „Światowe rozrywki“ co ry: 
chlej na scenie lwowskiej ujrzeć mogli. 


Opera. Nie rozumiem, po co właściwie dy- 
rekcya odgrzebała z prochów archiwalnych „Łu- 
ere z Lamermorru*. Przedstawienie tego dzieła 
może dzisiaj zainteresować chyba w tym jednym 
wypadku, jeżeli w roli tytułowej wystąpi pier- 
wszorzędna spiewaczka koloraturewa, która mi- 
strzowskiem wykonaniem tej partyi, naszpikowa- 
nej wszelkiego rodzaju trudnościami techniczne- 
mi, uczyni do pewnego stopnia strawnym ten dawno 
przebrzmiały, dla nas zupełnie już obcy styl. 
Wiedy, ale tylko wtedy, przedstawienie nabiera 
pewnych cech uroczystości, czegoś w rodzaju po- 
grzebu pierwszej klasy, który się zresztą nale- 
ży wspomnieniu tyle w sztuce zasłużonego twór- ` 
cy dzieła. Jeżeli tego zabraknie, to lepiej SECH 
obrócić cały ten niemały nakład pracy i ko | 
sztów na coś, co chociaż stare, żyje jeszcze i do | 
nas żyjących przemówić jest w stanie. Gdyby 
tak zabrać się do Glucka lub Mozarta, a cho- 
ciażby tylko Webera? 

Nie chcę Zresztą twierdzić, by sobotnie 
przedstawienie „Łucyi* było nieudałem, ale ta- 
ką uroczystością pierwszej klasy stanowczo nie 
było. P. Markowa wykazała w roli tytułowej 


ponownie znaną i wszechstronnie już uznaną 
muzykalność i łeiwą, gładką, nienaganną kolo- 
raturę. Tylko nie wiem, dlaczego tak bardzo 
szczędziła nem głosu. Cała prawie partya, zwła- 
Szcza zaś scena obłąkania, wł:ściwa pièce «le 
rćsitanc: tej roli, traktowana była mezzawote, 
i bardzo rzadko kiedy dozwoliła artystka rez- 
brzruieć w całej pełni głosowi, który przeci A 
zuamy już z innych jej występów. I jeszcze na 
jedno pozwoliłbym sobie zwróci$ jej uwagę, a 
mianowicie na dykcyę. Jest ona jeszcze bardzio 
niezrozumiałą, a wobec nowoczesnych wymaga, 
którym i koloratura zejść z drogie nie może, na- 
leżałoby nad nią popracować lardzo szezerzə. 

Bardzo pięknie spiewał Edgara p. War- 
ph, Śliczny głos artysty, zarówno podatny do 
silnye*. jak i do miękkich tonów, brzmiał zwł: 
szeza w aryi ostatniego aktu czarująco. Imi 
artyści, pp. Kasprowiczowa, Szymański i Jero- 
min spiewali swe partye poprawnie, ale biz 
wielkiego przekonania; nie bardz» też i nas śn 
nich przekonać zdołali. Chóry i ensamble, zw: 
8zcza sławny sekstet, poszły gładko. 

W dziedzinie operetki wystawiono w zs 
szłym tygodniu nowość pod tytutem „ Wesoja 
dwójka* (Die Landstreicher). Libresiści (jest ich 
naturalnie dwóch) mają ogromi:ą zdolność w 
robieniu bardzo tłustych dowcipów, które pu- 
wiązane są w pewien rodzaj akeyi. Niestety i 
te dowcipy i ta akcya kończą się najkonpletniej 
z drugim aktem. Akt trzeci jest wielką pusty- 
nią, przeznaczoną do okazania rorriuitych pei- 
sko-chińskich strojów, przedew: zystkiem zaś 
wielkiej liczby í wyobrażam sobi-. co najmniej 
kilkudziesięciu) par dobrze poc w. owanych try- 
kotów, obwieszonych z góry 1a,*durami roz- 
maitych narod e ości. Wybór armii uuwolny, =- 
u nas zdecyd w no się na politycznie dosyć 
nieprawdopodo  czteroprzymierze Francuzów, 
Węgrów, Greków i... i... Doprawdy, że zapo- 
mniałem, które erte państwo wciągnięto do 
tego sojuszu. Przy:c:1 ułatwiono u nasznaweom 
studyowanie waty Con to, iż podano ją w bai- 
dzo homeopatycznej dz.»: po ośmi: żołnierzy z 
każdego wojska. Widos uie dyrekcya nasza jest 
bardzo pokojowo uspo-1.ioną i przysięga na 
zbawienne skutki konfer oz w Hadze. 

Wykonanie operetki: A prawla, przepra- 
szam. jest w niej ı muzyka. Napisał ją p. Ziehre!, 
znany dotychczas głównie jako dobry podobnoś 
kapelmistrz. Trzeba przyz ać kompozytorowi, że 
nie przebiera w melody: n; zwłaszcza obcych. 
Wszystko to znane i kt zakrotnie już wypróbo- 
wane, a więc niezawedy ee na pewno. Jest zre 
szłą jeden ładny i bard:o zgrabny numer, a mia- 
sowicie wale — p. Je.efa Szulea, nowego ka- 
pelmistrza naszej oper tki. 

A więc teraz w Ino już powrócić do wy 
konania, które było »rzeważnie dobrem. Dosko- 
nałą była zwłaszcza „wesoła dwójka“, rej'rezen 
towana przez pp. K'iszewską i Boguekiego. bar- 
dzo dobrą i zabawia druga para, pp. Sz tppó- 
wna i Lelewicz. P.zychodzi w sztuce i trzecia, 
złożona z dwu prtskich oficerów, podobnoś od 
ułanów (O ile sctie przypominam, Prusacy nie 
doprowadzają do sei iszu, ku wielkiemu zadowo- 
leniu Francuzów. a prawdopodobnie także We- 
grów). Tych zatem ułanów, co się w operetce 
rozumie samo przez się, grają kobiety, u nas 
panie Miłowska i Ludi irwicz. Wyglądają bardzo 
ładnie ale jak na prusvich zdobywców świata, 
grają i śpiewają trochę s> mało „schncidig*. 
Dodajmy jeszcze pp. Kitsehnu s i Kliszewskiego, 
a wykazaliśmy wszystkich do: Jh przedstawi- 
cieli ważniejszych ról. Jest jeszcze jedna, równie 
ważna, asesora Rolanda, ale ta przepałła nie- 
stety w wykonaniu p. Hrehorowicza, s3; nie, 

„Wesoła dwójka* była zarazem ve iutem 
nowo zaangażowanego kapelmistrza p. eanulza 
który zważywszy brak rutyny i utrudnionu przez 
wielką ilość osób zadanie, wywiązał się z niego 
wcale dobrze. Nie można tego niestety powie- 
dzieć także o reżyseryi, wykazującej zwlaszcza 
w ostatniim akcie, napisanym wyłącznie dla oka, 
a nie dla ucha, a tem mniej dia wu: alt, dosyć 
rażące braki. Jak na tak tłustą sztukę, było to 
wszystko o wiele za — chude. 


Seweryn Berson. 


„Psyche“, sztuka p. Wójeciekiej, została 
w sobotę przedstawiona po raz pierwszy w Kra- 
kowie i doznała zupełnege powodzenia. Krytyka 
wyraża się pochlebmu o sztuce utalentowanej 
autorki, a p. Rydel podnosi z uznaniem zalety 
sceniczne i literackie niezwykłego bądź co bądź 
utworu. 


Repertoar təatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek po raz trzeci „Wesoła 
dwójka“. operetka w 3 aktach L. Krenna i K. 
Lindaua, muzyka O. M. Ziehrera. 

Jutro we wtorek po raz pierwszy „Psyche“, 
tragedya dziecięca dla dorosłych ludzi w 3 aktach 
Zofii Wojeiekiej. 

We środę (po cenach operetkowych) „Pa- 
jace“, opera Leoncavalla, występ Ignacego War- 
mutha. Nastąpi po raz trzeci „Baśka“ krotochwi- 
la w 3 aktach Kazimierza Glińskiego. 

We czwartek po raz czwarty „Wesoła 
dw ‘ika“, operetka w 3 aktach L. Krenna i K. 
Lindaua, imnzyka ©. M. Ziehrera. 

Najbliższą nowością będzie komedya Schön- 
thana p. t. „Odrodzenie“ w przekładzie Zofii 
Wójciekiej. 


BOHDAN ZALESKI 


o sobie i współczesnych. 


RADO 


(Nu podstawie  korespondencyj). 


i 
(Ciąg dalszy). 
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Taki to obraz usposobienia, myśli i u- 
czuć poety dają maun listy jego z epoki przed- 
rewolucyjnej, to jest do r. 1680. A cóż wów- 
czas stworzvi? Niewątpliwie najwdzięczniej- 
sze, pełne barwy i uroku pieśni, których ty- 
pem | koroną są „Rusałki“. I oto jesteśmy 
przy ich narodzinach. 

W r. 1828 żąda Odyniee od Bohdana 
wierszy do swego almanachu „Melitele*. Poe- 
ta przygntował „Rusałki*, lecz zmuszony wy- 
jechać z : uhaczewa — „dyabeł wie — pi- 
sze — gdz ı i po co“ — zostawia rękopis 
„najzacniejs e. osobie“ dla odesłania Odyńcowi 
do Warszau:. Tymczasem owa „najzacniejsza 
osoba“ wyje hała nagle, a rękopis zawieruszył 
się. Ztąd g'vałt, narzekania Odyńca, wymów- 
ki Wirwiekiego, wielkie rozgoryczenie Bohda- 
ua „Niech Odyniec drukuje almanach beze- 
imaie! woła — niech drukuje, ale wyproś 
mnie z niego Stefanie! Na miłość Boską, u- 
wolnij mnie od almanachu!* 

Ale Witwieki, który przyjaciół swoich 
wcale nie uwalniał od pracy twórczej, owszem, 
był względem nich prawdziwym „nagania- 
czem literaekim*, — pocieszył rozgrymaszo- 
nega poetę.ja ten podziękował za pocieszenie, 
siadł i w noe grudniową 1828 r. przepisał z 
brulionu „Rusałki“. Odsyłając je Odyńcowi, 
powierza tę pracę swoją szczególniejszej opie- 
ce Witwiekiego, prosząc go, aby napisał do 
„Rusałek* krótkie objaśnienie i zaznaczył po- 
między innemi, że fantazya ta i inne w tym 
rodzaju, mają być arabeskami przy większym 
historycznym obrazie. Witwicki przesłał Boh 
danowi w odpowiedzi szczegółową krytykę 
pojedyńczych strof i wyrażeń, chwaląc bar- 
dzo całość. Poecie krytyka ta podobała się 
niezmiernie, dziękuje za nią przyjacielowi z wy- 
laniem i wszystkie niemal jego krytyczne u- 
wagi uwzględnia. Odyniec przysłał mu także 
swoją krytykę, ale ta zgoła inne wywołała 
wrażenie. Zgadza się wprawdzie Bohdan na 
zmianę jednego wiersza, ale przed Witwickim 
nie tal swej do Odyńca niechęci. Drwi z nie- 
go i chociaż jest smutny, Śmieje się najser- 
deczniej z jego zarozumiałości. Jako curiosum 
posyła Witwickiemu bilecik Odyńca, w któ- 
rym tenże żądał, aby Bohdan przysłał mu 
„co narodowego“, a to dla współzawodnicze- 
nia z Mickiewiczem i z nim — Odyńcem! — 
Te współzawodniczące „narodowe“ wiersze 
miały być wydrukowane w osobnym, uprzy- 
wilejowanym oddziale Meliteli. Propozycya ta 
tak ubawiła Bohdana, że siadł i napisał dum- 
kę Kozaka, naigrawającego się z brata Litwi- 
na. „Żałuję — pisze — że jej nie skończyłem, 
bo ma koloryt prawdziwie narodowy. Ale le- 
piej może się stało, bo byłby się obraził Ody- 
niec”. Jest jednak przekonany i gotów jak 
Anglik pójść w zakład, że dziesięć balad 
O.łyńea mniej będą narodowe, niż dziesięć jo- 
go wierszy. Przypomina Witwiekiemu, jak on 
Ody:teowi radził, aby nie szedł w zawody z 
Mickiewiczem. „Ja — dadaje — bez dumy 
powiedzieć mogę, że się go w moim rodzaju 
nie obawiam, choćby pokradł najpiękniejsze 
pomysły z Waltera Scotta i Moora". — Bie- 
bie zaś nazywa w tym liście Bohdan „dzie- 
dzieem obyczajów i dziejów ukraiński hr, pie- 
śni ludu są jugo naturalną spuścizną i tem się 
tłomaczy, dlaczego w dumie o „Damianie Wi 
śniowieckim* nie zaznaczył, że strofka: „U 
sąsiada ładna żona* wzięta z pieśni ludu. 

Oprócz „Rusałek“ była podówczas — to 
jest w końcu 1828 r. — napisana znaczniej- 
sza część innej fantazyi p. t. „Kwiat paproci“, 
a poeta spodziewa się, że tej koloryt i uezu- 
cie będą daleko świetniejsze. Wiadomo je- 
dnek, że ów „Kwiat Paproci“ nigdy nie był 
ukończony i jako fragment znalazł dopiero 
pon ieszczenie w „Dziełach Pośmiertnych 1). 

Przytem poeta nie ustaje w studyach 
i piacy. Czyta Reja, Gurnickiego, wczytuje 
się w obeych poetów, zwłaszcza Byrona, któ- 
rego musi uwielbiać bardzo. gdyż na okre- 
ślenie chwilowego swego smutku, używa raz 
takiego wyrażenia: „dziś nie byłbym w sta- 
nie niyśleć nawet o poezyach Byrona °). Ni: 
brak mu też planów do przyszłych większyca 
poematów. W początkach 1829 r. zabiera e 
do pisania utworu, w którym dzialać mają 
wielki Konaszewiez, sławny D.niłowicz i stur- 
czony Bohdan Chmielnicki, przytem wiele in- 
nych ieszcze historycznych osób. a między 
dzy niomi trzy ładne siostry w haremie Gi- 
raja. „Poema to — pisze Zaleski — ma być 
okropnie czułe, wojenne i dziwaczne. W li- 
ście bez daty, ale z tegoż prawdopodobnie 
roku, donosi W..wickiemu, że właśnie pisał 
scenę do dramatu Corregio. 
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1) Tom 1 str. 160. 
2) Do Stefana Witwiekiego z Sochaczewa 
id. i grudnia 1828. 
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| Nawiasem tu wspomnę, a rzecz zaiste 
godna uwagi, że nawet w starości marzył Za- 
leski o napisaniu dramatu. W stosach listów 
|jego, dotąd niedrukowanych, znajduje się no- 
tatka, bez daty, ale niewątpliwie pochodząca 
z lat późnych, pod tytułem „Fata Morgana“, 
a w niej jest taki ustęp: 

„Rol mi się dramat w głowie. Kilka bo- 
daj dramatów zazębionych jeden o drugi du- 
chem i treścią, z dziejów polskich dawniej- 
szych i nowszych... Nigdym jeszcze nie pró- 
bował się z Muzą tragiczną. Widzi mi się, że 
duch mój stężał, a więc łacniej mu uchronić 
się od liryzmu, który go całkiem opanowywał 


przed laty“. Szekspirowskie, Szyllerowskie, 
Goethowskie pojęcia o sztuce przystępniejsze 
są dziś dla niego. „Uczucie — powiada -— 
skrysztaliło się, — to można zeń coś wy- 
ciosać" '). 


Ale tytuł dany owej notatce: „Fata Mor- 
gana“, okazał się właściwym. Do wykonania 
tych rojeń nigdy nie przyszło i dramat nie 
został napisany. 

Wracając wszakże do czasów pierwszych, 
przedrewolucyjnych, przedewszystkiem zwró- 
cić wypada uwagę na rys charakterystyczny, 
że właśnie w epoce, w której odbywa się wielki 
ruch literacki, kiedy „klasyczne cyklopy kują 
potężne na romantyków gromy*, kiedy nawet 
spokojny i rozważny Witwicki nie usuwa się 
od tej walki i pisze rozprawę o Reputacyi 
autorów za życia, — Zaleski pozostaje i chce 
pozostać na uboezu, chociaż z ciekawością 
śledzi ruch. Już w początkach 1827 r. pisze 
z Rawy do Odyńca, prosząc go, by nie szczę- 
dził odludkowi wiadomości o tem, co się dzieje 
na burzliwym literackim świecie? (zy się 
co przecież ustala? Nie ma snadź sam zupeł- 
nej wiary w zwycięztwo, bo zapytuje dalej: 
czy zawsze ta sama anarchia? jakie przema- 
gają mniemania? która nareszcie sekta pa- 
nuje? A pytając tak o wszystko, znowu się 
cieszy, że natura obdarowała go wysokim sto- 
pniem obojętności... Zapewne nie będzie wal- 
czył pod sztandarami żadnego stronnictwa, 
chce jednak znać wszystkie okoliczności, bo 
kto wie, czy mu nie przyjdzie kiedy być hi- 
storykiem obecnej reformy literackiej, histo- 
rykiem tem bezstronniejszym, Ze sam nie 
działa czynnie, ale czujnie baczy na wszystko 
i wszystkich. 

Ale oto w poezątkach 1829 roku padł 
grom. W  petersburskieim wydaniu  Poezyj 
swoich, Mickiewicz umieścił jako Przedimowę, 
rozprawę „O krytykach i recenzęntach war- 
szawskich*. Wzmianka w niej o Bohdanie, 
niezmiernie pochwalna, bo stawiający go w sze: 
regu z Burnsem, Herderem, Goethem, W. Scot- 
tam, pochlebiła mu niezmiernie, ale treść i ton 
musiały przerazić; nazywa ją bowiem „śmiałą 
napaścią*, a przypuszezając. że 3 artykuł 
Witwiekiego o Repulaxyi i Mrozińskiego od- 
powiedź na kKeceneyę, podały myśl Mickiewi- 
ezowi do „tego ataku“, prosi W twiekiego, 
aby swoją egidą zaslonił romantyków przed 
gromami klasycznych cyklopów i doniósł mu, 
co on o tej Przedmowie sądzi i co o niej 
myśli Brodziński. Wszakże widocznie i sam 
poruszony jest do tego stopnia, że awet przy- 
puszcza, iż kto wie, może i on „po kozacku 
wpadnie klasykom we flankę“, ehociaż pewnie 
nie sam, lecz „w powszechnem zamieszaniu”. 

W tem usuwaniu się od wiru walki, w 
tej chęci pozostawania na ubocze, aby być 
kiedyś „bezstronnym historykien:* jest rys 
znamienny usposobienia Bohdary, które go 
rzadko kiedy i w dalszem życiu c)uszeza, czy 
to wówczas, gdy wezwany z Banne przez 
Mickiewicza, wierszem „słowiczkr mój, a leć 
a piej“, wpada w Paryżu w sam odmęt To- 
wiańszczyzny, czy wtedy, gdy usuwa się od 
wręczenia Miekiewiczowi pamiątkowego puha- 
ru w dzień 1 stycznia 1841 i woli „siedzieć 
cicho w Fontainebleau“. 

Wszakże od czasu ukazańia się owej 
rozprawy „O krytykach i recenzentach war- 
szawskich* podziw i zachwyt Bohdana dla 
Mickiewicza widocznie się wzmagają. „Sone- 
ty“ odczytuje kilkakrotnie, widzi'w nich naj- 
jaśniej „wzniosłe, jego własne pojęcie miło- 
ści, które mu niegdyś „Dziady“ natchnęło*. 
Lecz przedewszystkiem zachwyca się „Krym- 
skim,*, które za jedyne w literaturze euro- 
pejs «iej uważa; podziwia piękność myśli „baj- 
ro ski* charakter pielgrzyma, obrazy o kolo- 
reie prawdziwie wschodnim. „Gdybyś nie 
siedział — pisze do Odyńca — ile szacuję i 
kocham Adama, posłałbym o świetny pane- 
giryk jego talentu, tyle mnie dzisiaj zachwy- 
eat (o się tyczy owych pierwszych kilku 
„Sonetów*, na które tak utyskiwał Mochna- 
cki, i które też sam Bohdan nazywa chwilo- 
wem zapomnieniem się poety, radzi on po- 
święcić je bez ratunku na pastwę kłasykom, 
bo dla wielbicieli talentu Mickiewicza wystar- 
czą same Już „Krymskie*, A chociaż cieka- 
wy jest z jakiego stanowiska osądzi je Mo- 
chnacki, to wnet dorzuca: „Na nie tu este- 
tyka, to świat wcale nowy!“ 

a W r. 1828 ukazał się „Wallenrod“ i 
już 30 marca t. r. pisze Bohdan, że czytał 
poemat razy najmniej dziesięć od deski do 
deski. Nazywa go „arcydziełem“, chociaż u- 
bolewa, Ze Adam brał często za dobrą mo- 


1) Z niedrukowanej dotąd notatki. 
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netę urojenia autora rozprawy o Prozodyi pol- 
skiej, Królikowskiego, mianowicie eo do je- 
dnozgłoskowych wyrazów, zkąd wynikła cza- 
sem chropowatość, czasem wątpliwość a nie- 
kiedy i zupełnie fałszywa miara. Akcent i 
prozodya rzeczy weale różne. „Ale — do- 
daje — nasz wielki, kochamy poeta nie do- 
sed zastanowił się nad tą różnicą". W tym- 
że roku, w kwietniu, Zaleski pisząc do Lele- 
wela, powiada, że nie może nasycić się Wal- 
lenrodem, nazywa go znowu „arcydziełem* i 
wyraża ciekawość, jakie o nim mają zdanie 
Koźmian i Osiński. W miesiąc później z nie 
pokojem zapytuje Witwickiego, dlaczego o 
Wallenrodzie tak głucho, pisze do Wrocławia 
w sprawie tłómaczenia poematu i radzi Wi- 
twiekiemu, aby posłał do Lipska parę z nie- 
go wyjątków. Dopiero znacznie później, w 
końcu r. 1882 pisząc do Nabielaka, przyznać 
musiał Bohdan, że sam Mickiewicz najmniej 
Wallenroda ceni i sprzeciwia się tłómaczeniu 
tego poematu. 


Z rozsianych w tych początkowych li- 
stach sądów o współczesnych, znajdujemy je- 
szcze krytyczne uwagi o „Tobiaszu* Witwi- 
ckiego, o „Anieli“ Korzeniowskiego, oraz 
wzmianki, zresztą ujemne, o Bernatowiczu i 
Skarbku. *Ireść „Tobiasza“ wydaje mu się 
arcywzniosłą i chwali wybór przedmiotu, ale 
co do wykonania czyni zarzuty, widzi konie- 
ezność zmiany wielu wierszy, które albo nie- 
jasno malują uczucia, albo są słabe, bez kolorytu 
i prozaiczne. ') Wogóle Witwicki, jako poeta, 
nie ma u Bohdana uznania. Jakkolwiek bar- 
dzo kochany i bardzo wielbiony jako człowiek, 
jest on, zdaniem jego, w poezyach swoich za 
mało indywidualnym, jest biernym naślado- 
wcą, a nawet gorzej, bo „drapieżcą* takim 
samym jak Odyniec, i — trudno to dzisiaj 
wymówić — Słowacki! 


Natomiast krytyczne sądy Witwiekiego 
mają zawsze u Bohdana ogromne znaczenie. 
Artykuł jego o Reputacyi autorów za ich ży- 
cia, bardzo mu się podobał; twierdzi, Że 
określa on z wielką prawdą i dowcipem cha- 
rakter poezyi i pisarzy, i że tego rodzaju 
ogólne nwagi byłyby wielce pożyteczne dla 
literatury polskiej, stokroć pożyteczniejsze, od 
niegrzecznych i sironniczych sarkań, jakich 
pełno. Spodziewa się, że ten artykuł na gło- 
wach Koźmiana, Morawskiego i t. d. wywrze 
wrażenie, bo to jakby sąd potomności, obja- 
wiony im za życia *). Również podobała mu 
się Witwiekiego recenzya prób Korzeniow- 
skiego; n:zywa ją krytyką wyższą, w duchu 
nowych pojęć i radzi przyjacielowi szczerze, 
aby rozszerzał i upowszechniał prawdziwe 
wyobrażenia o sztuce; widzi w Witwickim 
wysoki w tym kierunku talent, głęboki i roz- 
legły umvsł krytyka. — (o się jednak tyczy 
szczegół wych zdań o „Anieli“ Korzeniow- 
skiego, Bohdan różni się z Witwiekim. Chwa- 
li bardr: charakterystykę niektórych osób, 
występujących w tym utworze, a piąty akt, 
który Witwickiemu wydał się zbytecznym 
dowodzi, zdaniem Bohdana, wielkiego talentu 
autora, podnosi bowiem tragiczność czwartej 
odsłony, — op Korzeniowskiego najwięcej 
zbliża de Szekspira, a odróżnia „Anielę* od 
„Kabały* Szyllera. 

Na tem wyczerpałem poniekąd w za- 
kreślonyn. kierunku, materyał zawarty w „Ko- 
respondencyi* od r. 1826 do 1880 to jest w 
epoce pro drewolucyjnej. W połączeniu z tem, 
co już og »szone było, co pisali o młodych 
latach Bo: dana, Nehring, Tretiak, p. N. w 
Pracglądz > Polskim z r. 1887 p. Duchińska, 
Zawadzki w monografii Nabielaka, Maza- 
nowski i iani, — dają one d.ść już dokładny 
obraz usposobienia, poglądów i charakteru 
piewcy ukraińskiego w latach młodości: 

Usposobienia skłonne do smutku, wyni- 
kujące że wspomnień opuszczonego dzieciń- 
stwa, a potem z „antypoetyckiego sposobu 
życia", Z niemiłych nauczycielskich zajęć a 
po części 1doże Í z zawodu doznanego w mi- 
łości; — poglądy bardzo poważne i wysokie 
na powołanie poety, na konieczność kształce- 
nia umysłu; pragnienie nieuchwytne wielkiej 
samotności i spokoju, niechęć do brania 
czynnego ndziału w polemikach literackich, 
wreszcie wielka serdeczność i szezerość w 
stosunkach przyjacielskich, zwłaszcza z Wi- 
twiekim, obok skłonności do „kaprysów“, 0 
których sam Bohdan powiada, że i najpię- 
kniejsza kobieta więcej ich od uiego mieć nie 
może *) — oto wizerunek wewnętrzny nasze- 
go poety w-tej epoce. Nie ma w nim jeszcze 
owej  „nierozwiewnej* melancholii, owych 
„Smutków i, tęsknot poojczystych", na które 
później Bohdan ciągle się żali Jest tęsknota 
do Ukrainy, są marzenia o stepach i kurha- 
nach, ale to tęsknota i marzenia człowieka, 
który mógłby jeszeze na tę Ukrainę wrócić, 
który wie, że chociaż pożegnał nie weżora, 
ale jutro może jeszcze obaczyć ukochane swe 
stepy. — Wiemy skądinąd, że właśnie w tej 
epoce Bohdan, na serdeczne i usilne nalega- 


1) Do Stefana Witwickiego z Sochaczewa 
4 listopada 1828. 

2) Do tegoż z Socheczewa 27 maja 1828. 

8) Do Stef. Witwiekiego z Sochaczewa H 


kwietnia 1829. 


nia przyjaciół, miał nawet zamiar wrócić na 
Ukraine '). 

Nie wrócił. — A wkrótce stało się tak, 
że powrócić nie mógł, że między nim a 
Ukrainą i Polską rozwarła się nieprzebyta 
przepaść. Nadszedł krwawy rok 1880, a po 
nim „wiek męski, wiek klęski", — cały długi 
szereg dni tułactwa. — I odtąd rozpoczyna 
się dziwna rachuba czasu. — Tyle a tyle lat — 
pisze nieraz potem Bohdan — tęsknię do Ukra- 
iny, a tyle — (o lat dwanaście mniej), — do 
Polski! — I ta liczba lat ciągle się zwiększa, 
nie przynosząc ulgi, aż urywa się wreszcie u 
grobu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adam Krechowiecki. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę przedpo- 
łudniem na osobnem posłuchaniu P. Prezy- 
denta Ministrów dr. Koerbera, w sobotę po 
poludniu zaś P. Ministra wspólnego skarbu 
Kallaya. 4 


Najj. Pan wyjeżdża dzisiaj o godzinie 
9 wieczorem z Wiednia do Monachium, do- 
kąd udaje się, aby wziąć udział w uroczy- 
stościach z okazyi 80 rocznicy urodzin księ- 
cia regenta Bawaryi, Luitpolda. 


Na dzisiejszem i na jutrzejszem posie- 
dzeniu, Izba posiów Rady państwa załatwić 
ma ustawę o kontyngencie rekrutów, we śro- 
dę zaś ukończyć pierwsze czytanie ustawy o 
podatku wódezanym. We czwartek rozpocznie 
się a przez piątek trwać będzie pierwsze czy- 
tanie przedłożeń inwestycyjnych. 

Posiedzenie Izby panów odbędzie się we 
czwartek dnia 14 b. m. o godzinie 1 po po- 
łudniu. Oprócz umieszczonego na porządku 
dziennym pierwszego czytania projektów usta- 
wodawczych, przystąpi Izba na wniosek pre- 
zydenta do drugiego czytania o kontyngencie 
rekrutów, 

Dzienniki donoszą, że poseł Klofat do- 
ręczył w sobotę prezydentowi Izby poselskiej 
interpelacyę, zredagowaną w bardzo ostrym 
tonie, a skierowaną przeciw Mowie Tronowej. 
Interpelacya ta odczytaną będzie dzisiaj na 
tajnem posiedzeniu Izby. 

P. Klofuć i jego zwolennicy skorzystali 
z dwudniowej przerwy w obradach parlamen- 
tu, aby w Czechach wśród swych zwolenni- 
ków rozwinąć agitacyę przeciw zaprzestaniu 
przez klub młodoczeski obstrukcyi I w ogóle 
przeciw polityce tego klubu. 


Ogólny stan zdrowia cesarza Wil- 
helma, jak donoszą z Berlina jest już tak wy- 
borny, że lekarze zaniechali wydawania biule- 
tynów. 

„ Cesarz wystosował do Monarchy Austro- 
Węgier w odpowiedzi na przesłane życzenia 
z powodu uniknięcia grożącego mu niebezpie- 
czeństwa, drogą telegraficzną podziękowanie, 
zredagowane w słowach nadzwyczaj gorą- 
cych. 

Z dalszego badania sprawcy zamachu 
Weylanda okazuje się, że ojciec jego był pi- 
jakiem, siostra cierpi także na epilepsyę. Cho- 
roba istotnego czy mimowolnego zbrodniarza 
zdaje się mieć przeto podkład atawistyczny. 
Zwraca uwage okoliczność, że kawał żelaza, 
którym cisnął na cesarza, jest zupelnie nowy 
i przedtem nieużywany. Weyland utzymuje, 
że znalazł go na ulicy. 


Komisya budżetowa lzby dep. sejmu 
pruskiego przyjęła wniosek o udzielenie sabwen- 
cyi na budowę nowego niemieckiego teatru 
w Poznaniu w wysokości 580.000 marek. 
Przeciw subweneyi głosowali reprezentanci 
centrum i Koła polskiego. 

W Halbergu zmarł po dłuższej chorobie 
baron Stum poseł do parlamentu, wspólnik 
Kruppa, osobistość posiadająca wielkie zaufa- 
nie cesarza Wilhelma. Zmarły był zawziętym 
nieprzyjacielem Polaków i niejednokrotnie dał 
wyraz swym nieprzyjaznym uczuciom w pat- 
lamencie. 
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TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 11 marca. (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczął się wiosenny jarmark na konie; 
dostawiono 400 sztuk; przybyło dużo kupców. 
Wczoraj już robiono tranzakcye. 

Dziś w południe rozpoczęła się przed 
trybunałem przysięgłych rozprawa przeciw 
Antoniemu Józefowi Janellemu asystentowi 
kolei państw., obwinionemu o sprzeniewierze- 


1) Nehring, „Z młodych lat Bohdana* 
„Bibl. Warsz.* sierpień 1887, str. 178 i n. 
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nie kwoty 9174 koron na stacyi Podłęże. Ob- 
winiony przyznał się do winy. Kwotę 1600 
koron przegrał na loteryi węgierskiej, reszty 
użył na własne potrzeby. 

W dyrekeyi kolei państwowych odbyła 
się konferencya, w sprawie taryfy kolejowej 
na linii Chabówka Zakopane; w konferencji 
wzięli udział reprezentanci ministerstwa, kolei, 
i Wydziału krajowego. Postanowiono dosyć 
znacznie obniżyć taryfę i zrównać z taryfa na 
linii Trzebinia-Skawce. Sprawa odeszła już do 
ministerstwa. 


Wiedeń, 11 marca. Najj. Pan przyjął 
dziś na ogólnych posluchaniach między inny- 
mi prezydyum komisyi Rady państwa dla kon- 
troli dlugów państwowych, złożone z prezesa 
posła dr. Fuchsa i wiceprezesa, członka Izby 
panów. Montecuecoliego. 

Wiedeń, 11 marca. W obecności Najj. 
Pana odbyła się wczoraj uroczystość otwarcia 
przytuliska dla położnie imienia Cesarzowej 
Elżbiety, pod nazwą „Lucina“, 

Wiedeń, 11 marca. Dzisiejsze posiedze- 
nie Izby posłów rozpocznie się o 5 po połu- 
dniu (czas wiedeński). Po południu przycho- 
dzą z Czech i innych krajów koronnych po- 
ciągi, a tymi pociągami; powróci do Wiednia 
wielu posłów, którzy wyjechali byli w obec 
dwudniowej przerwy w posiedzeniach Izby. 

Wiedeń, 11 marca. Socyalno demokra- 
tyczni robotnicy udali się wczoraj, jak zwy- 
czajnie co roku o tym czasie na cmentarz 
centralny celem złożenia wieńców na grobach 
poległych w marcu 1848 r. Wygłoszono sze- 
reg mów, między innymi pos. Daszyński wy- 
głosił mowę po niemiecku, Jachymowicz po 
rusku, Słowik po polsku. Pochód na emen- 
tarz i powrót do miasta odbył się w zupeł- 
nym porządku. 

Wiedeń, 11 marca. Deputacya miasta 
Złoczowa, złożona z burmistrza dr. Dawida 
Billeta i zastępcy burmistrza Stanisława We- 
sołowskiego, poczyniła pod przewodnictwem 
posła dr. Byka kroki celem uwolnienia mia- 
sta od prestaryj na utrzymanie tamtejszego 
gimnazyum. l 

Pilzno, 11 marca. Po wczorajszem ze- 
braniu czesko-narodowych robotników, na któ- 
rem przemawiał poseł Fressl, zaszły hałaśli- 
we demonstrancye przed mieszkaniami depu- 
towanych Dyka i Schreinera. W hotelu nie- 
mieckiin Pitsnerhof powybijano szyby zwiercia- 
dlane. Folicya wystąpiła i rozproszyła eksce- 
dentów. 

Poznań, 11 marca. (Tel. pr.) Dziś od- 
bywają się w Poznaniu wybory posła do par- 
lamentu niemieckiego, w miejsce Ś. p. Mot- 
tego. Kandydatem polskim jest adwokat dr. 
Chrzanowski. Do południa widoki niewiado- 
me; inożliwem jest, że przyjdzie do ściślej- 
szego głosowania między Niemcem a Pola- 
kiem, ponieważ katolicy Niemey głosują 
zwartą ławy na Niemca, pezeciw kandydatowi 
polskiemu. W każdym razie, przy wybo- 
ka ściślejszyim zapewniony byłby wybór Po- 
aka. 

Berlin, 11 marca. Austro-węgierski am- 
basador Szegyenyi otrzymał od Najj. Cesa- 
rza Franciszka Józefa polecenie, aby dowia- 
dywał się codziennie o stan zdrowia cesarza 
Wilhelma i składał Monarsze telegraficzne 
relacye. 

Berlin, 11 marca. Cesarz Wilhelm prze- 
pędził całą sobotę prawie wyłącznie w swej 
sypialni; po południu przyjmował kanelerza 
hr. Buelowa. Rana goi się normalnie. Opu- 
clinięcie powiek ustępuje; sen i stan ogólny 
dobre. 

Monachium, 11 marca. Cesarz niemie- 
cki wyraził telegraficznie ks. regentowi Luit- 
poldowi z okazyi 80 rocznicy jego urodzin 
swoje najgorętsze życzenia a zarazem ubole- 
wanie, że nie może osobiście złożyć mu gra- 
tulacyj. Cesarz zawiadamia przytem, że w je- 
go imieniu przybędzie na uroczystość następca 
tronu ks. Wilhelm. Ks. Luitpold podziękował 
cesarzowi telegramem zredagowanym w nie- 
mniej gorących słowach. 

Monachium, 11 marca. Wczoraj przed 
południem burmistrzowie wszystkich większych 
miast Bawaryi złozyli gremialnie ks. regen- 
towi Luitpoldowi życzenia z okazyi 80 ro- 
cznicy jego urodzin. Po południu zgotowała 
przeszło 2000 dzieci szkolnych ks. regentowi 
rozezulającą owacyę. Wieczorem młodzież 
uniwersytecka urządziła pochód z pochodniami. 

Petersburg, 11 marca. (TH. pryw.) 
Stan zdrowia ministra Bogoljepowa znacz- 
nie się pogorszył, wczoraj wynosiła go- 
rączka 386. Byli u ministra na konsultacyi 
profesor Sklifatowski i akademik Morzejewski. 

Ulermond Ferrand, 11 marcu. Strejk 
robotników górniczych w St. Eloy ukończony. 

Marsylia, 11 marca. Robotnicy pracu- 
Jący w warstatach marynarki wojennej, którzy 
dotychczas solidaryzowałi się z innymi strej- 
kującymi robotnikami, postanowili zaniechać 
bezrobocia, aby nie wyrządzać miastu i ojezy- 
źmie szkód, z których mogłyby tylko odnieść 
korzyść porty zagraniczne. 

Marsylia, 11 marca. Położenie jest cią- 
gle jednakowe. Tłum złożony z mniej więcej 
60 robotników usiłował wezoraj przeszkodzić 
wyładowywaniu towarów z parowca hiszpań- 
skiego „Saganto*. Policya i żandarmerya roz- 
pędziły tłum. 


Madryt, 11 marca. Wedle doniesień 
otrzymanych tutaj z Lizbony urządzili fre- 
kwentanci wojskowi tamtejszej Politechniki 
hałaśliwe manifestacye przeciw OO. Jezuitom. 
Policya wtargnęia do gmachu i poranila sza- 
blami kilku ekscedentów. Frekwentanci woj- 
skowi wystosowali do lzby deputowanych pro- 
test przeciw tego rodzaju brutalnemu postę- 
powaniu polieyi. Z powodu tych zajść panuje 
podobno w Lizuonie wielkie wzburzenie. 

Madryt, il marca. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret, mocą którego przywrócono na- 
powrot w całem królestwie konstytucyę a znie- 
siono stan oblężenia. 

Madryt, 11 marca. Wczoraj wieczorem 
przyszło tu do rozruchów przy ściąganiu po- 
datku konsumcyjnego. Ludność obrzuciła urzę- 
dników kamieniami i podpalila 10 domków 
dla strażników ełowych. Czterej urzędnicy są 
ranni, z tych 1 ciężko. 

Również subjekci handlowi urządzili de- 
monstracyę, protestując przeciw otwieraniu 
sklepów w niedziela. Obrzucili wiele sklepów 
kamieniami. Policya rozpędziła demonstrantów. 

Konstantynopol, 11 marca. Proces prze- 
ciw uwięzionym w Salonice Bułgarom ma się 
wkrótce rozpocząć. Porta wydała już instru- 
kcye dla tego procesu, trzymają je jednak w 
tajemnicy. Akt oskarżenia zarzuca obwinio- 
nym zdradę stanu. 

Londyn, !1 marca. Times donosi z No- 
wego Jorku, że jest pewnem, iż Stany Zje- 
dnoczone wystąpią stanowczo przeciw rossyj- 
sko- chińskiej unowie w sprawie Mandżuryi. 

Morning Post donosi z Pekinu, że po- 
słowie ułożyli nową listę winnych dostojni- 
ków chińskich zawierającą około 100 na- 
zwisk; posłowie żądają ukarania ich przez de- 
gradację, wydalenie, uwięzienie ; co do ośmiu 
żądają kary śmierci przez ścięcie. 

Konstantynopol, 11 marca. Sułtan 
przyjmując na onegdajszej audyencyi amba- 
sadora rossyjskiego Sinowiewa, podziękował 
mu z powodu zachowania się Rossyi, w obee 
agitacyi komitetu macedońskiego i wyraził za- 
dowolenie, że mocarstwa postanowiły utrzy- 
mać na Krecie status quo. 

Na wczorajszem posłuchaniu ambasadora 
francuskiego Constansa, sułtan nie poruszył 
wcale sprawy macedońskiej. 


Wypadki w Chinach, 


Berlin, 11 marca. Hr. Waldersee donosi 
z Pekinu, że kolumna Ledebura zdobyła dnia 
8 b. m. bramę wielkiego muru na zachód 
wąwozu antsulińskiego i zabrała nieprzyjacie- 
lowi 4 działa. 

Berlin, 11 marca. Do Biuru Wolfa do- 
noszą z Pekinu, że poseł rossyjski domaga się 
kategorycznie podpisania konwency! mandżur- 
skiej i zagroził zarządzeniami przymusowemi na 
wypadek, gdyby podpisanie jej nie nastąpiło 
w ściśle określonym terrninie. 

Waszyngton, 11 marca. Z ogłoszonej 
właśnie wymiany not pomiędzy rząd m Sta- 
nów Zjednoczonych a mocarstwami europej- 
skiemi, okazuje się, że oprócz noty amery- 
kańskiej z dnia 16 lutego b. r, znanej już 
mocarstwom, wysłano z Waszyngtonu inną 
jeszcze notę do rządu chińskiego, w której 
go zawiadomiono, że Stany Zjednoczone pół- 
nocnej Ameryki nie aprobują tajemnych ro- 
kowań Chin w sprawie odstąpienia pewnych 
terytoryów. Nota dodaje, że rząd waszyngtoń- 
ski uważa obeeną chwilę za najmniej stoso- 
wną do tego rodzaju rokowań, a tem mniej 
do ustępstw terytoryalnych. 

Pekin, 11 marca. Ze strony francuskiej 
oznajmiono hr. Waldersee. że Francuzi bez 
koniecznej potrzeby nie wezmą udziału w wy- 
prawie w głąb Chin i że wysunięt« po za 
Paotingfu przednie straże fraucnskie zostaną 
ściągnięte. 

Pekin, li marca. Biuro Reutera do- 
nosi, że Li-Hung-Ozasg poważnie zachorował. 
Lekarz orzekł, że stan jego zdrowia budzi o- 
bawy. 

Shangaj, 11 marca. Północno chiń- 
skie Daily News donoszą: Książę Tuan, ge 
nera? Tungiubsiang i inni obwinieni wyżsi 
dostojnicy znajdują się obecnie w Ninghsia i 
przygotowują się tam stawić opór, gdyby ich 
miano aresztować, Tungfubsiang ma 20.000, 
Tuan 10.000 wojska pod swem dowództwem. 
Cesarski komisarz jest w drodze do Ninghsia, 
gdzie ogłosi tajny edykt cesarski, zawierający 
wyrok. 


Ot:— 


selegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 marea 1901. Giełda 
południowa (Mitlagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11747, Renta majowa 98:65, Węgier- 
ska renta koronowa 93 60, Akcye austr. Za- 
kladu kredytowego 70l—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego T16—, Akcye Anglo- 
banku 282:—, Akcye Unionbanku 578:—, 
Akcye Bankvereinu 502:-—, Akcye Länder- 
banku 429—, Akcye Kolei państw. 68850, 


Lombardy 1050, Akcye kolei Blbethal 507—, 
SEENEN 


Odoowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


Nadesłane. | 


[24 korom wynosi główna wygrana dzięk- 
60.000 azynnych kg fawalidótw. które z po- 
trąceniem 200/, gotówką wypłacone zostaną. Zwra- 
camy uwagę naszych szanownych czytelników, że 
ciągnienie mieodwołalnie nastąpi dnia 28. 
marca 190L. 


COLOSSEUM THORNA 


Olbrzymi program : Manuela | Rudesinelo Roche ad 


swoimi wilkami. The Auer's. gałganiarze paryscy. 
Francis Gerard, najznakomitszy ekw:librysta. The 
Marius, komiczny rek ekscentr. Rudno - Ingar? The 
Trilby’s tercet szalony. Marnitz Manelio, trupa akro- 
backa, głowa na głowie na toczącym się głobusie. 
Siostry Norana ze swoimi papugami, gołębiami i 
kakadu. Edgar Jones, ekscentryk muzyczny. 3 Go- 
Idndrinas, tańce i spiewy narodowe. Lola Franke, 
subretka. Codziennie o godzinie 8 wieczór wielkie 
przedstawienie. Co meezieli i ewięta 2 przedstawie- 
nia. Co piątku High-Life. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40/ Listy hipoteczne koronowe, 
Ain, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4'J,0/, Listy Banku krajowego, 
40 Listy Banku krajowego, 
bal, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
Aal, Pożyczkę krajową, 
40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


e = płacą żadają y płacą żądają 
w CENN IK g Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. es 184.— Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. p db ć 
lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej | » » 1860 po 500 a mine Gs = | o Auen" JRR TOY AEP geao gaas 
Lwów, dnia 11. marca 1901. płacą żądają ” „ 1864 po 100 zł. SE SE H Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za p 
alutą koron. A „ 1864 po 50zł. . . . e 209.5 Ce O RIP. : 88.— 
I. Akoyo za sztukę. K T K. hl f Listy zast. T 120 zł. 5 pr. 300.25 301.25 HA SC za 100 lirów (96 kor.) 
z 8 ZA DOŁ rei ew 40) E C= == 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- Pożycz. serb. prem. za 100 frank, 2 pr. 82.— 83.25 
b z SE RE i przem. stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— —.— 
Kd gar. Lud. po 200 zł. mk: Austr Zap pota wolna od Roda 11830 118.50 | Ge Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
Ki EE 200 Austr. renta w wal. kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). 

Ko 5 o i (od L) podatku za 200 kor. 4 pr. 98.20 98.40 Anglo Austr. banku los w 30 L Ah pr. AE 100.75 
TW a W Has tr. L kr. ziem. 3 jik 4. 95. 
Garb. w Rzeszowie po 20022. (4091) C. Obligaoye kolejowe. "A obl pre ze 1880 air a 246, 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Ko: Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.70 9660]_n n» n»n 7 n  „, 1889 8 pr. Zu 246 — 
key” OD ras zocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 108.— 104.— 
"aznych wod. po 200 zł. (400 E) DREI E Een nah 

8 mae Kol. za 200 zł, mk. 53%, pr. (ostemp. „ake. ban. hip. b, S 50 j 
D. Listy zastawne za 100 K. w kt A P 4 8 H N om mw ow Jg 5 a Ai: Se 98.25 99.25 
oj © Kol. Cesarza Franciszka Józefa za nonan o n o n» o» at za 
OE Ai EE EE AT 
n ny*la lo n t08- Se d . Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.  91.— ZE 
> K. 3 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. EI d 
SA KC SE L wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.70 96%U] n n» sa  „ 4pr. los. 41 lat. TE 94.— 
S Kl, a. los w 57 1. © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. hon n n Ap stare NE 94,— 
Tow. kred. gal. ziem. An, (pierwsza ™ (ostemp. akcye) 5 pr. . . . 429.50 480.50 O R 6 ki a SE 2%1.— 9140 
"LPA EE e Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 44 pr. 51'a lat zwrotne . . . 98.60 99,30 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. Al, s Hgaoyo p ( Banku krajowego oblig. komun. 2 
los w Als lat —- : (ara Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —— —— Kmisya 5 pr. "EE 
48, los. w 56 lat "o Kol Kg Free jo, [Banku krajowego oblig. komun. 3 
E „ach. i an 2 la Di ; g 
m. one a 10K. > DST." O TOD i wn gras |p Baiga 43 ET EN gaas 
Gal. funduszu propinac. 4/p w. a. Kol. Ozeskiej emiss. z r. 1895 za 400 „ | Austro-węg. banku 407/, lat los. 4 pr. 99.— 100.— 
Romanabne Banka ka. ME Led bukowitskiej Ve wii Ae | 7 0» 50 lab losk pr. 08— 100. 
omunalne Banku kr. 50/, (2em.) s ol. bukowińskiej lokaln. z j 
n 4a? Gem) (AK o Gp 6 © 0 © 6 A aoc Se 95.35 
Komunalne banku kr. ECH Al 2 Kol. P Karola Ludwika za 200, Rf H 
0 200 k. 100 WI apre e a ANR i AE 
Poza R C cl (ez 1873 Kol. ene = JARRE) zr. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— — —- 
„A ś Al o 200 koron za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 95.65 96.65 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 
” z roku 189: 2a k Ze Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- „4 gh NEJ DI 106.35 107.35 
Pożyczka m. Lwowa 4°/, po 200 k. gut) za 400 marek 4 pr. . 117.— —.— | Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. ia kee: 


„w LB HI 4*0 HI 200 k. 
Losy. 

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 K.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) 
H, Monety. 

Dukat cesarski . „e 

20 frankówka . . . . . . 
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 


100 marek niemieckich 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 

Dnia 10. marca 1901 

A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj - listopad 98.65 98.85 

luty - sierpień g.0 maa pos 0T (UW 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń - lipiec . /. » „ANEZEUNESISOW 

kwiecień - październik 98.60 98.80 | 


Wes, złota renta za 100 zł. 4 pr. 


Węg. oblig. prop. za 100 zł, 4: p 


Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 
Węgier za 100 zł. 4 A 


płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 


Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 


Bukowińskie obl. 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
118.30 118.50 


93.60 93.80 

r. 99.25 100.25 
obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. A, 147.75 148.75 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 172.— 173.50 
dk: „ za 50 zł. (100 kor.) 172.— 173.50 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


99.60 
pos 98.10 


F. Inne publlozne pożyczki. 


w wal. kor. za 200 


n 


kor. 4 REŻ 


94.60 
94.10 


261.— 
105.90 


92.75 
102.50 


264,— 
106.90 


93.50 
108.50 


zł. 5 pr. 


200 kor. 4 pr. ag 
propinacyjne los za 
100 z. 5 pr. DONNA 0 ET, 


Jako pewną i korzystną lvkacyę kapitałów polecamy 


4’ |, oblig. pożyczki m. Lwowa, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. XVI. 457/00 (5) [1722 2--8] 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Alfreda Rybkowskiego, że 30. października 
1898 zmarła ciotka jego Antonina Męcińska 
bez rozporządzenia ostatniej woli. Spadek 
tworzy pretensya zmarłej w kwocie 9000 K. 
Wzywa się Alfreda Rybkowskiego, aby 
w ciągu roku od ogłoszenia edyktu, wniósł 
deklaracyę spadkową, bo wrazie przeciwnym 
postępowanie spadkowe z ustanowionym dla 
niego kuratorem, adw. dr. Koyem przeprowa- 
dzonem będzie i jego część Spradkowa da 
depozytu złożoną zostanie. i 
O. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XVI. 
Kraków, dnia 2. lutego 1901. 


L. cz. 1V. 71/96 (10) [1710 2—3] 

Ok Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich, ogłasza, że Srul Deutscher zmarł BL. 
lipea 189b, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Gdy nie jest wiadomem komu 
przysłują prawa do spadku po tymże zmar- 
łym, wzywa się wszystkich, którzyby rościli 
sobie pra „a do spadku, aby w przeciągu ro- 
ku od daty tego edyktu donieśli sądowi o 
swych prawach, wykazali tytuł prawny dzie- ` 


M» 4 A IE NA 


Ai, oblig. pożyczki m. Lwowa 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11 marca 1901. 


HOTEL GEORGE. 


PP. E. hr, Ludolf ż Żółkwi, W. hr. Broel- 
Plater z Dąbrowiey, M. hr. Tyszkiewicz z Rossyi, 
X. hr. Roztworowski z Hrehorowa, M. hr. Komo- 
rowski z Glinny, M. br. Wasilko z Czerniowiec, 
W. Płocki z Nowodworea, J. Tworowski z Boja- 
wiec, K. Malezewski z Delatyna. 


TKA W KK WE OAK O A TOO MK r 


Wystawy i Muzea. 


j Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 


10 przed południem do godziny 5 po południu. | ulicy Teatralnej |. 18. 
Wstęp od osoby kosziuja w medzielę 80 hal. | dzielę od godziny 10 rana 


| 


otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z pełudoia. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 bal, w nie- 
dzielę wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim|. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
otwarte w święta i nie- 
do godzimy 1 w po- 


| w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków | Jydnie — we środę i piątki od godziny 11 


wolny. 


| wstęp 
i Muzeum przemysłowe 


1886 4 pr. 
1887 4 pr. 
on non n „ 18884 pr. 
n 1891 4pr. 
z r. 1884 za 


Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 


n n D n n 


100.-- 
98.20 
98.— 98.70 


87,— 
94.40 


D DI D DI D 
Lolej Lwów-Czern.-Jassy 
80028 D.pO WNE. 
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł: apr ee 0 280: 
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Weg, gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
E „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„n 1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 16.50 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. TAG 
AE - 145,— 

TĄ, — 
68.— 
57.— 
149.25 
52. — 


106.60 
105.35 
93.90 


, H 29 
WI n D 


Clary 40 zł. mk. s ao 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 
Palffy 40 zł. mk. . e 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
E krzyża austr. tow. 10 zł. . 


przed południem do Ż po południu. Wstęp 


miejskie wolny. Przewodnik kosztuje 60 hal, 


AP OO WE EIT "OZ LO 


płacą żadają 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26.50 37.50 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 61.— ge 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 200.— 205.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 69.—  72.— 
St Genois 40 zł. mk. . . . . . 280.— 283,— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

e n, Tryestu 100zł. mk, ker, 600.— —.— 
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 170— —— 

R. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-austr. 240 kor: 276.— 280.— 


Peszt. banku handl. 500 zł. 


i - 2510.— 2520, — 
Zakład kred. dla handlu i przem. RE 


693.75 694.75 


Węg. banku kredyt. 200 zł. - "08.50 70950 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1380.— 1382.— 
Galic. banku hipotecz. 200 zł. . . . 609.— 611 — 
o „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— os 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425— 426 — 
„  Austro-węg. 600 zł. . . . . 1674.— 1678 — 
n,  Zwiąakow. (Unionbank) 200zł. 566— org — 
Qzesk. banku związk, 100 zł. 266.50 270 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. . 272.— 276.— 


L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410 — 
o »  » Akcye zakład 200 zł. . 330.— aen — 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 63-8.— 6358.— 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Liwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


„ Lwów -Ozern.-Jassy 200 zł.. . 551— 554, — 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 490 — 
„ państwowych 20024, . . . . —— ien 
„ południowej 200 zł. . . © suen e 
» węg. galicyj. I. 200zł, . . . 422,— 45— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 826.— 839 — 


W. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 836.— 843.— 
Galic. karpackie naft. tow. 50u kor. 850.— 870.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 464— 465, — 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1668.— 1670, — 


Schodniey 500 kor. NEK - 1380, — = 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków Jet Gë 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 462— 466 — 


N WEKSLE, 


Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.42 117.60 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.30 240.50 
Paryż za 100 franków Ba, A 95.85 95.45 
Peiersburg za 100 rubli Si, pr. —.— —— 
Niemieckie banki . . . . . 117.52 117.95 
Włoskie banki 5 dodą 90.50 90.70 
Francuskie banki . . . . . . . 9520 958 
Szwajcarskie banki . + ©. « . 9520 95.30 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski ZANE. 11.33 11.87 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta ——— =— 
20-irankówka . NEA 19.08 19.11 
20-markówka . o 23.48 23.56 
Rosyjski półłmperił . . . |. == —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.42 117.60 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 90.50 90.70 
kubica NE |... 2.53 2.56 
PEWNE 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 


poceta bez doliczenia prowizyi. 
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dziezenia i złożyli oświadczenie do spadku, j L. cz. T 3/1 (2) / DN 2—8] ostatniego edyktu w Gazecie Lwowskiej w są- 
dyż w przeciwnym razie zostanie pei | C. k. Gand krajowy oddział VI. w Kra- | dzie tutejszym okazał, ile że w przeciwny m 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi | kowie wdrażając postępowanie amortyzacyjne | razie książeczki powyższe na ponowne żąda- 


sią spadkobiercami i kuratorem  nieobjętej 
masy spadkowej Bernardem Grossmanem no- 
taryuszem w Mostach 

W braku wykazania praw i złożenia 
oświadczenia do spadku w powyższym cza- 
sokresie, zostanie spadek przyznany Skarbowi 
Państwa jako bezdziedziczny. 

Mosty wielkie, 20. września 1900. 


L. cz. T. 2/1 (2) [1778 2—3] 

C. k. Sąd krajowy oddział VI. w Kra- 
kowie wdrażając postępowanie &mortyzacyjne 
odnośnie do książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Chrzanowie Nr. 8907 
na imię Pawła Rejdycha wystawionej, a na 
kwotę 1089 kor. 74 hał. opiewającej, wzywa 
każdego, ktoby powyższą książeczkę wkładko 
wą posiadał, aby w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ w sądzie tutejszym okazał, ile że 
w przeciwnym razie powyższa książeczka 
wkłudkowa za umorzoną uznaną zostanie, 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12. lutego 1901. 


odnośnie do książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 8041 
na imię Katarzyny Pawelowej wystawionej, 
a na kwotę 195 kor. 94 h. opiewającej, wzywa 
każdego, ktoby powyższą książeczkę wkładko- 
wą posiadał, aby ją w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej* w sądzie tutejszym okazał, 
ile że w przeciwnym razie powyższa książe- 
czka wkładkowa za umorzoną uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12. lutego 1901. 


L. ez. T. 10/01 (1) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie wdraża- 
jąc postępowanie amortyzacyjne odnośnie do 
| 


[1780 2—3] 


książeczek wkładkowych powiatowej Kasy 
Oszczędności w Krakowie. a mianowicie: 8) 
Nr. 138.808 na kwotę 1641 kor. 58 hal, b) 
Nr. 143.447 na kwotę 8260 kor. 66 hal., e) 
Nr. 186411 na kwotę 241 kor. 16 bal., d) 
Nr. 22.278 na kwotę 2405 kor. 49 hal., opie- 
wających i na imię Róży hr. Źeleńskiej wy- 


stawionych wzywa każdego ktoby powyższe 


4 książecyki wkładkowe posiadał, aby je w 
przeciągu Dein miesęcy d daa ogłoszenia 


nie Róży hr. Zeleńskiej za umorzone uznaną 
zostaną. : 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12. lutego 1901. 


L. cz. E. 2064/00 (2) [180% 2—8] 
„ W sprawie egz. DU Karpel rzeźniczki 
w SŚniatynie przeciw Wolfowi Karpel i tow. 
o 200 kor. z pn., ma być doręczona uchwała 
z dnia 22. października 1900 |. cz. E. 2064 00 
(1), którą dozwolono egzekucyę przez zainta- 
bulowanie prawa zastawu 200, kor. na realno- 
ści objętej lwh. 279/]. gm. Saiatyn. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Wolf Kar- 


pel i Roza Karpel przebywają, ustanawia śię ` 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso- | 
bie p. dra Wiktora Ziemby, adw. w Naiatynie. 


Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szych w rzeczonej sprawie na ich koszi inie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział IN. 

Sniatyn, dnia 8. grudnia 1900. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 71%/60 (6) 

Dnia 17. kwietnia 1901 o godz. 11 przed í 
południem odbędzie się licytacya raalności ; 
lwh. 52 i 8/8 części realności Iwh. 128 ke 
gr. gm. kat. Stefkowa objętych, wraz z przy- | 
należnościami. 

Realność lwh. 52 oceniono na 370 kor., | 
zaś 8,8 części lwh. 123 oceniono na 456 kor. | 
42 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi eo do realności lwh. 52 
kwotę 228 kor. 38 hal., zaś eo do 38 części 
realności lwh. 128 kwotę 308 kor. 8 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tych nieruchomości przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bytaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osaby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
vymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 1. marca 1901. 


i. 1653/01 [1959 2—2] 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania reszty budynków koszaro- 
wych w Nowym Sączu stanowiących 
kompleks na pemieszczenie 1 pułku 
obrony krajowej rozpisuje się niniej- 
szem licytacyę na budowę: 

1) dwupiątrowego, w środkowym 
trakcie trzypiętrowego gmachu na po- 
mieszczenie jednego batalionu wojska o 
powierzchni zabudowanej i225 mz: 

2) jednopiętrowego budynku o po- 
wierzchni zabudowanej 386'86 m* jako 
pawilonu dla chorych; 

3) jednopiętrowego budynku o po- 
wierzchni zabudowanej 62063 m? w 
celu pomieszczenia kancelaryj i menaży 
oficerskiej ; 

4) jednopiętrowego budynku o po- 
wierzchni zabudowanej 460:23 m? jako 
magazynu augmentacyjnego ; 

5) przeróbki istniejącej stodoły mu- 
rowanej o powierzchni 300 m? na szo- 
pę na wozy. , 

Plany, przedmiary, ogólne i szcze- 
gółowe warunki budowy można prze- 
glądać w godzinach urzędowych w bió- 
rze Magistratu w Nowym Sączu. 

Ostateczny termin do wnoszenia 
ofart naznacza się na dzień 20. marca 
1901 o godz. 12 w południe. 

Do pisemnej oferty należy dołączyć 
wadyum w wysokości 5%, od oferowa- 
nej ogólnej kwoty. 

Gmina zastrzega sobie zupełną 
swobodę wyboru pomiędzy wniesione- 
mi ofertami bez względu na wysokość 
tychże. 

Nowy Sącz, dnia 4. marca 190!. 

Burmistrz: 
W. z. Jakubowski. 


L. cz. B. 657,00 (8) [1985] 

Na żądanie Galic. Powarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego we Lwowie. odhędzia się 
dnia 29. marca 1001 o godz. 12 w połu- 
dnie, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. Il, licytacya reslności lwh. 644 ks. 
gr. gm. kat. Tomaszowee objętej, wraz z przy- 
naleźnościami, składającemi się z pary koni, 
1 woza, pługa, 2 bron, 1 młynka, 1 sieczkarni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 2940 kor, przynależności zaś 
na 178 kor. 

Najniższa cena wynosi 2078 kor. 66 haf, 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do”tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 58 z 
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalią należy zgło-, 
sié do sądu n:ipóźniej przy wyznaczonym ter- | 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższaj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 14. lutego 1901. 


cz. E. 18/98 (91) [1966 1—3] 
Na żądanie ce. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hip. we Lwowia, zastąpionego przez 
adw. dra Roińskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 10. kwietnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżaj wymieniony:a, w 
biurze Nr. 49 w Złoczowie, licytacya dóbr 
Strzemilcze, objętych wyk. hip. 1. 485 ks. gr. 
dla większych posiadłości p zy c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie prowadzonej, wraz 
z przynależnościami, składującemi się z domu 
mieszkalnego piątrowego, ekonomówki, dre- 
wutni, dwóch stajen na bydło, kuchni, spi 
chlerza dwupiętrowego, piwnicy, lodowni, 
magazynu na narzędzia rolnicze, trzech stodół, 
dwóch szop, wozowni, stebnika, stajni koń- 
skiej, chaty z kurnikiem, domu drewniauego, 
kuźni, chaty dla słag, dwóch suszarni chmialu, 
szopy na siano, dwóch młynów wodnych, 
budki, dwóch domów wynajętych Skarbowi 
Państwa, szopy, piwniey, dwóch studzien, ae 
wentarza żywego i martwego i zaslewów ozi- 
mych w protokole spisanym w dniach od 21. | 
do 25. stycznia 1901 l. cz. R 18/98 (96) 
bliżej wyszezególnionemi i opisanemi. 
Nieruchomość Strzemilcze, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną, a to grunta i budynki 
na 364 549 kor., przynależności zaś jej tj. in- 
wentarz żywy i martwy i zasiewy ozime na 
25.451 kor., czyli razem na 890.000 kor. 
Najniższa cena wynosi 260.000 kor. | 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabalarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


L. 


podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- j 
głyby być już ze skutkiem poduoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, 16. lutago 1901. 


L. cz. E. 899/00 (4) [1962] 
Dnia 17. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 46. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 799 | 
ks. gr. gm. kat. Jasło objętej. j 

Pułowę tej realaości oceniono na 18 56 | 
kor. 80 hal, a to budynki na 6166 kor. 80 
hal., grunta na 6810 kor. | 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż | 
nie nastąpi, wynosi 7663 kor. 40 hal. d 
Warunki licytacyjne i inne odnośnie do- | 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, | 
w biurze Nr. 46. Í 
Takie prawa, w obec których niniejsza ` 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- i 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
rodzaju co do samej nieruchurności nie mo- i 
głyby być już za skutkiem podnoszone. l 
Te osoby, dla których jakie prawa lub“ 
ciężary na powyższej meruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- ; 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ; 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu Í 
zamieszkał: go. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. | 
Jasło, dnia 31. grudnia 1900. 


dnia 12 marca 1901. 


TTT 


| licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 


L. cz. E. 785,00 (7) [1952 1—3] wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Dnia 17, kwistni: 1901 o godz. 11 przed będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


HE Z E 


[1921 3—3] minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego | tutejszego lieytacya realności lwh. 232 ks. | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


gm. kat. Ustrzyki dolne. ;wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Realność tę oceniono na 1000 kor. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż ` zamieszkałego. 

nie nastąpi, wynosi 666 kor. 66 hal. | Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 

Warunki lieyltacyjne i odnoszące się do | Kamionka strum., dnia 4. marca 1901. 

tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 

w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


gr. 


L. cz. RK 666/00 (6) [2602] 
dcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- Na żądanie Berka Mandelbauma, odbe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | dzie się dnia 18. marca 1901 o godz. 10% 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | przed południem, w sądziegżniżej wymienionym, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo | w biurze Nr. 10, licytacya połowy realności 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. lwh. 59 gm. Brodła objętej, wraz z przynale- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub į ściami, składającemi się z wozu. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Połowa realności, wystawiona na licyta- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i cyę, jest ocenioną na 734 kor. 50 hal., poło- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | przynależności zaś na 17 kor. 50 hal. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | Najniższa cena wynosi 501 kor. 34 hal., 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej | skutku. 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
teiuomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu ; tych nieruchomości dokumenta można przej- 
zamieszkałego. rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Ustrzyki, dnia 5. marca 1901. Takie prawa, w obee których niniejsza 

K SS licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecyt:cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krzeszowiee, 12. lutego 1901. 


Leo E. 18/00 (27) [1964 1—8] 

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 80. kwietnia 1901 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 51, licytaeya dóbr Ostrów lwh. 388 
i dóbr „Część Ostrów“ lwh. 337 ks. gr. dla 
większych posiadłuści obwodu przemyskiego | 
objętych, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z dworu murowanego i murowanych 
oficyn, trzech domów drewnianych, zabudo- 
wań gospodarczych, inwentarza żywego i mar- 
twego. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione łąsznie jako wartość gospodarcza 
razem wzięte na 407.818 kor., odrębnie zaś 
majętność Ostrów iwh. 388 objęta na 308 355 
kor., a majętność „Część Ostrów" Let 837 
na 99.458 kor., przynależności zas obydwóch 
na 67.377 kor. 

Najniższa cena obydwóch majętności sta- | 


L. cz. E. 1521/00 (4) [2001 1—3] 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysł w Haliczu, odbędzie 
się dnia 22. marca 1901 o godz. OI, przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
bimze Nr. 8, lieytacya posiadłości wyk. hip. 
1. 302 gm. kat. Międzyhorce, składającej się 
z 12 pare. grunt. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 890 kor. 

Najniższa cena wynosi 594 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


nowiących jedną caiość gospodarczą wynosi 
316798 kor. 38 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku.. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierachomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżaj wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
głyby być już za skutkiem podnoszone. Takie prawa, w obee których niniejsza 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | lieytacya byłsby niedopuszezalną, nałeży zgło- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: | minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Te osoby, dia których jakie prawa lub 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
zamieszkałego. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
Przemyśl, dnia 17. lutego 1901. wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
L. cz. E. 17,99 (68) [1978 1—83] | zamieszkałego. 
Dnia 7. maja 1901 o godz. 10 przed po- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- Halicz, dnia 19. lutego 1901. 
nionyra, biurze Nr. IIL, relicytacya realności 
lwh. 1846 ks. gr. Kamionki stramiłowej ob- 
jętej, w gminie politycznej Krzywulanka po- 
sożonej, z pare. bud. l. 1157, domu mieszkal- 
nego, stajni 1 stodoły, dalej z pare. grunt. L 
2649/3, 2650/2 i 2728/4 ze zmianami w tych 


L. cz. E. 2419,00 (6) [2019 1—8] 
Daia 22 marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14 licytacya, realności 
parcelach w protokole oszacowania podanemi, | pod lkat. 425 w Zamarstynowie położonej, 
złożonej z przynależnościami. wyk. hip. 1. 392 ks. gr. gm. kat. Zamarsty- 
Bsalcość tę z przyrależnościami oceniono | ów objętej, składającej się z ogrodu lk, 425 
na 7070 kor. 59 hal., bez przynależności zë") pare. bud. lk. 425, wraz z pizynależnościa - 
na 6081 kor. 632 hal. imi, składającemi się z 2 domów mieszkalnych, 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż ` 2 budynków drewnianych, mieszczących w 
ria nastąpi, wynosi 4054 kor. 69 hal. sobie komórki na drzewo, stajni, wychodki, 
Zresztą pozostają w mocy warunki licy- | parkanu i wspólnej z sąsiadami studni. 
tacyjne ustalone w uchwała z 18. kwietnia Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
1899 E. 179? (4) i z 10. września 1900 E. | licytasyę, jest ocenioną wraz z przynależno- 
17/99 (47). ściami na 6780 złr. czyli 13.560 kor. 
Warunki owe i odnoszące się do tej nie- Najniższa cena wynosi 6780 kor., poniżej 
ruchomości dokumenta przejrzeć można w są- | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
dzie tutejszym, w biurze Nr. III. Warunki lieytacyjne, niniejszem za- 
"Takie prawa, w obee których niniejsza | twierdzone, i odnoszące się do tej nierucho- 
lieytzeya byłaby niedopuszezałuą, należy zgło- | mości dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg 
| 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
minia lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. nionym, w kancelaryi Oddziału IV. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub} O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Lwów, dnia 5. lutego 1901. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- Eë 


L. cz. E.31058/00 (4) [2009 1—3] 

Na żądanie Mindli Sussmann w Mra- 
Znieg, odbędzie się dnia 28. marca 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw, lieytacya 1/8 
części rexlności Iech, 115 ks gr. Kropivnik i 


nauki religii mojżeszowej a przywiązane są do 
tej posady pobory II. klasy płac. 

Prawo prezentowania przysługuje gminie 
miasta Stanisławowa. 

2. Na posady nauczycieli religii rzym. 
kat. i gr. kat. tudzież wyznania mojzeszowego 


i 1/8 części realności lwh. 498 ks. gr. Kro- |w szkołe 5-klasowej męskiej w Haiiczu z 


piwnk. 


obowiązkiem udzielania tego przedmiotu także 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, | w szkole 5-klasowej żeńskiej. 


są ocenione ` a) 1/8 część realności lwh. 11 


Do posad tych przywiązane są pobory III. 


ks. gr. Kropiwnik na 82 kor. 87 hal., b) 1/8; klasy płac z uwzględnieniem, odnośnie do posad 


część realności lwh. 498 ks. gr. Kropiwnik 
na 17'7 kor. 50 hal. 


nauczycieli religii rzym. i grecko - kat., posta- 
nowienia $. 4. ustawy z dnia 22. czerwca 


Najniższa cena wynosi: a) za 1/8 część | 1899 Nr. 81 Dz. ust. kraj. 


realności lwh. 115 ks. gr. Krepiwnik 54 kor. 
92 hal, b) za 1/8 częś: realności lwh. 498 
ks. gr. Kropiwnik 1045 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ` 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurza Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podbuż, dnia 25. lutego 1901. 

Konkursa. 
Konkurs. 

W e. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia posada 
dozorcy więziennego 1V. klasy płacy z obo- 
wiązkiem pełnienia funkcyi diaka grecko-ka- 
tolickiego z roczną płacą 800 koron, tudzież 
25 procentowym dodatkiem aktywalnym ja- 
koteż z dwoma dodatkami starszeństwa po 
upływie 5 lat służby w kwocie po 100 kor, 
dzienną porcyą chleba, dla nieżonatych z po- 
mieszkaniem w kasarni, nareście ubraniem 
skarbowym wedle przepisu. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a po 
upływie roku stanowczo, gdy mianowani od- 
powiedzą zupełnie powołaniu swemu i 6gza- 
min z przepisów slużbowych dobrze zdadzą. 

Ubiegający się o tę poszdę mają się 
wykazać certyfikatem, że podług ustawy z 
dnia 19. kwietnia 1672 (dz. u. p. XXXIX 
98) pretencyą do służby rządowej uzyskali, 
tudzież że władają językami krajowymi w sło- 
wie i piśmie, nareszcie że nieprzekroczyli nor- 
malnego wieku. 

Kompetenci w Stanisławowie mieszka- 
jący mają świadectwem lekarza zakładu kar- 
nego, inni zaś świadectwem lekarza w rządo- 
wej służbie stojącego udowodnić, że do służby 
dozorcy więżieunego są Deene zdolni, tu- 
ES mają się wykazać czem się obecnie tru- 

nią. 

Również nadmienia się że z mającą się 
obsadzić posadą połączone qest sprawowanie 
funkcyi diaka greeko-katolickieg» i ubiegający 
się o tę poszdę obeznani być muszą z hturgią | 
i spiewem cerkiewnym i jako tacy muszą się 
wykazać autoryzowanem świadectwem ukon- 
czenia szkoły diaków, co wedlug rozporządze- 
z dnia 23. lutego 1901 L. 3586, e. k. Mini, 
sterstwa sprawiedliwości w porozumieniu z c. 
i k. Ministerstwem wojny i z e. k. Minister- 
stwem obrony krajowy dla tej posady bez- 
względny warunek w myśl $. 12. ustawy z 
dnia 19. kwietnia 1872 dz. u. p. L. 60, usta 
nowionio. 

Na kompetentów nieżonatych i młod- 
szych weźmie się sczególny wzgląd. 

Podania własnoręcznie pisane mają być 
wniesione wdrodze służbowaj do tutejszej Dy- 
rekcyi do dnia 10. kwietnia 1901. 

0. k. Dyrekcya zakładu karnego 

dl» meżczyzn. 

Stanisławów, dnia 6. marca 1901. 


E 07. [1932] 


L. 245. 

©. k. Rada szkolna okręgowa w Sta- 
nisławowie ogłasza niniejszem następujący 
konkars na stałe posady nauczycielskie: 

1. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej w szkole wydziałowej męskiej im. 
Mickiewicza w Stanisławowie połączonej z 4- 
klasową pospolitą z obowiązkiem udzielania 
tego przedmiotu w 4-klasowej szkole męskiej 
im. Ozackiego. - 

O posadę tę ubiegać się mogą kandy- 
daci z ukończoną szkołą SA * Bani 
nem na rabina, lub też egzaminem do szkół 
wydziałowych i kwalifikacyą do udzielania ' 


3. Na posadę starszego nauczyciela w 
szkole 5-klasowej męskiej w Haliczu z pobo- 
rami HI. klasy płac. 

Pierwszeństwo będą mieli kompetenci 
z egzaminem wydziałowym. Prawo prezen- 
towania na te posady przysługuje gminie 
miasta Halicza. 

4. Na posady nauczycieli religii rzym. 
kat. i gr. kat. tudzież wyznania mojżeszowego 
w szkole 5-klasowej męskiej ım. św. Alojzego 
w Knihininie-górce, z obowiązkiem udzielania 
tego przedmiotu we wszystkich szkołach 4- 
klasowych w Knihininie wsi i kolonii, z po- 
borami TV, klasy płac z uwzględnieniem od- 
nośnie do posad katechetów, postanowienia 
$. 4. ustawy z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 
81 Dz. ust. kraj. 

5. Na dwie posady nauczycieli starszych 
w szkole 5-klasowej męskiej im. św. Alojzego 
w Knihininie - górce z poborami IV. klasy płac. 

Pierwszeństwo będą mieć kompetenci z 
egzaminem wydziałowym. 

6. Na posady nauczycieli kierujących 
w A-klasowych szkełach mieszanych 1. w 
Krechowcach, 2. Medusze i 8. Wiktorowie. 

7. Na posady nauczycieli (lek) młod- 
szych a) w 5-klasowej szkole męskiej im. św. 
Alojzego w Knihininie - górce, b) w 4 klasowej 
szkole mieszanej w Jezupolu, tudzież w 2- 
klasowych szkołach c) w: Qzerniejowie, d 
Delejowie, e) Medusze, f) Pobereżu, g) Rad- 
czy, h) Tyś.nieniezanach, ż) Wołczyńcu, j) 
Zagwoździu. 

8. Na posady nauczycieli (lek) w szko- 
łach 1-klasowych w: 1. Dobrowlanach, 2. 
Derohowie, 3. Kryłosie, A. Łanach, 5. Maj 
danie, 6. Międzyhorcach, 7. Ostrowie, 8. 
Pacykowie, 9. Gielen, 10. Sw. Stanisławie, 
11. Uhrynowie dolnym, 12. Uzinie, 18. Woł- 
czkowie, 14. Zabereżu, 15. Jamnicy (w szkole 
męskiej). 

W szkołach pod 10 i 18. jest język 
wykładowy polski w innych ruski. 

Od kompetentów na posady nauczycieli 
młodszych pod 7. a) i b) wymaga się prócz 
zwykłej kwalifikacyi także uzdolnienia do 
uczenia języka niemieckiego jako przedmiotu. 

O posady nauczycieli religii rzym. kat. 
i gr. kat. pod 2 i 4. mogą się ubiegać kano 
nicznie ordynowani świeccy lub zakonni ka 
płani, którzy w razie zamianowania nie będą 
mogli zajmować posady duszpasterskiej, zaś 
o posady nauczycieli religii mojżeszowej kan- 
dydaci posiadający egzamin kwalifikacyjny do 
szkół ludowych pospolitych i uzdolnienie do 
udzielania nauki religii swego wyznania. 

Należycie udokumentowane podania za- 
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną, wykaz lat 
służby względnie wymiar wkładki emerytal- 
nej należy wnosić za pośrednietwem swych 
władz najpóźniej do dnia 15. kwietnia b. r. 

Podania nieudokumentowane lub nie 
wniesione w powyższym terminie nie będą 
brane pod rozwagę. 

W Stanisławowie, dnia 14. lutego 1901. 


L. 212. A 

0. k. Rada szkolna okręgowa w Żółkwi 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob 
sadzenia posad nauczycielskich : 

I. Posady nauczyciela religii obrz. gr. kat. 
w 5-klasowej szkole męskiej w Zółkwi. 

II. Posady starszego i młodszego nau 
ezyciela w 5-klasowej szkole w Mostach wielkich. 

II. Posad młodszych nauczycieli (lek) 
w 2-klasowych szkołach ludowych w: 1. 
Batiatyczach, 2. Bojańcu, 8. Dworcach, 4. 
Dzibutkach, 5. Glińsku, 6. Kłodnie i 7. Re- 
klińcu. 

IV. Posad samcistnych nauczycieli (lek) 
1-klasowych szkół ludowych w: 1. Ozestyniu, 
2. Koszelowie, 8. Kulawie, 4. Kupiczwoli, 5. 
Lubelli, 6. Mokrotynie kolonii, 7. Nahoreach, 
8. Pieczychwostach, 9. Różanee, 10. Stani 
słówce, 11. Udnowie, 12. Woli żóltanieckiej, 
18. Wiązowie, 14. Zwertowie, 15. Zubó 
wmostąch 16. Zółtańcach Zahaju i 17. Żół- 
tańcach Zastawiu. 
` Językiem wykładowym w szkołach w 
Żółkwi, Mostach wielkich, Kłudnie, Mokrotynie 
kolonii, Bóżance, Stanisłówce i Zubówmo- 
stach jest język wykładowy polski, we wszy 
stkich innych wyżej wymienionych język 
rnski. 

Do wymienionych posad pod I. przy- 
wiązane są pobory II. klasy pod II. pobory 
IN. klasy a do wymienionych pod IHM. i IV. 
pobory IV. klasy płac w myśl art. 11. usta- 
wy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. 1 
rozp. kraj. 

Kompetenci ubiegający się o posadę 
starszego nauczyciela w Mostach wielkich, 


8 


którzy posiadają egzamin wydziałowy będą 
mieć pierwszeństwo. 

Podania należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
prowizorycznej względnie dekretem policze- 
nia lat służby do emerytury, należy wnieść 
za pośrednictwem władzy przełożonej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej do dnia 15. kwie- 
tnia 1901. 

Zółkiew, dnia 15. lutego 1901. 


L. 239. 

Ok Rada szkolna okręgowa w Koso 
wie ogłasza niniejszem konkurs na następu- 
jące posady nauczycielskie: 

I. Na posady nauczycieli religi i rzym. 
i gr. kat. w szkołach 5-klasowych w Koso 
wie i w Kutach z poborami III. klasy płac z 
uwzględnieniem postanowienia $. 4. ustawy z 
dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. kraj. 

O posady powyższe mogą ubiegać się 
ordynowani księża świeccy lub zakonni. 

II. Na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej w szkołach 5 klasowych w Kutach z 
poborami III. klasy płac. 

O posadę tę mogą ubiegać się kandydaci 
posiadający egzamin kwalifikacyjny do szkół 
ludowych i egzamin z religi swego wyznania. 

III. Na posadę nauczyciela starszego i 
młodszego w 8-klasowej szkole w Kobakach. 

IV. Na następujące posady nauczyciel- 
skie w szkołach 1-klasowych: w Białoberezce, 
Brusturach, Kosowie starym, Krzyworówni, 
Krasnoili, Mykietyńcach, Prokurawie, Rosto- 
kach, Sokołówce, Szeszorach, Uścierykach, 
Wierzboweu, Zabiu-Słupejce. , 

Do posad pod III. i IV. przywiązane są 
pobory IV. klasy płac, po myśli artykułu 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 (Nr. 85 Dz. 
ust. i rozp. kraj.) przyczem nadmienia się, 
że nauczyciele starsi służbą i obarczeni rodzi- 
ną mogą przy nominacyi otrzymać wyższy 
stopień płacy. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najpóźniej w terminie do dnia 15. 
kwietnia 1901. 

Kosów, dnia 20. lutego 1901. 


L. 420. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Hu- 
siatynie ogłasza konkurs celem stałego obsa- 
dzenia następujących posad nauczycielskich: 

I. Posad nauczycieli religii rzymsko- i 
grecko - katolickiej dla szkół ludowych w Hu- 
siatynie i Kopyczyńcach z poborami w Hu- 
siatynie III. klasy a w Iopyczyńcach IV. 
klasy płac z uwzględnieniem postanowienia 
$. 4. ust. z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81. 
Dz. ust. i rozp. kraj. 

II. Posad nauczycieli religii mojżeszowej 
dla szkół ludowych w Husiatynie z poborami 
III. klasy i w Kopyczyńcach z poborami IV. 
klasy plac. 

I. Posady nauczyciela młodszego w 
5-klasowej szkole męskiej w Husiatynie. 

IV. Posady nauczyciela młodszego w 5- 
klasowej szkole męskiej w Kopyczyńcach. 

V. Posady młodszego nauczyciela (lki) 
w 4-klasowej szkole mieszanej w Ohorostko- 
wie, połączonej z dopełniającym kursem rol- 
niczym. 

VI. Posady nauczycielki młodszej w 3- 
klasowej szkole żeńskiej w Kopyczyńcach. 

VII. Posady młodszego nauczyciela (lki) 
w 8-klasowej szkole mieszanej w Horodniey. 

VIII. Posad młodszych nauczycieli (lek) 
szkół £-klasowych: 1. w Ozabarówce, 2. Ozar- 
nokońcach wielkich, 8. Hadyńkowcach, 4. 
Howiłowie wielkim, 5. Jabłonowie, 6. Kluwiń- 
cach, 7. Kociubińcach, 8. Kociubińezykach, 9. 
Kroguleu, 10. Krzyweńkiem, 11. Livzkowcach, 
12. Mszańcu, 18. Niźborgu nowym, 14. Pe 
remiłowie, 15. Probużnie 16. Sidorowie, 17. 
Suchostawie, 18. Tłusteńskiem, 19. Trybu 
chowcach i 20. Wasylkowcach. 

IX. Posad samoistnych nauczycieli (lek) 
szkół l-klasowych: a) w Bosyrach, b) Siekie- 
rzyńcach, c) Tudorowie, d) Uwiśle, e) Woli 
czarnokonieckiej i f) Zabińcach. 

Do posady pod III. są przywiązane po: 
bory III. klasy, a do wszystkich innych posad 
pobory IV. klasy płace w myśl art. ll. ust. 
z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i 
rozp. kraj. 

Do płacy na posadach ad IX. wlicza 
się dochód ze zboża a to w Bosyrach w kwo- 
cie 181 K 24 h, w Siekierzyńcach 101 K 
50 b, w Tudorowie 71 K, w Uwiśle 127 K 
c8 h, w Woli czarnokonieckiej 96 K. 

W szkołach pod I., IL, II, IV., V., 
VI., VIIL, 1.. 8., 11. i IX. e), f), jest język 
polski, we wszystkich innych język ruskı wy- 
kładowy. y 

O posady pod I. wymienione, mogą SIĘ 
ubiegać tylko kanonicznie ordynowani świeccy 
lub zakonni kapłani, przyczem się nadmie 
nia, że posad tych nie można zajmować r0 
wnocześnie z posadą duszpasterską. 

O posady pod II. mogą się ubiegać kan- 
dydaci, którzy ukończyli szkołę rabinów i 


złożyli egzamin na rabina z dobrym postę- 
pem lub którzy posiadają kwalifikacyę na | n:asopustni* nach $$. 65 a, 302 und 308 St. 
nauczyciela szkół ludowych i przepisaną kwa- 


lifikacyę do udzielania nauki religii swego 
wyznania. 


O posady pod II., IV., V., VI. i VII. 
mogą się ubiegać kandydaci ewentualnie 
kandydatki, posiadający kwalifikacyę do szkół 

| ludowych pospolitych z językiem wykładowym 
| polskim i ruskim i uzdolnieniem do nau- 
czania języka niemieckiego jako przedmiotu, 
wreszcie ubiegający się o posady ad VIII. i 
i IX. winni posiadać kwalifikacyę do szkół lu- 
dowych pospolitych z językiem wykładowym 
| polskim i ruskim. 

Podania należycie udokumentowane i 
ostemplowane należy wnosić za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Husiatynie do dnia 15. 
kwietnia b. r. 

Husiatyn, dnia 15. lutego 1901. 


0. k. Rada szkolna okręgowa w Brzesku, 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich : 

a) Jednej posady starszego nauczyciela 
(lki) w szkole 4-klasowej w Czchowie, dwóch 
posad starszych nauczycieli w szkole 4-klaso - 
wej w Jadownikach. 

b) Posad młodszych nauczycieli (lek) w 
dwuklasowych szkołach w Borzęcimie, Bisku- 
piecach radłowskich, Bielczy, Domosławicach, 
lwkowej, Łętowicach, Jasieniu, Maszkienicach, 
Mokrzyskach, Niedzieliskach, Olszynach, Pale- 
śnicy, Porąbce uszewskiej, Przyborowiu, Stró- 
żach, Strzelcach wielkich, Tymowej, Woli 
przemykowskiej, Woli radłowskiej, i Złotej. 

c) Posad nauczycieli (lek) samoistnych 
w |l-klasowych szkołach: w  Dzierżaninach, 
Gnojniku, Giosprzydowej, Milówce, Rudzie ka- 
meralnej i Rylowej. 

Do wszystkich powyższych posad przy- 
wiązane są pobory IV. klasy płae w myśl art. 
11. ustawy z dnia 6. lipea 1899 Nr. 85 Dz. 
ust. kraj, 

Kompetenci (tki) o posady w szkołach 
4-klasowych mają się wykazać kwalifikacyą 
do udzielania nauki języka niemieckiego jako 
przedmiotu. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
szone być mają do c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Brzesku w przepisanej drodze słu- 
żbowej najpóźniej do końca marca b. r. 

W Brzesku, dnia 6. lutego 1901. 


Upadłości 


L. cz. S. 21 (6) [2086] 
OGŁOSZENIE. 

W konkursie Fr. M. Chajes i H. Lufi 
we Lwowie na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej ustanowiono za- 
wiadowcą masy p. Marcina Rutha we Lwo- 
wie, zastępcą zaś jego p. adw. dr. Maurycego 
Rotha we Lwowie. 

Ok Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 23. lutego 1901. 


L. ez. S. 8/00 (18) [2050 1—38] 
W sprawie masy rozbiorowej Emila 
Lichtensteina wyznaczam audyencyę do wy- 
boru zawiadowcy masy w miejsce zmarlego 
dr. Kmicikiewicza na dzień 18. marca 1901 
o godz: 12 w południe w b. Nr. I. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 5. marca 1901, 
Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. DL 661 (2) [2067] 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
pismo ulotne pod tytułem: „Kto jest Pola- 
kiem* „Głos włościanina do włościan* wy- 
dane w Krakowie r. 1901 nakładem Mateusza 
Kapci w ustępach od „starli się o ile sił“ do 
„wypełniać święcie nasze obowiązki“ str. 5i 
6 i od „Ale nawet się to skończy* do „na 
pośmiewisko* str. 7 1 8 zawiera znamiona 
zbrodni z $$. 58 lit. e, 65 lit. b., 66 u. k. 
i występku z $ 802, u. k. że zakazuje się 
rozszerzania tego pisma ulotnego. 

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, dnia 9. marca 1901. 


54. [1981] 
Das f. É Oberlanbesgericht in Prag Dot 

mit Dem Grtenntnifje vom 19. Februar 1901, 
D. 40/1, Die Weiterverbreitung der Nummer 6 
der Beitjhryt: „hisel z Podhori* vom 9. ez 
bruar 1901 fiber Bejchwerde der Staatsanwalt- 
ichaft bezüglich der Stelle von „Co pravi prya 
veta?” big „na slovo nie" Des Artiles: „V 
Rychnov: n, K. 9 unora 19047, bann begit- 
glich der Stele von „Tyto doy vyznamenau 
kyl* þig „zadneho skutku nerestnoho* Deg 
Yutifef3: „A Prahy“ und beg Artifelg: „Doba 


6. verboten. 


nae 


Sm Namen Seiner Mtajejtat Deë Kaijers ! 
Dag E£ Landesgerihł Wien al8 Rreh- 
gericht Kat auf Antrag der £. f. Staatżanwal= 
jchajt erfannt, bag der Snhalt der periobijchen 
Drudjchrift: „Das Tee Wigblatt" Nr. 11 
vom 17. Märg 91, und gwar in Der Stelle 
mit der Ueberjchrift: „Der gemiithliche Safe” 
beginnend mit „Gin Rentner in” bis einfchlteglid 
„Biichjen eigentlidh haben” dag Bergehen nadh 
S 516 er ©. begründe, und eż wird nach 
$. 493 EL d ©. da3 Berbot der Beiterwer= 
breitung biejer Drudjchrift ausgejprochen, gemmif 
$$. 487—498 St. P. ©. die Bejhlagnahme 
bejtótigt und gemag $. 87 Pr. ©. og Ver- 
nichtung der vorjindlichen Erempfare erfannt. 
Wien, am 2. Mórz 1901. 


Jm Namen Seiner Mtajejtót beż Kaifers ! 
Dag f. f dandesgericht Wien als Preh- 
gericht hat auf Antrag der t. É. Staatõanwalt- 
ichaft erfannt, dap der Juhalt der in Nummer 
9 der pertobijchen Drudjdjrijft: „Bolfstribine“ 
vom 28. Februar 1901 enthaltenen rift mit 
der Alufjeprift: 1. „Brotwucdhec" in Der Stelle 
von „Die Borginger der Groggrundbejiger" bis 
„Bodenmagnaten gu werden“, 2. „Aus dem 
Meicharathe" in der Stelle von „Alles weitere 
ergibt” bis „immer gute Mrbeit”, und gwar sd 
1 dag Bergehen nah $. 802 St. © und ad 
2. bag Bergehen nah $. 308 St. ©. begründe, 
und eë wird nach $. 498 St P. D. daż Ber- 
bot der Weiterocrbreitung difer Drudjchrijt auge 
gejprochen, die von der $. f. Staatganwaltjchaft 
verfügte Bejchlagnapme nah $. 489 St. P. 
D. beftätigt und nah $. 37 Pr. ©. auf Die 
Bernichtung der faifierten Cremplare erfannt. 
Wien, am 2. Märg 1901. 


Dag É £ Quis- als Preğgeriht in 
St. Pölten Hat mit dem Grfenutnijje vom 1. 
März 1901, Pr. VIL 7/1, die Weiteroerbrei 
tung der Ścitjdrift: „St Pöültener  Deutjche 
Bolfszeltung" Jtummer 9 vom 28. Februar 
1901 wegen deg Mrtifel8: „Ingereimteg von der 
Wohe m der Stele von Nun beginnt gum 
Machgenujje" bi8 „man Den Clerus nicht zulie= 
be” nach $. 308 St. ©. verboten. 


Dag É É Qandes- ala Preggericht in 
Qaibach hat mit dem Grfenntniffe vom 2. März 
1901, Pr. VIL 12/1, bie Weiterverbreitung Der 
Drudjhrift: „Die theologijdhe Beichte und ihre 
Wirfung vom Standpuntte der Vernunft be- 
tradtet”, von Dr. Qem, Strab, Drud und 
Berlag von Oswalb Muge, Leipzig, gemäh $. 
303 EL ©. verboten. 


Dag É É Rreg- «l8 Preğgericht iu 
Rovigno hat mit dem Gxtenntnijje vom . 
März 1901, Pr. V. 7/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 202 der Hetto: „Idea 
Tralinoa* vom 28. Februar 1901 wegen der 
Stelle von „Ora : Governo” big „una speranza 
e un augurio“ beg Mrtife[8: „U.nforti* nath 
$. 65 a St. ©. verboten. 


Dag É. É Rre- al8 Prekgericht in 
Trient hat mit dem Grfenntniffe bom 28. Fe- 
bruar 1901, Pr. 151, die Weiterverbreitung 
der Nummer 47 der Beitfhrift: „La vore Ost 
tolice“ vom 26. und 27. Februar 1901 wegen 
der Stelle von „Ma {gnor big -r fari“ Des 
gett ` „I fi ingwre al clero* nad $. 
24 P. ©. verboten. 


Dag É É Krei- al3 Preggeriht in 
Trient Hat mit dem Grfenntnijje vom 28. Fe- 
bruar 1901, Pr. 14/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 265 der Zeg: „II Popolo“ 
vom 26. Februar 1901 wegen Deś Mrtifels : 
„L'interpellanza sekóneriana* nah §. 802 
St. ©. verboten. 


Das É. É. Oberlardesgerichi in Prag Dat 
mit dem Ertenntnifje vom 19, Februar 1901, 
D. 46/1, bie Weiterverbreitung der Nummer 89 
der geitfchrijt: „Uas* vom 8. Februar 1901 
wegen der Stelle von „Vymizely ovsem“ big 
„isem o katolik“ des Artiel8: „Hlidky. Oci- 
tanka pro skoly obeene* nach $. 63 Gt. ©. 
verboten. 


Dag f f Kreis- als Preğgeridht in 
Eger hat mit dem Grtenntnijje vom 2. März 
1901, Pr. VIIL 231, bie Bejchlaguafine Der 
Nummer 8 der Bettchrift: „Mtarienbader Hel 
tung" vom 24. Februar 1901 wegen deg Juje= 
rates „SplrozSOpero" nach $. 24 P. ©. bez 
ftatigt. 


Da3 É. f. Kreiz- als Preggeriegt in 
Eger hat mit Dem Erfenntnifje vom 2. März 
1901, Br. VIH. 241, bie Weiterverbreitung 
Der im Berlage von Karl Braun, Leipzig, Drud 
bon Qippert 6 Co. in Naumburg a. ©. erjchie= 
nenen Drudjehriften (Flugblätter): a. „Rom 
und bie Bibel”, b. „12 Gewijjenfragen”", und 
Am. bei der Drudjchrijft a. wegen Der 16 mit 
dem Worte Rom” beginnenden MNandbenet= 
lungen, wegen ber Stele von „3hr Habet gefe- 


9 


hen" big zum Sdlugjage und bei Der Drud- ' 
fdjrijt b. wegen des gangen Snhalteg nach §. f 
122 b ©t. ©. verboten. 


Dag É f Reis- al8 Preğgeriht in 
Sger fat mit dem Grtenntnijje vom 2. März 
1901, Pr. VIH. 21/1/1, die Weiterverbreitung 
Der nichtperiodijchen auślindijchen, im Berlage 
der Buchhandling de Ebangelijdhen Bundes 
von Carl Braun, Reipaig 1900, ecjchienenen, 
von Lippert & Go. in Naumburg a. ©. gedrucdten 
Drudjchriften (Flugjdjriften): 1. Der Clerus Sta- 
fien$* (©lrgjdriften De evangelijhen Bundeś, 
179/80, XV., Reiche 11/12) wegen des ganzen 
Snhaltegs; II „Gntgegnung auf die Antwort 
des Srel fern von Fricfen Rotha an den Gide 
jijchen Qandeśverein Deg evangelifhen Bundez“ 
von $Śerrmaun Klog, Diaconus in Awidau, 
wegen der Stelle von Molen fie mir” bis „Welt 
fein folte” und wegen Der Stelle von „So ift 
Die" big „äuperlih unterthan ift”; MI. „Bore 
träge und Anfprachen, gehalten bei der XIII. 
Generalverjammlung deg cvangelijchen Bundes 
żu Halberftadt vom 1. — 4. Detober 1900” in 
Dem Theile: „Die evangelijche Qaudesfirche und 
die ebangelijche Bewegung in Defterreich“ von 
„© ift erfiértid bis „ales neu macht”, von 
„Gewij mit ihr” bis „Die Syranfen fordern‘, 
von „Dag Papftthun fieht bis „geheim, firth- 
lih geordnet”, von „unb indem eż" bis „Bee 
wegung Qog von Nom“; in Dem Theile Ber- 
Dutt und Gewinn deg PBrotejtantiśmuś an Der 
Sahrhunbertwende” von ES fheint e" big 
„gleihmähig widerfpricht und von „Wir laffen 
aber” bi8 „noch gónglicj beifeite” nach $. 122 
b. St. ©. verboten. 


Dag É f. Kreis- als Preggeriht iu 
Sicin hat mit dem Grfentnnifje vom 2. März 
1901, Pr. VHI. 81, die Weiterverbreitung 
der Nummer 17 der geitjcjrijt: „Deutjche Nah- 
ten! vom 28. Februar 1901 wegen Der 
Stele von „Der Anarhismug, Der" DIS „jeńr 
wobli” bea Alrtifefs: „Die Herrihaft des Anar- 
digne nah $. 65 lit. a St. ©. verboten. 


Das LL frei: als Prepgeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Grfenntnijje vom 2. 
Märg 1901, Pr. 13/1, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Beitfhrift: „Vlast“ vom 1. rä 
1901 wegen der Stelle von „Dejte rimsko-ka- 
tnlicke“ big „zpusobil“ beë Qlrtifef$: „Pamatce 
Dr. Ang, Smetana filosofa a ueltele humanity“ 
nach $. 802 St. ©. verboten. 


Dag É £ Rreiz- alg reggeriht m 
Qeitmerig Hat mit dem Grleuntnijje vom 2. 
Zon 1901, Br. 141, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 26 der Beitjhrift: „General-An- 
ciger” vom 28. Februar 1901 wegen deg Arti- 
felg: „Ales Unheil fommt von Rom” nach §. 
802 St. ©. verboten. 


Dag £ f Kreis- als Preggeriht in 
Olmiüg Det mit dem Erfenntniffe vom 2. ioo 
1901, Pr. 15/1, Die Weiterverbreitung Der Nr. 
17 der geitjchcijt: „Grenąbote de3 nordweftli- 
Hen Mtahren8" vom 27. Februar 1901 wegen 
der Stele von „3u der Sigung des Abgeordne= 
teugaujeg" bis „obne dieje beftehen fann” Des 
utifel$ : „dog von Rom im Abgeordnetenhauje” 
nach $. 808 St. ©. verboten. 


Kuratele. 
L. cz. P. 208/00 ;6) [1988 1—3] 
Feską Zając z Reklińca uznaną została 
za marnotrawczynią, kuratorem ustanowiono 
Mikołaja Peńskiego. 


CG k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wiel., dnia 30. grudnia 1900. 


L. cz. GI (3) [1974 1—8] 
Matrona vel Petronela Kładoczna z Prze- 
włoki uznana marnotrawczynię. Jej kuratorem 
jest Matwij Kładoczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 11. styeznia 1901. 


L. cz. P. 842/00 (5) [1967 1—38] 
Michała Nieradkę z Kołomyi uznano 
marnotrawcą. kuratorem jego ustanowiono 
Ignacego Kałafaliuka. 
Kołomyja, 27. listopada 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. O. III. 97/1 (1) [1873] 

Przeciw Maksymilianowi, Rozalii, Łneyi, 
Maryi i Esterze Nerdeekerom, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bochni przez Ka- 
spra i Julię Turków pozew o własność i wpis 
hipoteczny pałowy realności lwh. 457 ks. gr 
gm. Bochnia. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 22. marca 1901 


o godzinie 4 po pałudniu w niżej wymienio- 
nym sądzie, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych, ustanawia się 
adw. dr. Michała Popiela w Bochni kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 2. marca 1901. 


L. 24.481. e 
OBWIESZCZENIE 
e k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 3. 
marca 1901 l. 7.101, normujące aż do odwo- 
łania przywóz zwierząt i mięsa z krajów ko- 
rony węgierskiej do królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa. 
IP 

Poniżej wymienia się te gminy na Wẹ 
grzech i w Kroacji-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1. ustęp 1. i 2. rozporządzenia mi- 
nisteryałnego z d. 22. września 1899 (Dz. u. 
p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób sta- 
dnych zakazany jest przywóz szczegółowo po- 
danych gatunków zwierząt. 

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na sąsiednie miejsco- 
wości. 

W myśl tego jest zakazany: 


1. Z Węgier: 


a) z powodu zarazy pluenej przywóż 
bydła rogatezo : 

komitat Trenesen, powiat sądowy 
Iilava: z gminy Dubuicz; 

b) z powodu pomoru Świń przywóz 
świń: 

komitat Abanj-Forna powiat sądo- 
wy Cserhát: z gmin Buzita, Felsó-Gagy, 
Szeszta; powiat sądowy Fūzér: z gminy Pál- 
háza; powiat sądowy Kassa: z gmin Kenyecz, 
Nagy Ida; powiat sądowy Szikszó: z gminy 
Ałsó-Móra; 

komitat Alsó-Fehér, powiat sądowy 
Alvincz: z giainy Alvinez; 

komitat Arad, powiat sądowy Arad: 
z gminy Kuvin; 

komitat Bács-Bodrog, powiat sądowy 
Bacs-Almas: z gminy Mólykut; powiat sądo- 
wy Zenta: z gminy O-Kanizsa; powiat sądowy 
Zombor: z gminy O-Szivócz; 

komitat Baranya, powiat sądowy He- 
gyhat: z gmin Hórnyćk, Kapos-Szekesó; po- 
wiat sądowy Pórsvarad: z gmiay Hidas; 

komitat Bars, powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gwin Keresztúr, Valkócz; po- 
wiat sądowy Léva: z gmin Hólvóny, Nagy- 
Malas, Nagy-Od; powiat sądowy Verebély: 
z gmin Besse, Kis Vezekóny, Neved; 

komitat Bereg, powiat sądowy Lator- 
cza: z gminy Rákos; powiat sądowy Map 
kå ony: z gmin Osonka-Papi, Nagy Lónya ; 
5. ruye; 

komitat Bihar, powiat sądowy Bele- 
sys z «miny Nyimoesd; powiat sądowy 
Ber: ttyó-Usfalu: z gmin Berettyó-Ujfalu, Dar- 
vas; powiat sądowy Osóffa: z gmin Bikacs, 
Kórósszeg, Marczihóza; powiat sądowy De 
r-cske: z gminy Dereeske; powiat sądowy 
Navy -Szalonta: z gmin Bajj. Erdö-Gyarak, Bar- 
«ad, Tulka; powiat sądowy Szalard: z gmn 
Pap Tamási, Szalard, Vajda; powiat sądowy 
Szókelyhid: z gminy Bihar-Diószeg, Szeke- 
tyhid; powiat sądowy Torda: z gmin Bako- 
nyszeg, Nagy-Rabó; 

komitat Borsod, powiat sądowy Eger: 
z gminy Oserópfalu; powiat sądowy Mezó- 
Osath; z Nagy-Mihály, Sajó-Orós; powiat są- 
dowy Miskolez: z gminy Harsány; powiat 
sądowy Szendró: z gmin Balajt, Lát-Besenyð, 
Sajó-Kaza, Szendró; powiat sądowy Szent-Pé- 
ter: z gmin Alacska, Apålfalva, Sajó Szt. Pé- 
ter, Szilvás; 

komitat Osik, powiat sądowy Kåszo- 
nalesik: z gminy Tusnśd ; 

komitat Esztergom, powiat sądowy 
Parkany: z gminy Kisujfalu; 

komitat Fejér, powiat sądowy Sarho- 
gård: z gmin Ozecze, Kálóz, Sśr-Szent - Mi- 
klós; powiat sądowy S.ókes-Fehórvór: z gmin 
Aba, Patka, Zamody; powiat sądowy Vál: z 
gmin Alesuth, Bicske, Felesuth ; 

komitat Fogaras, powiat sądowy Sór- 
kany: z gminy Szunyogszók; 

komitat Gómór-Kis-Hont, powiat 
sądowy Nagy-Rócze: z gminy Murany - Hos- 
szurót; powiat sądowy Rimaszócs; z gminy Ja- 
nos. powiat sądowy Rimaszombat: z gminy 
Klenócz; powiat sądowy Rosznyó: z gminy 
Kuntapolcza; powiat sądowy Tornalja: z gmin 
Oscltó, Deresk, Hoszuaszó, Recske, Runya, 
Saj6-Gómór, Tornalja, jakoteż z miasta Dobsina; 

komitat Györ, powiat sądowy Puszta: 
z gminy Táp; powiat sądowy Sokoró.Alja: z 
gmin Koronezó, Szemere; powiat sądowy Tó- 
szigeł-Ozilizkóz: z gminy Vámos; 

komitat Haromszók, powiat sądowy 
Orba: z gminy Tamasfalva; powiat sądowy 
Seps: z gmin Bodola, Komolló, Kókós; 

komitat Heves, powiat sądowy Ha- 
tvan: z gminy Hatvan; powiat sądowy Tisza- 
Füred; z gmin Poroszló, Tisza-Igar ; 


komitat Hont, powiat sądowy Bát: 
z gmin Derzsenye, Felsó- Fegyvernek, Kis- 
Kór, Varsńny; powiat sądowy Ipolyság: z 
gmin Alsó- Rakoncza, Felsó-Rakoncza; po- 
wiat sądowy Nagy-Csalomia: z gminy Ipely- 
Szóesónyke; powiat sądowy Szob: z gmin 
Bajla, Zebegóny ; 

komitat Hunyad, powiat sądowy Brśd: 
z gminy Sztanizsa; powiat sądowy Déva: 
z gmin Déva, Piskitelep; powiat sądowy Hát- 
szeg ; z gminy Nagy -Osula; powiat sądowy 
Hunyad: z gminy Vajda-Hunyad; powiat sẹ- 
dowy Maros-Ilye: z gmin Branyicska, Kulyes, 
Lapusnyak, Maros-Bretye, Vorcza; 

komitat Jósz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Alsó- Jaszsag; z gmin Jász- 
Alsó-Bzt.- György, Jaszkafór, Tisza-Sily; po- 
wiat sądowy Melsó-Jaszsąg: z gminy Jász- 
Jakóhalma; powiat sądowy Alsó-Tisza: z gmin 
Kun-Szt.-Marton, Tisza - Földvár ; 

komitat Kolozs, powiat sądowy Almas: 
z gminy Nagy-Almas; powiat sądowy Banffy- 
Hunyad: z gminy Magyar-Bikal; powiat sądo- 
wy Mezó-Ormenyós: z gmin Orószfaja, Nagy- 
Nyulas; powiat sądowy Mocs: z gminy Alsó- 
Zsuk; powiat sądowy Teke: z gminy Vajola; 

komitat Komárom, powiat sądowy 
Tata: z gminy Tata; powiat sądowy Udvard: 
z gmin Kolta, Madar, Martos; 

komitat Krassó-Szóróny, powiat są- 
dowy Maros: z gminy Czella ; 

komitat Máramaros, z miasta Mára- 
marossziget ; 

komitat Maros-Torda, powiat sądo- 
wy Alsó- Maros: z gminy Remeteszeg; po- 
wiat sądowy Maros-Felsó: z gmin Koronka, 
Mez6-Pagocsa ; 

komitat Nagy-Küküllő, powiat są- 
dowy Kóhalom: z gminy Róados; powiat są- 
dowy Nagy-Sink: z gmin Boholcz, F'elmór, 
Martonhegy ; 

komitat Nógrád, powiat sądowy Balas- 
Sa-Gyarmat: z gmin Balassa-Gyarmat, Riba ; 
powiat sądowy Fülek: z gmin Ó-Bast, Zagy- 
va-Rona; powiat sądowy Gáes: z gmin Kis- 
Łiberese, Podrecsany ; powiat sądowy Losoncz: 
z gmin Jelsócz, Nagy-Keresztur, Nagy-Darócz, 
Rónya; powiat sądowy Szócsóny: z gmin Kis- 
Hartvan, Lnczin, Nagy - Szócsóny, Nógrśd - 
Ludany, Rórós-Mulyad; powiat sądowy Śzirók: 
z gminy Kövesd, jakoteż z miasta Losonez ; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Gal- 
gócz: z gmin Elecske, Fel-ó- Attrak, Nagy- 
Bab; powiat sądowy Nagy-Tapolesóny : z gmin 
Felsó-Helbóny, Velusócz; powiat sądowy Ny- 
itra: z gminy Uzbógh; powiat sądowy Privi- 
gye: z gmin Bajmócz-Apśti, Béla - Pataka ; 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Dunavecse: z gmin Dómsód, 
Solt; powiat sądowy Gódólló: z gminy Boldog ; 
powiat sądowy Kalocsa: z gminy Kalocsa; po- 
wiat sądowy Pomáz: z gmin Póecsmegyer, ja- 
koteż z miasta Kis-Kun-Hałas; 

komitat Pozsony, powiat sądowy Poz- 
sony: z gminy Borusa; 

komitat Sáros, powiat sądowy Alsó- 
Tarcza: z gmin Erdóeske, Gulyvósz, Kis-La- 
dna, Lemes; powiat sądowy Siroka: z gmin 
Sósujfalu, Tót-Sóvar; powiat sądowy Tapoly : 
z gminy Hazslin, jakoteż z miasta Eperjes: 

komitat Somogy, powiat sądowy Igal: 
z gminy Igal; powiat sądowy Tab: z gmin 
Karad. Nagyberóuy; 

komnat Sopron, powiat sądowy Osórna: 
z gmin Kzyved, Raba-Usauak. Ball: powiat są- 
dowy Kapuvár: z gminy Himód; 

komitat Szaboles, powiat sądowy 
Bogdany: z gminy Verkesz; powiat sądowy 
Alsó-Dada: z gmin Ptrigy, Tisza-Dob, Tisza- 
Lök; powiat sądowy Felsó-Dada, z gminy 
Ibrany; powiat sądowy Nagy-Kálló: z gmin 
Szakoly, Szent: Gyórgy-Abrany, Ui-Fehórtó ; 

komitat Szatmár, powiat sądowy Esen- 
ger: z gminy Gacsśly; powiat sądowy Erdód: 
z gminy Tókerebes; powiat sądowy Matószal- 
ka: z gmin Koesord, O-Pályi; powiat sądowy 
Nagy-Bánya: z gmin Erdószada, Hidegkut, 
Nagy-Sikarló; powiat sądowy Nagy-Kóroly : 
z gmin Esztró, Mezó-Petri; powiat sądowy 
Nagy-Somkut: z gminy Kaltó-Katalin; powiat 
sądowy Szinóryśralja:z gmin Bujanhaza, Mó- 
zesfalu ; 

komitat Szeben, powiat sądowy Nagy- 
Szeben : z gmin Bongard, Fenyó-Falva, jakoteż 
z miasta Nagy-Szeben; 

komitat Szepes: powiat sądowy .Kós- 
mark: z gminy Busócz; powiat sądowy Szepes- 
Vśralja: z gminy Pongróczfalwa, jakoteż z 
miast Góniczbanya 1 Leibitz; 

komitat Szilágy, powiat sądowy Szi- 
lagy-Oseh: z gmin Gardśnfalva, Lele, Mear, 
Kózóp-Varcza, Szelszeg; powiat sądowy Tas- 
nad; z gmin Alsó-Sopor, Felsó Sopor; powiat 
sądowy ilah: z gminy Kgrespatak; powiat 
sądowy Zsibó: z gmin Kuesó, Solymos, jako- 
też z miasta Szilagy-Somlyó; 

komitat Szolnok-Dobota, powiat są- 
dowy Bethlen: z gminy Magosmart; powiat 
sądowy Dés: z gminy Osatan , jakoteż z miasta 
Szamosujvar; 

„komitat Tem es, powiat sądowy Buziśs: 
z gminy Szinórszeg ; powiat sądowy Detta: 
z gminy Nagy-Szemlak; powiat sądowy Ver- 
secz : z gminy Ferendia; powiat sądowy Vinga: 
z gmin Szócsśny, Varjas; 

„komitat Tolna, powiat sądowy Duna- 
földvár: z gmin Kajdśes, Paks; 


komitat Torda-Aranyos, powiat są- į 
dowy Felvincz: z gminy Harasztos; powiat Í 
sądowy Torda: z gmin Aleó-Detrehem, Mezó- | 
Nagycsśny ; 

komitat Torontál, powiat sądowy Bán- 
"lak: z gmin Gyórgyhaz, Nagy Gśly, Zichy- 
falva; powiat sądowy Osene : z gmin Aurólhś- 
za, Kis-Jócsa, Oregfalu, Tamasfalva; powiat 
sądowy Modos: z gminy Torontal-Szócsśny ; 
powiat sądowy Nagy-Becskerek: z gmin Ernest- 
háza, Jankahida, Szerb-Elemór; powiat sądowy 
Nagy-Kikinda: z gmin Mokrin, Tiszahegyes; 
powiat sądowy Pancsova: z gminy Sandore 
gyhśza; powiat sądowy Pśrdśny : z gmin Né- 
met-Pardany, Szerb-Pardany, Uj-Póes; powiat 
sądowy Tórókbecse: z gminy Tórókbecse ; po- 
wiat sądowy Zsombołya: z gmin Kis-Orosz, 
Tóba ; À j 

komitat Trenesón, powiat sądowy 

ainy Boboth ; 

t Turocz, powiat sądowy Szent- 
Dziwi. ieza: z gminy Stiavnicska; 

- Udvarhely, powiat sądowy 
szókely - Udvarhely: z gmin Dobó, Kapolnśs- 
Olśhfalu, Szenlegyhazas - Olśbfalu, Zetelaka ; 

komitat Ung, powiat sądowy Kapos: 
z gminy Konczhóśza; i 

komitat Vas, powiat sądowy Sárvár : 
z gminy Repcze-St.-Gyórgy ; 

komitat Veszprém, powiat sądowy 
Enying: z gmin Csajág, Dech, Kencse; po- 
wiat sądowy Zirez: z gmin Aka, Rede; 

komitat Zala, powiat sądowy Keszthely : 
z gminy Szt.-Andrśs, Zala-S:antó; powiat są- 
dowy Letenye : z gminy Marócz; powiat sądo- 
wy Tapolcza: z gminy Mind-Szent-Kalla-Kis- 
Falud ; powiat sądowy Zala-Szt.-Grót : z gminy 
Véged ` 

komitat Zemplón, powiat sądowy 
Bodrogköz: z gmin Bacska, Karńd, Karcsa, 
Kis-Rozvśgy, Nagy-Rozvagy, Perbenyik, Sem- 
jén, Vajdacska; powiat sądowy Gólszecs: z 
gminy lztanes; powiat sądowy Nagy-Mihśly: 
z gminy Alsó-Kórtvólyes; powiat sądowy Sóto 
raljaUjhely ; z gmin Bodrog-Halasz, Jóseffalva, 
Kśrolyfalva, Magyar-Jesztreb, Sarospatak, Sür- 
nyeg; powiat sądowy Szerencz: z gmin Me- 
gyaszó, Takta-Szada; powiat sądowy Tokaj: 
z gmin Bodrog- Kisfalud, Tarczal, Tolcsva; 
powiat sądowy Varannó: z gmin Agyagos, 
Osaklyó, Kó-Poruba, Nagy-Debra, 


c) z powodu róży wąglikowej przy- 
wóz świń: 


komitat Bereg, powiat sądowy Mun- 
kścz z gminy Maszśrfalva ; 

komitat Borsod, powiat sądowy Eger: 
z gminy Oserópvaralja; powiat sądowy Szen- 
dró: z gminy Hangścs; 

komitat Csongrád, z miasta Szentes; 

komitat Fejér, powiat sądowy Sśrbo- 
gård: z gminy Ozecze; powiat sądowy Val: 
z gminy Kajaszó-Szt.-Póter ; 

komitat Gómór-Kishont, powiat są- 
dowy Rimaszócs: z gminy Majom ; 

komitat Hont, powiat sądowy Nagy- 
Osałomia; z gminy Kelenye; 

komitat Hunyad, powiat sądowy Hu- 
nyad: z gminy Kereszteny-Almas; 

komitat Kis-Kikulló, powiat sądowy 
Radnot: z gminy Laczkód ; 

komitat Krasso-Szóróny, powiat są- 
dowy Bogsan: z gminy Jerszeg ; powiat są- 
dowy Oravicza: z gminy Kis-Tizvśny; po- 
wiat sądowy Resicza: z gminy Szócsśny ; 

komitat Nógrád, powiat sądowy Szóce- 
sóny: z gminy Megyer; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Vśg- 
sellye: z gminy Sempte; 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Dunavecse: z gminy Harta; 
powiat sądowy Róczkeve: z gminy Kis-Kun- 
Laczhśza; powiat sądowy Vácz: z gminy 
Osomśnd ; 

komitat Szaboles, 
Tisza: z gminy Mśndok; 

komitat Szeben, powiat sądowy Szer- 
dahely: z Nagy-Ludas; 

komitat Temes, powiat sądowy Fehér- 
templom: z gminy Oresacz; powiat sądowy 
Lippa: z gminy Komeót; powiat sądowy 
Rókśs: z gminy Bukovecz ` 

komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Szókely-Udvarhely: z gminy Vagós; 

komitat Vas, powiat sądowy Sórvś”: 
z gminy Felsó Szeleste; 


d) z powodu ospy u owiec przywóz 
owiec: 


komitat J a sz. Nagy - Kun-Szolnok, 
powiat sądowy Fel:6-Tisza: z gminy Mada- 
ras ; 


powiat sądowy 


komitat Krassó-Szörény, powiat 
sądowy Oravicza: z gminy Román Oravicza ; 
komitat Nagy-Küküllö, powiat są- 
dowy Nagy-Sink: z gminy Dombes ; 
(„komitat Nyitra, powiat sądowy Erse- 
kujvór: z gminy Nagy-Kór; 

, komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Raczkeve: z gminy Kis Kun- 
Laczhaza ; i 

komitat Szeben, powiat sądowy Uje- 
gyhśz: z gminy Fófeld ; 

nadto z municypalnego miasta Selmecz- 
ós-Bólabśnya; 
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2. Z Kroacyi-Slawonii: 


a) z powodu pomoru świń przywóz ; 
świń: | 
Belovar: z gmin Pisanica velika, Severin ; 

komitat Lika-Krbava, powiat sądowy 
Otocac : z gminy Skare; 

komitet Varażdin, powiat Varaždin : 
z gminy Jalżabet; 

b) z powodu ospy u owiec przywóz 
owieć: 


komitat Lika-Krbava, powiat Brinj: 
z gminy Jezerane; powiat sądowy Gospić: 
z gmin Karlobag. Medak; powiat Otocac; z gmin 
Sinac, Skare, Vrhovine; powiat Perusie: z 
gminy Kosinj; powiat Udbina: z gmin Udbi- 
na, Podlapaca; 

komitat Modruś-Rieka, powiat Slunj: 
z gminy Rakovica; 

ik 

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia pomoru, utrzymuje się nadal w 
mocy te, które się tyczą przywozu świń: 

1. Z Węgier: 


a) z następujących powiatów sądo- 
wych: Balśzsfalva, Marosujvar, Nagy-Enyed, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Alsó-Fehér) Póeska (komitat Arad) Namesztć, 
Trsztena, Vár (komitat Arva); Kuła, Obecse, 
Topolya, Ujvidek (komitat Bacs-Bodrog), Szent- 
Lórincz (komitat Baranya), Békés, Bókćs- 
tsaba, Gyoma, Gyula łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Oroshaz, Szarvas, Szeghalm 
(komitat Békés), Tiszahat łącznie z miastem 
Beregszasz (komitat Bereg), Besenyó, (komi- 
tat Besztercze-Naszód) ; Kózpont, Mező Kere- 
sztes (komitet Bihar), Alvidók, łącznie z mia- 
stem Brassó, Felvidók, Hótfalus (komitat Bras- 
só), Battony+. Kovacshśz, Központ łącznie z 
miastem Makó, Nagylak (komitat Csanad), 
Csongrad, Tiszan-Innen (komitat Csongrad), 
Eger, Gyöngyös łącznie z miastami tych sa- 
mych nazw Heves, (komitat Heves), Felsó Ti- 
szą i Tisza-Kózep łącznie z miastem Kis-Uj- 
szallas, Karezag, Turkeve i Mer6-Tur komitat 
Jasz-Nagy-Kun-Szotnok), Diesó Szent-Marton, 
Hossńaszó (komitat Kis-Küküllð), Teke (komi- 
tat Kolosz) Csallóköz, Gesztes (komitat Komá- 
rom), Alsó-Rógau łącznie miastem Szász-Ré- 
gen, Fel-ó-Regen (komitat Maros-Torda) Nez- 
«ider, Rajka (komitat Moson). Szent-Agota 
(komitat Nagy-Kūküllð), Abony łącznie z mia- 
stami Osegled i Nagy-Körös, Alsó-Ðabəs, Kis- 
Kun-Félegyháza łącznie z miastom tej samej 
nazwy, Kun-Szent Miklós, Monor, Nagykáta, 
(komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun), Bares, Osur- 
gó, Kaposvár, łącznie z miastem tej samej 
nazwy Marczal, Nagy-Atśd, Szigetvár (komi- 
tat Somogy), Csepreg, Felsó - Pulya, Kis- 
marton łącznie z miastami Kismarton i Ruszt 
(komitat Sopron), Kis - Vśrda (komitat Sza 
boles), Fehér - Gyarmat, Szatmár (komitat 
Szatmár), Ujegybaz (komitat Szeben) Dom- 
bovar, Sımontornya, Tamas, Völgysék (komitat 
Tolna), Tórók-Kanizea (komitat Torontál), Ti- 
szan-Innen, Tiszantu! (komitat Ugocsa), Fels0- 
Ör, Kis-Czell, Koszeg łącznie z miastom tej 
samej nazwy, Nómet-Ujvar, Szent-Gotthard, 
Szombathely łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Vasvár (komitat Vas) Devecser, Papa, 
łącznie miastem tej samej nazwy, Veszprem 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Veszprem) Kanizsa łącznie z miastem Negy- 
Kanizsa, Nova, Pacsa, Sümeg, Zala- Egorszeg 
łącznie z miastem taj samaj nazwy (komitat 
Zala) ; 

b) z król. wolnych miast Komárom, 
Kecskemet, Nagy-Varad, Szabadka, Szeged; 


2. Z Kroacyi-Slawonii: 


a) z następujących powiatów : Gjurgje- 
vac, Kutina, (komitat Bjelovar Kriżewci), Om 
kvenica, Ogulin, Vojnić, Vrbovsko, (komitat 
Modruś-Rieka), Novagradiska, Pakrae, Pożega 
(komitat Pożega), Vinkovci, Vukovar, upanje 
(komitat Sriem), Nasice, Petrinja, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Sisak łącznie z mis- 
stem Sisak, Slatina, Virovitica (kemit't Viru- 
vitica), Jaska, Karlovac łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Zagreb); 

III. 

Ż powodu panujących ch rób stadnych 
w powiatach granicznych. a mianowicie: 
pomoru Świń w powiatach sądowych Visó 
(komitat Maramaros) Malaczka komitat Poz- 
sony), Sżepes-Szombat (komitat "zepas), Ho 
menna i Sztropkó (komitat Zemplén), dalej 
w powiecie Samobor (komitat Zagreb) raka 
zany jest przywóz świń z powyższych powia- 
tów do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa na podstawie zarządzeń wy- 
danych przez e. k. Starostwa w Floridsdorf, 
Mistelbach, Kimpolungu, Rid weach (Radavtz), 
Kosowie, Sanoku, Liska, Nowymtargu, Gurk- 
ciska EE 

Dla zwierząt przeznaczonych do przy- 
wozu, winny być dostarczóne pasporty by- 
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi- 
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra- 
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy- 
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 


a CEET 


; żadna choroba stadna, któraby się mogła u- L. cz. Cb. VIII. 719/1 (1) 


dzielić tym zwierzętom i względem którei 
istnieje obowiązek donoszenia. 


[2025] 
Przeciw Mojżeszowi i Chaje Bardach, 
Antschel Frankel, Kalman i Feiga Pasament, 


i ` 4 Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia | Sime Bardach, Ley Bardach lo. Scheid, 2o. 
komitat Belovar-Kriżevei, powiat | stwierdzono w slacyi przeznaczenia istnienie | Korkes, Nesche Dawid i Chaim Korkis, któ- 


transport — o ileby nie meżna zezwolić na 
przewóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem za stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązują ych pod tym wzglę- 
dem szezególzych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt. 

Posyłki świeżego mięsa mają być za- 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe, 

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą- 
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 8, 15. i 24. lutego 1901 |. 8.958, 5.057 
i 6.527, ogłoszone tutejszemi obwieszczeniami 
z 18., 19.128. lutego b. r. 1. 15.406, 18.482 
i 21.464. 

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według $$. 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do transpor- 
tów zwierząt, wprowadzanych z Węgier 
i z Kroacyi-Slawonii wbrew zakazówi, będą 
zastosowane przepisy $. 46. ustawy z 29, lu- 
tego 1880 (Dz u. p. Nr. 35). 


Qo się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 7. marca 1901. 


L. cz. Ne. I. 458/00 (1) [1704 3—3] 
Kazimierz Bielański z Turzego wniósł 
prośbe o amortyzacyę książeczki Towarzystwa 
Zaliczkowego w Starym Samborze z dnia 29. 
września 1876 dl. 5 z udziałem 2 złr. wyno- 
szącym z końcem r. 1899 278 kor. 46 hal. 
Wzywa się tego ktoby książeczkę tą posiadał 
aby w przeciągu jednego reku z książeczką 
tą zgłosił się, bo po upływie czasu tego za 
nieważną i bezwartościową uznaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Szmbor, dnia 29. listopada 1900. 


L. ez. T. 2/1 (1) [1687 3 8] 

Na żądanie Izraela Stauba wdrożonem 
zustaje postępowanie amortyzacyjne książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliezkowego w 
Przeworsku, Stowarzyszenia zarejestro w anego 
z ogreniczaną poręką, pod datą Przeworsk, 
dnia 7. lipca 1829 Nr. 67 na imię Izraela 
Stanba wystawionej, a ma kwotę 101 zł. a. 
w. opiewającej. 

Wzywa się przeto każdego, ktoby wy- 
żej wymienioną książeczkę wkładkową posia- 
dał, by w dniach 42 od trzeciega ogłoszenia 
edyktu, Izraelowi Staabowi ją zwrócił, lub w 
sądzie tut, złożył i prawa swe do niej wy- 
ka:sł gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, książeczka ta za pozbawioną mocy 
prawnej i wartości uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obxodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 14. lutego 1901. 


G. Zl. T. 66/00 (2) [1598 3—8] 

Vom k k. Landesgerichte in ! emberg 
wird über Ansuchen des Ignatz Bauer die 
Ewleitang der Amortiesieruug der angeblich 
in Verlust Gerathonen am 31. Dezember 1900 
fällig gewordenen Coupons per 112 Fl. 50 
kr. 8. W. der 4/40, Pfandbriefe der gali- 
zischen Landesbank Serie V. Nr. 286 und 
288 bewilligt. Diejenigen, welehe auf vorer- 
wähnte Coupons einen Anspruch stell n 
wollen, werden aufgefordert ihr Recht da- 
rauf binnen 1 J:hre, 6 Wochen und 3 Ta- 
gen, vom Tage der dritten Kundmachung 
disses Edictes im ämtlichen Theile der Lem- 
beręger-Zeitnng, so gewiss nachweisen, wi- 
drgens diese Coupons nach Verlauf obiger 
Frist, fur amortisrt erklärt werden würden. 

K. k. Landesgericht in ©. R. 
Abtheilung VII. 
Lemberg, am 17. Jänner 1901. 


L. cz. ©. I 12/1 (1) [1976 1—3] 
Przeciw spadkobiercom Filipa Eberhar- 
da a to: Magdalenie Schmidt, Elżbiecie Hu- 
bert Katarzynie Stary, Ewio Dreher, Filipo- 
wi Eberhard, Janowi Eberhard, Janowi Fili- 
powi 2 im. Eberhard, Adamowi Janschn, 
Filipowi Jaasohn, Krzyszt fowi Jansohn, Wil- 
helinowi Jansohn i Katarzynie Schlossberger 
wniósł Adam Lenius z Ebenau pozew o wy- 
kreślenie intabulozanych w stanie biernym 
ciała tabularnego objętego wyk. hip. 371 ks. 
gr. gminy Kiernica poz. 0.2345678 
9 i innych. Audyeneya do rozprawy odbędzie 
się dnia 19 marca 1901 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 7. Ustanowiony dla 
strzeżenia praw pozwanych kurator emer. Rad- 
ca Justyn Bogusławski adwokat w Gródku 
będzie ieh zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek, dnia 18. lutego 1901. 


|jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny | rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


nym został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez dr. Bernharda Frucht i 
Racheli Frucht we Lwowie, pozew o 100 k. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18. marca 1901 godz. 9 
rano, sala VIII. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Barda- 
cha i towarzyszy, ustanawia się p. adw. kra- 
jowego dr. Kulczyckiego we Lwowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mojże- 
sza Bardacha i towarzyszy w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebepieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni- 
ka nie zamianują. 

Ok Sąd powiatowy S. I., Oddział VIII. 

Lwów, dnia 22. lutego 1901. 


L. ez. ©. I. 47/1 (1) [2013 1—3] 

Przeciw Emilii z Lutzów Potockiej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sniaty- 
nie przez Wolfa Weisselbergera w Śniatynie 
pozew o uznanie prawa zastawu dla sumy 
304 kor. 9 hal. za zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 19. marca 1901 godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adw. Pawła Simonowicza w 
Sniatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sniatyn, dnia 8, marca 1901. 


L. cz. Ne. XVI. 801/01 (1) [1756 1—83] 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie na 
prośbę Izydora Metha, poleca każdemu k'oby 
znajdował się w posiadaniu zaginionej k rtki 
zastawniczej Nr. 29018 Kasy Oszczędności m. 
Krakowa opiewającej na los m. Krakowa Nr. 
34.470, a wystawionej 21. lipca 1897, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu, kartkę tę sądowi powiato- 
wemu cywilnemu Oddzial XVI. przedłożył, bo 
w razie przeciwnym kartka ta będzie uważaną 
za nieważną, a wystawca jej nie będzie za 
nią odpowiedzialny. 

Kraków, dnia 14. stycznia 1801. 


L. cz. ©. DI 88/1 (1) [2054] 
Przeciw Jędrzejowi Sobaszko którego 
miejsca pobytu jast meznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Iwana Gładysza pozew o własność i inta- 
bulacyę realności lwh. 917 gm. Dębno. 

Na podstawie pozwu została audyencya 
wyznaczona na dzień 23. marca 1901. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Sobaszka 
ustanawia się p. adwokata dr. Spetta w Le- 
żajsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzej: 
Sobaszka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sią 
nia zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 2. marca 1901. 


L. ez. O. III. 54, 55, 561 (1) [2000] 

Przeciw Wojciechowi Dembiczakowi osta- 
tnimi czasy w Rogach, którego miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Dukli przez Bazylego 
Rysza, Teofila Mnicha i Jaua Parylaka rol- 
ników w Rogach pozew o 520 kor. 200 kor. 
i 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 8, termin do 
rozprawy procesowej na dzień 29 marca 1901 
o 9%, rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Dam- 
biczaka ustanawia się p. Jana Uliasza w Ro- 
gach kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Dembiczaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństw dopóki on w 
gądzio się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zawianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 22. lutego 1901. 


L. ez. Firm. 58/01 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 7. lutego 1901 
wykreśloną została z rejestru dla firm poje- 
dynczych firma handłowa „Maks Ausübe! 
przedsiębiorca lakierniczy i fabrykant powo- 
zów w Przemyślu“. 


Przemyśl, 16. lutego 1901. 


[1753] 


L. cz. Firm. 40 (1) [1719] 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi 
siejszym w rejestrze handlowym dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo Kredytowe 1 oszezędności w 
Rzeszowie, stowarzyszenie zarejestrowane Zz 
ograniczoną poręką* wpis, że na walnem 
zgromadzeniu tegoż Towarzystwa w dniu 20. 
stycznia 1901 odbytem, wybrani zostali do 
Dyrekcyi też Towarzystwa na przeciąg 3 lat: 
Szymon Tobiasz Münz, Markus Ksstein, Jó- 
zef Feiwel, Leib Trink i Ascher Silber dwóch 
ostatnich w miejsce ustępujących Abrahama 
Babada i Becjamina Lindenbauma, zaś reszta 
członków Dyrekcyi pozostaje niezmienioną. 

Rzeszów, dnia 16. lutego 1991. 


L. cz. firm. 29/98 st. II. 57 
UBWIESZCZENIE. 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm spół- 
kowych st. II. 57 wpisał wskutek ugody z 
dnia 25. października 1900 uchwali wszyscy 
trzej spólnicy spółki pod firmą „St. Ostaszew- 
ski i sp., amerykańska parowa kościarnia w 
Klimkówce* mianowicie Pinkas Berglas, Szaje 
Berglas i Dawid Rieger zgodnie tę spółkę 
rozwiązać i przeprowadzić likwidacyę tej spółkę. 
Likwidatorami powyższej spółki handlo 
wej ustanowiono Schaje Berglasa i Pinkasa 
Berglasa. 
C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 3. listopada 1900. 


[1787] 


L. cz. III. 1937/88 4/IV. [1757] 

Wzywa się posiadacza skryptu dłużnego 
przez śp. Franciszka Nowackiego zeznanego 
w Nowym Sączu dnia 4. czerwca 1872 do 
L Rep. 26.489 przed e. k. notaryuszem Hen- 
rykiem Zywiekim legalizowanego, by takowy 
w ciągu jednego roku przedłożył, w prze- 
ciwnym bowiem razie dokument ten będzie 
uznany za m6 ażny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 20. grudnia 1900. 


L cz. Firm. 641/00 poj UL 72 [1788] 

C k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisenie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Lóbsl Wiener“, której 
używać będzie Löbel Wiener jako właściciel 
handlu towarów bławataych w Chrzanowie, 
podpisując takową imieniem i nazwiskiem 
swojem. 

Kraków, duja 28. grudnia 19900. 


L. ez. Ca. IV. 29;00 (3) [1765] 

Ma cinowi Chodackiema i Dorocia Obo- 
dackiej gospodarzom w Trzebinie, w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Krzeszowicach przeciw nim v 1200 kor. 
ma być doręczony nakaz zapłaty z dnia 21. 
września 1900 I. cz Om. 29,00, 1209 ko. opp. 

Ponieważ niewiadoma gdzie Marem 
i Dorota Chodsecy przebywają. usianawia się 
w celu strzeżeria ich praw, kuratora w oso- 
bie p. dra Klemensa Bąkows*iego adw. w 
Krzeszowicach. 4 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 1 nie- 
bezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zam'anują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Krzeszowiee, dnia 10. stycznia 1901. 


L. cz. Firm. 135 stow. II 239 
OGŁOSZENIE. 

C. k sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy istniejącej firmie: 
„Pierwsza galie. rolnicze Towarzystwo fabryk 
cukrowych, syropu 1 towarów cukierniczych 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestr. Z Ogra- 
niczoną poręką* dnia 30. stycznia 1901 wpi- 
ganem zostało w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzenin dnia 29. grudnia 1900 odbytem 
wyb*ani zostali ezłonkami Dyrekeyi na prze- 
ciąg lat dziesięciu: Jan Białoruski, Mikołaj 
Kulicki, Stefan Harbuz w Glinianach zamie- 
szkali, Leopold Herman i Józef Wolf we Lwo- 
wie zamieszkali. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8. lutego 1901. 


[1746] 


L. cz. Firm. 168 stow. I. 106 
OGŁOSZENIE. 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 11. lutego 1901 
przy wpisanej już firmie: „Stowarzyszenie 
vszezędności 1 kredytu urzędników i służby 
e. k. kolei państwowych w Galieyi, zareje- 
strowane z ograniczoną poręką* w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gespodarczych 
uwidoczniono, że na odbytem w don 28. 
czerwca 1900 walnem zgromadzeniu członków 
tego stowarzyszenia wybrani zostali na człon- 
ków Dyrekcyi na rok 1900 i 1901 
1) Antoni Filewicz kasyerem ; 


[1745] 


2) Jan Senyszyn kontrolorem ; 

8) Stefan Zawadzki zastępcą kasyera i 

4) Wacław Knzinge:* zastępcą kontrolora. 

C. k. Sąd krajowy jako handłowy. 
Oddział LV. 

Lwów, dnia 15. lutego 1901. 


L. cz. Firm. 61/01 
Obwieszezenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 14. lutego 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm spółko- 
wych firma handlowa „I. J. M Thu- 
mim w Przemyślu*. Siedzibą tej firmy jest 
Przemyśl, a jawnymi spólnikami Izak Jakób 
Thumim i Mala Thumim współwłaściciele 
dóbr i realności, w Przemyślu zamieszkali. 
Oboje spólnicy uprawnieni są do zastępywania 
1 podpisywania firmy. Firmę podpisywać bę- 
dą w ten sposób, że pod wypisaną lub wyci- 
śniętą stampilią: I. J. & M. Thumim* Izak 
Jakób Thumim położy swój podpis „I. J. Thu- 
mim“, zaś Machla Thumim swój podpis „M. 
Thumim*. Spółka będzie prowadziła interesy 
bankowe i eskontowanie weksli 
Przemyśl, 16 lutego 1901. 


[1750] 


L. cz. IV. 43/95 (4) [1768 1—3] 

Dnia 27. grudnia 1834 zmarł w Woli 
batorskiej Berek Berkowicz bez rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Wzywa się wszystkich, którzyby rościli 
sobie prawa do spadku, aby donieśli w prze- 
ciągu roku od daty tego edyktu i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem no- 
taryuszem Grodyńskim Józefem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niepołomice, dnia 15. grudnia 1900. 


L. cz. A. 27/99 (7) [1791 1—3] 
C. k. sąd powiatowy w Brodach zawia. 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Stefa- 
na Ostałowskiego, iż dnia 24. marca 1898 
zmarł Sebastyan Wojnicz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli i wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu swe oświad- 
czenie się do spadku wniósł, gdyż w prze- 
wnym razie postępowanie spadkowe z oświad- 
czonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem drem Bernardem Gros- 
sam przeprowądzoce i części spadku jemu 
przypzdająca dia niego zochowane zostaną 
Brody, dnia 22. pażdziernika 1900. 


Le IV. 6/68 (7) [1801 1—3] 

C. k. sąd powistowy w Kalwaryi wzv- 
wa niewiadomych z miejsca pobytu spadko 
biereów Kamila Ostoja Siemońskiego aby w 
przeciągu jednego roku do spadku po Anasta- 
zym Ostoja Siemońskim zmarłym 21. grudnia 
1862 w Barwałdzie góraym, bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatn'ej woli, się zgłosili, 
inaczej spadek z ustanowionym dia niech kn 
rstorem dr Fórsterem w Kalwaryi przepro 
wadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kslwarya, dnia 9. października 1900. 


L. ez. ©. III. 36/01 (1) [1798] 

Przeciw Libie, Hee Feidze i Jonaszowi 
Kesselhaut, których miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e k. sądu po- 
wistowego w Brodach przez niel. Sarę Zlatę 
Ehrenkranz zast. przez kuratora dra Byka 
pozew o zniesienie wspólnej własaości realao- 
ści objętej wyk. hip. 208 gm. Folwarki wielkie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
org na dzień 29, marca 1901 o godz. 9 rano 
w Oddziele III. 

Celom strzeżenia praw niewiadomych 
pozwanych, ustanawia się p. dra Grossa, adw. 
w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeńs”wo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 23. lutego 1301. 


L. Za Cw. II. 229/01 (3) [1779] 

Przeciw Jauowi Kubnowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Roberta Ballera, kupca we 
Wiedniu pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Jana Kuhna, usta- 
nawia się p. dra Leona Adera, adw. w Kra- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie ma jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział II. 

Kraków, dnia 15. lutego 1901. 


Doniesienia prywatne. 


Obwieszczenie. 


W dniu 14. marca 1901 o godzinie 8-mej wieczór odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa 
IV. Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa kredytowego w Podhajeach, Stowarzyszenia zarej. z ograniczoną 
pięciokroiną poręką, na które niniejszem P. T. członków się zaprasza: Jako 
legitymacya służy książeczka udziałowa. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z rachunku rocznego za rok 1900 i udzielenie absolu- 
toryum Dyrekeyi i Radzie nadzorczej, 
2. Puwzięcie uchwały pod względem zasilenia funduszu rezerwowego. 
3. Powzięcie uchwały nad rozdzieleniem zysku. 
4. Powzięcie uchwały pod względem zatwierdzenia przyznanej remuneracyi. 
5. Wnioski członków. 


Juliusz Rottenberg, S. Eber Bernhard Margulies. 


Zaproszenie. 


Niniejszem zaprasza się członków Towarzystwa eskontowego i oszczędności 
w Ropczycach na 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 24. marca 1901 o godzinie 4-tej po południu. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi o zamknięsiu rachunków i bilansu za rok 1900. 


2. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum. 
3. Wnioski członków. 


Bilans za rok 1900. 
Aktywa K h Pasywa. K h 
Gotówka z dnia 81. grudnia 1900 2663 40] Udziały. . . . . 2 240 4, 10954 — 
Geet "EE e 82000 72 | Fundusz rezerwowy . . . . . . 1558 10 
bloën 0 wa « o © 6 © HE 3200 — | Wkładki oszczędności . . . . . . 3176 32 
Inwentarz s "ANM . : 557 48 | Kredytu zaciąg . . . . . . , . 20666 97 
E 6 o 6 w s 574 13 | Reszta Pasywa. . 00m . , 812 27 
Reszta Aktywa . . . «. « . . . 419 32 
feier e 6 o 0 © AWB GAD)G 202 61 
Razem 56617 66 36617 66 


Liczba członków z końcem roku 1899 209 z sumą udziałową 12.774 kor. 

W roku 19u0 przystąpiło 6 z sumą udziałową 438 kor. 

215 13.212 kor. 

W ciągu roku 1900 wystąpiło członków 62 z sumą udziałową 2.808 kor. 

Stan z końcem roku 1900 lo8 z sumą udziałową 10.904 kor. 
Ropczyce. dnia 8. marca 1901. 


Towarzystwo eskontowe i oszczędności w Ropczycach. 
Leib Isler, dyrektor. 
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otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 


(tom eo miesiąc) 
„Dzieła Sienkiewicza wyshodzą w nowem wydaniu wyłącznie dła prenumeratorów Ty- 
vodnika i obejmą cał: jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór 


QUO X MA DIS 


z illustracyami Piotra Stachiewicza. 

W nied:lekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielką powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów. 

Z rzeczy aktualnych szereg „„Sylwetek galicyjskich, Dział 
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych 1 oddzielnych „dodatków artystycznych:ć, 


Prenumóratę ze Lwowa i calej Galicyi z Bukawiną przyjmują: 
pz : E 
Główna ekspedycya „ľygodnika Ilustrowanego“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9. 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Iliustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkusza:h i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 


We Lwowie: W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 


pocztową : 
iGyartalmie . - ME 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . . . ... 7 kor. 20 hal. 
Bolrocznie « « - — 35 80.260 , Półrocznie « - « -mF jam, z 
Bocznie 4. EE ej a AU Recznia . 2 80-43 


Se Pragnący otrzymać Dzieła tienkiewiezs w pięknej oprawie (z portretem autora) do- 
płacają za tom 40 hal., tj. kwa:talni: za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 bal, rocznie za 1% tomów 4 kor. 30 hal, którą to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą. 

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 

za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 85 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 

okładui do oprawiania półrocznych kompl-tów „Tygodnika* po 3 kor. 20 hal. Przesyłka 

i opakowanie 40 hal. 

gë: Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesianiem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. zx tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnikać we Lwowie, 
Pasaż Hausmara |. 9. 


gë 12 


Poleca SIE handel_win Ludwika Stadtmillera we Lwowie. 


Przedostatni tydzieńł A. AE i więcej zarobić może rocznie każdy przez objęcie 
Ciągnienie nieodwołalnie Pw ZA. 
2 3 koron 60.0060 wartosci 
e (OP FOHB. | gotówką po odeiągnigciu 2091. 


Losy na dochód inwalidów po 1 Kuromie polecają: M. Jouasz, Wiktor Chajes i Sp., Kitz i Stoff, 
M. Klarfeld, M. Feigenbaum, Sokal i Lilien, Samuely i Landau, Aug. Schellenberg.” 


naszej agentury (bez fachowych znajomoścł) 


f 
i Oferty pod K. J. 99 przyjmuje Rudalf Mossa., Wien. 


> EE gg Polecamy do siewu na wiosnę 
Drobne ogłoszenia i zł, SO et. ec: z 
EE E e = JAMESA a czerwoną komiczynę 
re okruchów herbat SA z gwarancją wolności od kanianki, oraz 
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"w'szellzie inne nasiona i trawy 
Ceny przystępne. 
Opróbkowane oferty na żądanie odwrotną pocztą. 
Oddział towarowy Lwowskiej Filii 


Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


E TB Z AT TITO RAE RA TOK ` > poleca 

Bap aczyclel z kilkunastoletnią praktyką, chlu- Fryderyk Srhubuth i Sp. 
bnemi ze wieku - AE D lwów, Rynek 45. 

kuje posady. Przygotowuje uczniów aż do matury Handel założ | 1789. 

e Adres: Ludwik Studziński, Wyżniauy. i, ndel założeny w r 

poczta Kurowice. || 
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Rysownik budowlane-kolejowy 
oraz dla pomiarów lasów lab roli wreszcie 
jako rachmistrz magazynowy, posiada ośm 
dokumentów i rekomendacyę od osób na sti- 
nowisku poszukuje posady. Stanu wolnego, 


religii rzym. kat. Wiadomość: Lwów, Hotel leśno-ogrodowe 


Pragski nl. Żółkiewska. Tadausta hr. Łubieńskisgo Bërmereng e a p IE IA REA 
: sT wik | Chief-Office: 48, Brixton-Road, London SW. 
 Drozuista | W Zassowie pod Czarną | = EE gl 
obeznany także na farbach, szybki i przy- ||] polecają do kultur wiosennych P A. Thierrego prawdziwy Balsam babkow 
jemny ekspedyent, posiadający język nie- ; ; A S i E 
miecki i polski, przyjęty zostanie od 1 w, i sadzonki K 
kwietnia lub natychmiast do drogueryi rzewka i krzewy ozdobne 
i składu fabrb Josefy & Müller, Czer- | w sj d $ 
niowce (Bukowina). Ofertom należy do- 
łączyć odpisy świadectw, fotografię i po- rośli a trwałe 
dać żądania. Marka na odpowiedź zby- ny SCH SE 
teczna. Tylko ci panowie, którzy refie-|] PO cenach najniższych. . 
ktują na siałą posadę, raczą się zgłosić. sj Katalogi na żądanie opłatnie. 


Na czasie. 


Porządek odociągOwy 


dla lokatorów do nabycia 


biurze dzienników L. Ploima 


Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


i w 

Drzewa i krzewy 
ozdobne -mam do sprzedania na bieżącą wioenę 
3000 sztuk krzewów w różnych odmianach -- 100 
sztuk 30, 40, 50 koron — 2000 kasztanów 5—5 ms- 
trów wysokie, silne, grube z koronami, 100 sztuk 
50, 60, 70 koron, 


Szczepy owocowe 


Ceny zniżone. Wysyłam do każdej poczty i stacyi, 
jabłonie, Grusze, Sliwy i Czereśnie, 1 sztuka 50 et. 
10 sztuk 4 zł 35 et. Brzeskwinie. Wiśnle, Morele. 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie P 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od f 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym | 
dia turystów, kolarzy i jeźdzców. DË Dostać można | 
w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 8 koron 50 hal. Słoik Ba | 
próbę wrez z cennikiem ji spisem skiadów we wszystkich krajach | 
ziemi wysyła po otrzymaniu I korony 50 hal., aptekarz A. Thierry's § 
Fabrik in Pregrada bei Rehitsch-Sanerbrunn. — Unikać # 
naśladowań i uważać na powyższy, na każdym słoiku wypalony, | 

znak ochronny. 
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Ck. uprz. Galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny. 


krzy zieste trzecie 
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fikcyonarynszów c. k. uprz. galic. ake. Banku hipotecznego 
odbędzie się 


we wtorek dnia 23. kwietnia 1901 r. o godz. 10-tej rano 
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw: 
. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1900 
. Sprawozdanie Rady nadzorczej 0 zamknięciu rachunków i powzięcia dotyczącej uchwały. 

3. Oznaczenie dywidendy za rok 1800. 

. Wybór 2 członków i wybór uznpełniajacy 2 członków Rady nadzorczej ($. 43 statutów). 
. Brrawozdan'e o stanie funduszu pensyjnego. 

Pp. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $. 68 sta- 
tutu złożyć akcye swoje najdalej do dnia 26. marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub we Filiach 
Zakładu w Czerniowcach, Erakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, 
uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenięczc= s " A MR. e 

Pp. Akeyonaryusze, którzy przysługtjążgzimi prawo glosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą 
nełcomocniectwa, na odwrotnej stronie kart.legitypaacyjnjch umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. | 

Zaraknięcie rachunków i bilans słyżemić” neda; na.óśm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekretaryacie Banku 
edze za okazaniem karty legitymacyjnej PÓ::,AkGponasyusząje "wydane będą. 

Lwów, doia 1. merca 1901. 5 œ s 6% Rada nadzorcza. 
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Węgierki, Nektoryny, drzewa i krzewy ozdobne itp. 
Cennik nowy zobjaśnieniem pomologicznem wy- 
syłam każdemu opłatnie. Æ. Uklański, Zarząd 

ogrodów w O'szy-Dwór. Ost. poczta Kraków. 


LĄ Li 
Poszukuję, kupuję: 
I. Wszystko drukowane po polsku, ezy to w Pol- 
sce, czy w innych krajach, przed r. 1630. 
II. Wszystko drukowane w Polsee w innych języ- 
kach (nie w polskim) przed r. 1560. 
MI. Wszystko drukowane po łacinie po za grani- 
eami Polski przed r. 1500. 
VI. Wszystko drukowane po za granicami Polski: 
a) po angielsku przed r. 1% 40—1550, 
S po francusku przed r. 1580. 
c) po rusku wszystko przed 1630, 
d) słowiańskie (stare i nowe dyalekty) wszyst- 
ko przed r. 1625. 
Oferty: Rudolf Chomieki Lwów, 
ul. Czarneckiego l. 12. 


Nakładem c. k. Namiestnietwa j 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


z W. Ks. Krakowskiem 
na rok 


Igor 


można nabyć w Jikspedycyi „Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 5 koron, na prowineyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 75 hb. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Eze- 
matyzm za zaliczką nie wysyła się. 
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$. 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci Aberonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed ze- 
braniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania 
akcye wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasia Towarzystwa lub w iunych miejscach. które Rada nad- 
zorcza przy ogłoszeniu zwołania oznsczy. — Na złożone akese wydawane będą kwity i karty legimacyjne do 
wstępu na Walne Zgromadzenie. ( P / 
$. 65. Każdy Akeyonarynsz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcji złożył Zaden jednak z Akeyonaryuszów, 
bez względz. ez; w własnew imieniu czy jako pełaomcenik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej 
Akcyonarynszów, więcej niż 50 głosów wieć nie może. j á 
$. 66. Prawo głosowania na Wslaem Zgromadzenia może wykonywać akeyonaryusz tak osobiście, jakoteź i przez umo- 
eowanie drugiego akcyonarynsza, mającego prawo głosowania Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez 
swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez 
jednego 3 prowudzących firme stowarzyszenia, w ogóle przez człooka do tego umocowanego, osoby moralne przez 
jednego ze swych przełożynych, chociażby ci sami nie byli akcyonaryuszawmi. 
(Przedruk nie będzie płacony). 
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A, Magazyn dywanów, materyj meblowych i ta 
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przeniesiony został do ` i l A 
Hotelu George'a róg ulicy Akademickiej i Tańskiej. 
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nA WADA UK ZZA NON ANN = 
” drukarni Wł. Łożińskiego ul. Ozarnieckiego L 12 Telefon Nr. 527. (Zarządca J. Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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